Narodowej. chwaliło wysłać do 
„wodniezacego "Miejskiej Rady 


Ea 


strowski znów p'e wszy 


W październiku wykonał 358,187 normy 


Jak wiadomo przodownik górnictwa Pstrowski został we wrześniu po- 


konany we współzawodnictwie pracy przez przodownika Tiela, który 


uzyskał 319 proc. normy. W październiku inicjator szlachetnej rywaliza- 


~ Cji wykonał 358.18 proc, normy, dotrzymując słowa danego na konferen- 


cji przodowników górnictwa, która odbyła się 19.X, w Katowicach. 


Wydanie D 


Rok IV 
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WARSZAWA — CZWARTEK, 6 LISTOPADA. 1947 R. 


Sukcesy wojsk demokratycznych 


nu Pel 


ponezie i nu Krecie 


Dalsze dostawy sprzętu wojennego z USA 
Amerykanie wprowadzają nowe podatki w Grecji 


Obchody 


30-ej rocznicy 
Rewolucji 
Listopadowej 


Komitet obchodu 
wolucji Listopadowej zawi ia, ż 
adamia, 
akademia w związku z tą FoczniE 
odbędzie sie w sali „Roma“ (Nowo- 
grodzka 49) w czwartek 6.XLbr. o 


30 rocznicy Re- 


godz. 18. Tego samego dnia o 

gt godz. 
16.30 odbędzie się koło Pomnika 
Wdzięczności przy ul. Zygmuntow- 


skiej capstrzyk z udziałem orkiestr 
robotniczych oraz delegacji z pocz- 
tami sztandarowymi z terenu Pragi. 
Wymarsz do „Romy“ nastąpi punk- 
tualnie o godz. 16.45. Przed „Romą“ 
nastąpi rozwiązanie capstrzyku. 


X 

Stołeczna Rada Narodowa zwraca 
się z apelem do mieszkańców War- 
szawy o wzłęcie zbiorowego udziału 
w uroczystościach z okazji 30-lecia 
Rewolucji Listopadowej. Domy w 
dniach 6 i 7 listopada br. będą ude- 
korowane flagami narodowymi. 


X 
Z okazji 30-lecia Rewolucji Listo- 
padowej Prezydium Stołecznej Rady 
ge 
os- 

wy depeszę z życzeniami. 

x f 
Obywatelski Komitet Uczczenia 30 
rocznicy Rewolucji Listopadowej w 
Krakowie wydał do mieszkańców te 
go miasta odezwę w związku z ob- 

chodzoną rocznicą. 


RZYM, 5.11 (PAP). 


OZGŁOŚNIA greckiej armii demokratycznej donosi, że w wy- 
niku zażartych waik trzech ostatnich dni, 10 wsi na Peloponezie 
zostało zdobytych przez oddziały partyzanckie. 


Donoszą o wzmożonej działalności greckiej armii 


tycznej na Krecie. 


RZYM, 5.11 (PAP). Grecka demo- 
kratyczna agencja prasowa donosi, 
że minister spraw zagranicznych ta- 
Szystowskiego rządu ateńskiego Tsal 
daris oświadczył po powrocie ze 
Stanów Zjednoczonych, iż jest zado- 
wolony z rozmów przeprowadzonych 
z rządem amerykańskim. 

„Stany Zjednoczone — powiedział 
Tsaldaris — przywiązują zasadniczą 
wagę do kwestii greckiej. Rząd ame- 
rykański obiecał dostarczyć Grecji 
materiału wojennego, a przede wszy 
stkim nadeśle wkrótce pewną ilość 
baterii, artylerii lekkiej, specjalnie 
przystosowanej do walk w terenach 
górzystych. Artyleria taka jest szta- 
bowi greckiemu absolutnie niezbęd- 
na do prowadzenia dalszych opera- 
cji przeciwko powstańcom. 

Poza tym rząd amerykański obie- 
cał udzielić Grecji nowej pożyczki 


ina zbrojenia w wysokości 30 milio- 


nów dolarów. Grecja może całkowi- 
cie liczyć na pomoc i opiekę ame- 
rykańską". 


LONDYN, 5.11 (PAP). Grecka a- 


gencja demokratyczna donosi z Aten 


o nowym pogwałceniu suwerennych 
praw rządu grsekiego- przez szefa 
Bmerykkańskiej £jl  Griswołda. 
Griswold bęz zasięgnięcia  opigii 
rządu i parlamentu greckiego, ogło- 
sił oficjalny dekret, wprowadzający 
nowe podatki. 'To dyktatorskie za- 
chowanie się szefa misji amerykań= 
skiej spotkało się z ostrym protestem 
eralnego dzienniką grecklego „Ema 
kron' i stało stę przedmiotem inter= 
pelacji w parlamencie. Mimo to de- 
kret o nowych podatkach został w 


Bao o [ll 


| W obronie zbrodniarzy GŁOS LUDU 


za zzz o i O ELE DEC ga, ROROTNICZEŁ 


Polska Misja Wojskowa dła bada- 
nia niemieckich zbrodni wojennych 
przybyła na tereny niemieckie w 
ślad za zwycięskimi oddziałami 
wojsk polskich i radzieckich. Od 
pierwszej chwili po upadku Nie- 
miec rozpoczęła się we wszystkich 
strefach okupacyjnych planowa ak- 
cja ujawniania sprawców potwor- 
nych morderstw: organizatorów. 
kierowników i funkcjonariuszy „o- 
bozów pracy“ i „obozów śmierci“, 
pPodpalaczy miast, wsi i miasteczek, 
dowódców brygad karnych, ,pełno- 
mocników* dla akcji specjalnych, 
jak wysiedlanie z Zamojszczyzny, li- 
kwidatorów gett, stworzonych na 
ziemiach polskich itd. itd. 

Zbrodniarze niemieccy umieli do- 
brze dbać o swoją skórę. W czasie 
Wojny ukryci na bezpiecznych ty- 
łach. prowadzili swój zbrodniczy 
proceder. Po kapitulacji część z 
nich, dzięki zagrabionym majątkom 
zdołała się przedostać i osiedlić w 
krajach „neutralnych“, część skorzy 
stałą z braterskiej gościny rządów 
Hiszpanii, Portugalii, Argentyny, 

Brazylii, nie kryjących swych 
kb Patii dla hitlerowców, część wre 
+. znalazła schronienie wśród 
aków, 
kar, Misja Wojskowa, choć zao- 
łatwą miała pee listy nazwisk, nie 
tych, którzy r da) z wynalezieniem 
ne na polskiej: „Zbrodnie, popełnia- 
odpowiadać Due a” "powinni byli 
Po ustaleniu mię? Skimi sądami. 


mieckiego zbrodnia: bobytu nie- 


jego aresztowani arza, a nawet po 
komplikowała w damane JOB edura 


danie go władzom polskim 
stwie umów między , 
wartych na przestrzeni lat 1943 — 
1947, indywidualne wnioski e wy- 
danie każdego przestępcy kierowa- 
ne były do rezydującej w Londynie 
Komisji Narodów Zjednoczonych 
dla Spraw Zbrodni Wojennych i 
stamtąd przychodziła dopiero obo- 
wiązującąa decyzja, 

Dzięki pomocy Radzieckiej Misji 
Badania Zbrodni Wojinascj dzię- 
ki zrozumieniu wagi zagadnienia 
przez niektórych przedstawiciel mi- 
sji angielskich i amerykańskich. 
dzięki wreszcie dobrej współpracy 
tych wszystkich, którzy doceniali 


aaa 


polityczne i moralne znaczenie na- 
leżytego ukarania sprawców zbrod- 
ni, wielu zbrodniarzy niemieckich 
zostało już wydanych władzom pol- 
skim i poniosło, bądź poniesie spra- 
wiediiwą karę. 

Decyzja władz anglosaskich, 
wstrzymująca z dniem 1 listopada 
rozpatrywanie wniosków o wydawa 
nie przestępców wojennych z Nie- 
miec, grozi przekreśleniem dalszej 
działalności Misji Polskiej, grozi po 
zostawieniem bez kary całej masy 
ujawnionych i jeszcze nieujawnio- 
nych przestępców. 

„Stwierdzamy: grozi pozostawie- 
niem bez kary, gdyż dotychczaso 
wa polityka władz anglosaskich, 
gdyż wydawane dotąd w strefach 
anglosaskich wyroki świadczą o zu 
pełnie niezrozumiałej dła nas Po- 
laków wyrozumiałości dla potwor- 
nych zbrodniarzy, >» 

Jednostronna decyzja władz an- 
glosaskich, sprzeczna z postanowie 
niami międzynarodowymi — to ni 
czym  nieumotywowana amnestia 
dla sprawców zbrodni, nie mają- 
cych precedensu w historii, 

Społeczeństwo polskie, które w 
dniu 1 listopada święciło pamięć 
milionów zamordowanych na zie- 
miach polskich ludzi, które dzia- 
łalność zbrodniarzy niemieckich 
zna z własnych, najbardziej osobi- 
stych i najbardziej krwawych do- 
świadczeń, z głębokim zdumieniem 
i oburzeniem przyja aaa 

na i niczym  nieumotywowan 
denik wladz anglosaskich w świe 
tle ostatnich wydarzeń politycz- 
nych, na tle prób, zmierzających 
do odbudowy militaryzmu niemiec- 
kiego, ta decyzja władz a. 
kich ma specjalnie silną wymowę 

Polska Misja Wojskowa w Berl 
nie w swej nocie, wystosowanej 
do Sojuszniczej Rady Kontroli pod 
kreśla Konieczność wydania zarzą- 
dzeń w sprawie dalszego rozpatry 
wania wniosków e wydawanie prze 
stępców w trybie dotychczas sto- 
sowanym. 

Do wniosku tego przyłącza się 
jednomyślnie całe społeczeństwo 
polskie: w imię interesów Polski, 
w imię sprawiedliwości, w imię za 
bezpieczenia całego świata przed 
grożbą masowych zbrodni. 


demokra- 


Prasa grecka donosi, że Ameryka- 
nie zażądali zniesienia ustawy o nie- 
usuwalności sędziów i wprowadzenia 
zmian do pragmatyki służbowej u- 
rzędników państwowych. To zadanie 


amerykańskie uważa się w Grecji 
za wstęp do licznych redukcji w 
sądownictwie i wśród urzędników ; 


RZYM, 5.11 (PAP). Grecka demo- 
kratyczna agencja prasowa donosi 
z Aten, że pod patronatem amery- 
kańskiej misji wojskowej toczą się 
pomiędzy ambasadorem tureckim w 
Atenach, a rządem greckim rokowa- 
nia w sprawie zawarcia sojuszu woj 


państwowych. 
skowego. j 


ny tego sojuszu odstąpienia przez 
Grecję części Tracji zachodniej oraz 
trzech wysp Dodekanezu. Osobisty 
wysłannik prezydenta Trumana w 
Grecji gen. Chamberlin przeprowa- 
dził w tej sprawie dłuższe rozmowy 
z przedstawicielami rządu greckiego, 
nakłaniając ich do ustępstw na rzecz 
Turcji 


Uwaga 
nauczyciele PPR-owcy 


Komisja Oświaty i Kultury przy 
Komitecie Warszawskim PPR za- 
wiadamia nauczycieli członków 
partii że ogólne zebranie War- 
szawskich Kół Nauczyciclskich od- 
będzie się w niedziele dnia 9 li- 
stopada br. o godz. 10 rano w sali 
Konferencyjnej KW (Aleje Jero - 
zolimskie, III piętro). 

Porządek dzienny zebrania jest 
następujący: 

1. Referat tow. Szulkina pt. 
Trzydziesta Rocznica Wielkiej 
Rewolucji Listopadowej. 

2. Referat tow. Kuroczko 
Wybory do ZNP. 

3. Dyskusja nad referatem low. 
Kuroczko. 

Wszystkich towarzyszy obowią- 

zuje punktualne przybycie i obec- 
ność na zebraniu. 


Rząd turecki domaga się jako ce- 
pt. 


Depesze 


Kom. Ogólnosłowiańskiego 
do Generali ssimusa 


Stalina 


BELGRAD, 5.11. (PAP). — Komitet 
Ogólnosłowiański w Belgradzie wy- 
słał depesze gratulacyjne do prezy - 
denta Szwernika i Generalissimusa 
Stalina z okazji radzieckiego jubileu- 
szu. 

Depesza do Stalina stwierdza m. 
in.: „Miłujące wolność narody a m. 
in. i słowiańskie, przekonały się o 
niezłomnej mocy idei Rewolucji Listo 
padowej. Wbrew obłudzie i knowa - 
niom światowej reakcji, wszystkie na 
rody przekonały się, że Zwiazek Ra- 
dziecki jest najbardziej oddanym i 
konsekwetnym obrońcą pokoju i mię- 
dzynarodowej przyjaźni oraz obrońcą 
wolności narodów w ich walce prze - 
ciw imperializmowi“, 


Butyarski 


Front Ojezyźniany 


(czci rocznicę 


Rowolucji Listopadowej 


SOFIA, 5.11. (PAP) — W związku z 
30 rocznicą Rewolucji Listopadowej 
odbyło się w Sofii uroczyste posiedze 
nie centralnego komitetu Bułgarskie- 
go Frontu Ojczyźnianego, z udziałem 
przedstawicieli wszystkich organiza - 
cji związkowych i członków Towarzy 
stwa Buigarsko - Radzieckiego. 

Jubilcusz zadzięcki uczczono m. in. 
rozpoczęciem tygodnia filmów -radzie 
€kich, które Są wyświetlane w trzech 
największych kinach w Sofii. 

kj MALE 


|Zyczenia 


milionów Bułgarów 
dla General.ss musa Stalina 


SOFIA, 5.11. (Obst. wł.), — Dziś od- 
leciała samolotem do Moskwy bułgar- 
ska delegacja rządowa, na czele z mi- 
nistrem wojny, generałem Damiano- 
wem i ministrem rolnictwa — Strai- 
kovem, celem złożenia Generalissimu- 
sowi Stalinowi życzeń narodu bułgar- 
Skiego z okazji 30 rocznicy Rewolucji 
Listopadowej. 

Delegacja przekaże Stalinowi pi. 
smo z życzeniami, podpisane przez 
z górą dwa miliony obywateli bulgar- 
skich. 


Bryja i 


Ceno 3 złote 


OTNICZE 


Nr 306 (1051) 


5.XI. — Piotrogród przeżywał de- 
cydujące chwile. Komisarze Komi- 
tetu Wojskowo - Rewolucyjnego 
wizytowali oddziały  garnizonowe, 
sprawdzając gotowość bojową mas 
żołnierskich. Tegoż samego dnia za- 
kończyła się Miejska Konferencja 
Czerwonogwardzistów. 100 delega- 
tów reprezentowało 12 tysięcy za- 
rejestrowanych członków Czerwonej 
Gwardii. 


Z dnia na dzień rosła siła bojo - 
wa Partii Bolszewickiej. Oddziały 
Czerwonej Gwardii rekrutowały się 
z wypróbowanych i oddanych Spra- 
wie robotników. Na posiedzeniu 
Sztabu Czerwonej Gwardii zdecy - 
dowano zarządzić pogotowie bojo- 
we i wzmocnić patrole oraz poste - 
runki w fabrykach. Obok oddzia - 
łów Czerwonej Gwardii — maryna- 
rze Floty Bałtyckiej stanowili głów 
ną siłę bojową i podporę rewolucji. 


W nocy Komisja Powstańcza pod 
przewodnictwem Stalina zwołała 
Komitet Wojskowo - Rewolucyjny 
celem ostatecznego opracowania za 
dań bojowych dla- poszczególnych 
oddziałów. W tym samym czasie, 
Rząd Tymczasowy pod kierowni - 
ctwem Kiereńskiego, obradował z 
dowódcami wojskowymi. Reakcja 
zamierzała uprzedzić wybuch pow- 
stania. Kiereński zalecił natychmia 
stowe wystąpienie przeciwko Partii 
Bolszewickiej. Wydał jednocześnie 
rozkaz aresztowania członków Ko- 
mitetu Wojskowo - Rewolucyjnego. 
Kontrrewolucja przechodziła do a- 
taku. Na skutek zdrady Trockiego, 
który ujawnił zamiary i plany 
Partii Bolszewickiej. podając ter- 
min wybuchu powstania — sytua - 
cja uległa poważnej zmianie. 


K. C. Partii Bolszewickiej posta- 


nowił uprzedzić zamiary rządu Kie 


reńskiego i w związku z tym wy= 


IRT" 


Stalin pisał „Należy zmienić obec 
ny rząd obszarników i kapitalistów 
na nowy rząd robotników i chło = 
pów. To, czego nie zrobiono w lu- 
tym, trzeba zrobić teraz". Było to 
wezwanie do obalenia Rządu Tym- 
czasowego. 


Do Instytutu Smolnego ściągnięto 
oddziały czerwonogwardzistów i re 
wolucyjnych żołnierzy. Po napadzie 


na redakcję „Robotniczej Drogi“ 
odbyło się' posiedzenie Komitetu 
Centralnego Partii Bolszewickiej 


pod przewodnictwem Stalina. Omó- 
wiono i uzgodniono plan działania. 
Poczynania Rządu Tymczasowego 
miał śledzić Swierdłow. Dzierżyński 
miał za zadanie zorganizować sztab 
pomocniczy w twierdzy Piotropaw- 
łowskiej oraz otoczyć pocztę i tele- 
graf. Rewolucyjny Garnizom twier- 
dzy postawiono w stan gotowości 
bojowej. Sztab Czerwonej Gwardii 
otrzymał polecenie przeprowadze - 
nia mobilizacji, ochrony fabryk i 
zajęcie głównych gmachów rządo- 
wych. Przed Instytut Smolny zaje- 
chały samochody ciężarowe z czer- 
wonogwardzistami. Ochrona Fała - 
cu Zimowego odmówiła posłuszeń- 
stwa Rządowi Tymczasowemu. © 
godz. 6 popołudniu zajęto telegraf. 
O godz. 8 wieczorem Komitet Woj- 
skowo - Rewolucyjny wydał rozkaz 
flocie „przyślijcie natyckiniast o- 
kręty wojenne i oddziały maryna - 
rzy”. Większość mostów została ob- 
sadzona przez powstańców. Wypad- 
ki następowały szybko po sobie. 
Powstanie rozwijało się planowo. 
Kieręński rozpaczliwie wzywał po= 
siłków. Na ulicy Piotrogrodu poja- 
wili się Kozacy — ostatnia podpora 
Rządu Tymczasowego. Pałac Zimo- 
wy otoczony resztkami wiernych 
rządowi oddziałów był już wyspą w 
zbuntowanym Piotrogrodzie. W In- 
stytucie Śmolnym obradował Komi 


dał rozkaz rozpoczęcia powstaną w .iet Centralny Partii Bolszewickiej. 


terminie wcześniejszym — “przed 
otwarciem Zjazdu Sowietów — to 
jest 6 listopada. 


6.XI. — Rząd Kiereńskiego wy - 
dał rozkaz zamknięcia centralnego 
organu Partii Bolszewickiej „Robot 
nicza Droga". Ochrona drukarni, 
złożona przez czerwoncgwardzistów 
—:'odparła junkrów, atakujących 
na samochodach pancernych. Roz - 
poczęło się powstanie zbrojne. 


Lenin przybył na posiedzenie Komi 
tetu Centralnego późną nocą i już 
nie opuszczał gmachu, kierując nie 
przerwanie akcją powstania. Ostat=gl 
nia wierdza Rządu Tymczasowego 
— Pałac Zimowy miał paść następ- 
nego dnia w południe. Do zdobycia 
Pałacu Zimowego wydelegowano 
najlepsze oddziały Gwardii Czerwo 
nej, marynarzy i rewolucyjnych 
oddziałów gwardyjskich. 


Delegacje na uroczystości radzieckie 


przybywają do M 
MOSKWA, 5.11. (PAP). — W śro- 
dę po połudmiu przybyły do Moskwy 
specjalnymi samolotami delegacje pol 
skie, które wezmą udział w obchodzie 
3U-tej rocznicy Rewolucji Listopado- 
wej. 
; W skład delegacji partii politycz- 
nych wchodzą: wicemarszałek Sejmu 
— Barcikowski, wiceministrowie — 


Hulewiczowa schwytani — 


Pracownicy jednej z ambasad czynnie pomagali zbiegom 


W związku ze zgłoszeniem przez po_ 
słów PSL — Bańczyka i Wójcika fak- 
tu ucieczki Mikołajczyka i towarzyszy, 
organa bezpieczeństwa podjęły docho- 
dzenie, w wyniku którego zatrzymano 
po przekroczeniu granicy polsko - cze. ' 
chosłowackiej Bryję Wincentego, by- | 
łego skarbnika NKW PSL, Hulewiczo- | 
wa Marię, sekretarkę osobistą St. Mi_ 
kołajczyka, zamieszkałą z nim aż do 
chwili ucieczki oraz Dąbrowskiego 
Mieczysława, bliskiego współpracow= 
nika Mikołajczyka, 

Przy ujętych znaleziono różne obce 
waluty wartości przeszło miliona zło- 
tych oraz inne kompromitujące mate- 
riały. 


Zatrzymany Bryja zeznał, że jeszcze 
w dniu 12 września br. za zgodą Mi- 
kołajczyka przywłaszczył sobie sumę 
4.000 dolarów papierowych i 400 dola- 
row w złocie, z czego część ukrył u 
swojej rodziny .we wsi Mrówczyn, 
pow. Nowy Targ. Ponadto zatrzymany 
Bryja przyznał się, .że w porozumie- 
niu z Hulewiczową, wykorzystując 
| swą funkcję skarbnika, w dzień u- 


Cieczki zabrał z kasy NKW PSL 330 
dolarów. 


Dotychczasowe wyniki dochodzenia 
| ustaliły, że ucieczka Mikołajczyka i 
towarzyszy została ukartowana we- 
spół z pracownikami dyplomatyczny- 
mi jednej z ambasad w Warszawie i 
zrealizowana przy ich czynnej i bez- 
pośredniej pomocy. Te wyniki docho- 
dzenia pokrywają się z zeznaniami | 
Hulewiczowej , Bryji, Dąbrowskiego i! 
innych osób zatrzymanych w tej spra- | 
wie. 


Dochodzenie w sprawie ucieczki Mi- 


kołajczyka trwa i, jak się dowiaduje- | 
my, ujawnia coraz to nowe interesu- | 
jące momenty tej polityczno - krymi- | 


nalnej afery. 
Komunikat 


Spec. Komisji Sejmowej 

Specjalna Komisja Sejmowa, powo- 
łana dla wyjaśnienia ucieczki St. Mi- 
kołajczyka, w ciągu dwu ostatnich dni 
przesłuchała kilkunastu czołowych 
działaczy PSL. Ponadto ważne wyjaś- 
nienia złożył przed Komisją minister 
bezpieczeństwa publicznego, St. Rad- 
kiewicz. A 

Mnister Radkiewicz oznajmił Komi- 
sji, iż dwu zbiegów: Wincenty «Bryja 
skarbnik Prezydium NKW PSL oraz 
Maria Hulewiczowa, osobista sekretar- 
ka St. Mikołajczyka, znajdują się w 
dyspozycji władz bezpieczeństwa. Zo- 
stali oni zatrzymani po nielegalnym 


przekroczeniu granicy _ czechosło- 
wackiej. Zatrzymani zeznali, iż u- 


cieczka St. Mikołajczyka było organi- 
zowana przez czas dłuższy przy u- 
dziale pracowników 
sad w Warszawie. 


Komunikat B ura 
Seimu Ustawodawczego 


1 
i 


jednej z amba- l 


ł 


Sprawa wydania posła Bryji wła- 
dzom sądowym stanie na najbliższym 
posiedzeniu Sejmu. 


Uchwały tymcz. NKW PSL 


Wczorajsza „Gazeta Ludowa" poda- 
je o całodziennym posiedzeniu Tyimcz. 
NKW PSL, podczas którego powzięto 
postanowienia: y 

Zwołać posiedzenie Rady Naczelnej 
zgodnie z propozycją prezesa Kierni- 
ka na dzień 30 listopada br do War- 
szawy. 

Uznać tygodnik „Chłopi i Państwo“ 
za naczelny organ Stronnictwa. 

Ponadto postanowiono uchylić u- 
chwały byłego NKW o usunięciu ze 
stronnictwa członków, zajmujących 
krytyczne stanowisko: wobec polityki 
poprzedniego kierownictwa. 

Dalej powzięto szereg uchwał, doty- 
czących spraw organizacyjnych. 

Tymczasowy NKW postanowił we- 
zwać zawieszonych -w prawach człon- 
ków stronnictwa, posłów Bańczyka, 
Wójcika, Nowaka i Nadobnika do zło- 
żenia mandatów poselskich. 

Uznając fakt ucieczki zagranicę Mi- 
kołajczyka, Bryji, Bagińskiego i Kor- 
bońskiego za przestępstwo przeciw 
Państwu i Narodowi Polsziemu NKW 
stwierdza, że bezpośrednią konsekwen 
cją tego czynu jest utrata wszelkich 


Po zatrzymaniu posła Bryji, wladze. praw członkowskich PSL. 


bezpieczeństwa zwróciły się do mar-| 


Wobec prób występowania Mikołaj- 


szałka Sejmu o zezwolenie na zatrzy- czyka zagranicą w charakterze człon- 


manie go w areszcie, jako schwytane- 
go na gorącym uczynku. 


ka 
Marszałek | zdecydował ogłosić wykluczenie Miko- 


stronnictwa, Tymczasowy NKW 


Sejmu, w myśl art. 21 Konstytucji z |iajczyka, Bryji, Bagińskiego i Korboń- 


1921 roku, wyraził zgodę. 


skiego z szeregów stronnictwa. 


oskwy 


Drewnowski 1 Jabłoński, posłowie: 
Albrecht, Jędrychowski, Wachowicz, 
Baranowski, Greszyński, Ożga - Mi- 
chałski, wojewoda warszawski — Du- 
ra i pułkownik Loga - Sowiński, 

Z ramienia związków zawodowych 
przybyło 7 delegatów z przewodni- 
czącym KCZZ — Witaszewskim na 
czele. Przybyli również popularni w 
całej Polsce przodownicy pracy — 
górnik Pstrowski ji włókniarka 
Korzeniowska. Przyjechała także 7-0- 
sobowa delegacją Ligi Kobietę z oby- 
watelką Orłowską na czele. 


* s 
- 


MOSKWA, 5.11. (PAP). W związku 
ze zbliżającą się 30 rocznicą Rewolu- 
cji Listopadowej do Moskwy przyby- 
wają liczne delegacje zagraniczne, 

Po przybyciu delegacji fińskiej z 
premierem Pekkala na czele, oczeki- 
wany jest przyjazd do ZSRR na u- 
roczystości jubileuszowe delegacji 
rządu bułgarskiego oraz delegacji ju- 
gosłowiańskiej w skład której wejdą 
przedstawiciele rządów poszczegól- 
nych republik jugosłowiańskich. Przy- 
będzie również delegacja rumuńska. 


iO PARYŻ. — Jak wynika z opu- 
j blikowanych ostatnio oficjalnych 
danych, ceny detaliczne we Francji 
w okresie od końca września do 
(końca października wzrosły o blisko 
; 10%. Począwszy od roku 1938 ce- 
(ny we Francji wzrosły prawie trzy- 
| nastokrotnie. 


O NOWY JORK. — Jak donoszą % 

Meksyku, Komitet Wykonawczy 
UNESCO. postanowił na wniosek de 
| legata Brazylii polecić plenum tej 
| organizacji zwrócić się do republi- 
,kanskiego rządu Hiszpanii o wysła- 
nie na sesję swego przedstawiciela. 
O BELGRAD. — Na mocy dekre- 
Í tu rządowego wprowadzono wol- 
(024 sprzedaż wyrobów  włókienni- 
| czych i jedwabnych na terytorium 
eałej Jugosławii, 
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30-rocznicę Rewolucji Listopadowe 
uroczyście obchodzi pracująca Warszawa 


Akademie i odczyty na terenie zakładów 


Wydawnictw 
„Ksiażki“ 


z Okazji 30-lecia 
Rewolucji Listopadowe; 


W związku z 30 rocznicą Rewolu- 
cji Listopadowej nakładem spółdziel- 
ni wydawniczej „Książka* ukazało 
się szereg wydawnictw poświęconych 
Związkowi Radzieckiemu. 

W pierwszym rzędzie wymienić 
należy ozdobne, oprawione w płótno 
wydanie podstawowego dzieła z za- 
kresu teorii socjalizmu — J. Stali- 
na — „Zagadnienia leninizmu*. 

Następne pozycje, to prace popu- 
laryzatorskie, omawiające osiągnię- 
cia gospodarcze i społeczne w Związ 
ku Radzieckim: 

Aleksander Kurski — „Powojenny 
plan 5-letni w ZSRR“. 

J. Lider — „ZSRR w odbudowie". 

Celina Bobińska — „O prostym 
człowieku w ZSRR“. 


Robotnicy niemieccy 

jadą do Moskwy 

na uroczystości 
| 


listopadowe 


BERLIN, 5.11. (PAP). — Na uroczy 
stości związane z 30 rocznicą Rewo - 
lucji Listopadowej, zaproszono do 
Moskwy również delegację niemiec- 
kich związków zawodowych z Berli- 
na i radzieckiej strefy okupacyjnej. 
Zaproszenie wysłała Rada Naczelna 
Radzieckich Związków Zawodowych. 

Do Moskwy wyjedzie 5 przedstawi- 
cieli zarządu związków zawodowych 
oraz 5 przodujących robotników 


Wyrok w procesie 
katów Białorusi 


$ 
MOSKWA, 5.11. (Obsł. wł.). 
Trybunał wojskowy w Bobrujsku | 
ogłosił wyrok w procesie niemieckich 
przestępców wojennych, oskarżonych | 
o zbrodnie, popełniane na Białorusi 
podczas okupacji. Wszyscy oskarżeni 
r tej liczbie 4 generałowie skazani 
ostali na 25 łat obozu pracy. 


ZSRR i demokr 


| stacji filtrów zapełniła około pó 


| hymnów _ polskiego 


o o 


Dzień 5 bm. był pierwszym dniem 
obchodów, związanych z trzydziesto- 
leciem wielkiej Rewolucji Listopado - 
wej. 

W dniu tym w stołecznych fabry - 
kach, instytucjach i innych zakładach 
pracy odbyły się liczne akademie. 
Prelegenci, przedstawiciele obydwu 
partii robotniczych, związków zawo- 
dowych i oficerowie Wojska Polskie- 
go, zobrazowali przebieg i przełomo - 
we dla całego świata pracy znaczenie 
tego wielkiego czynu proletariatu Ro 
sji. 

Szczególnie uroczyście wypadły a- 
kademie na robotniczej Woli. 

Akademię w Miejskich Zakładach 
Komunikacyjnych rozpoczeto odegra 
niem przez reprezentacyjną orkie- 
strę tramwajów miejskich hymnów 
polskiego i radzieckiego. Ponad ty- 
siąc tramwajarzy wolskich gorącymi 
oklaskami przerywało przemówienia 
sekretarza PPR dzielnicy Wola — 
Poczmańskiego, przedstawiciela PPS 
Keniga i reprezentanta Wojska Pol- 
skiego płk. Rudnickiego. 


„Zebrani wyrażają głęboki podziw 
— głosi m. in. uchwalona rezolucja — 
dla wspaniałych osiągnięć gospodar - 
czych i politycznych ZSRR, dla sukce 
sów w walce z faszyzmem, osiągnię - 
tych podczas minionej wojny, a moż- 
liwych właśnie dzięki zwycięskiej Re 
wolucji Listopadowej. Z całego serrca 
życzymy narodom radzieckim dal- 
szych sukcesów w pracy nad umoc- 
nieniem pokoju i pomnożeniem dobro 
bytu szerokich mas ludowych Związ- 
ku Radzieckiego", 


Równie uroczyste akademie odbyły 
się w innych zakładach pracy na Wo 
li: w gazowni, u kolejarzy w Szczęśli 
wicach, w fabryce „Parowóz“, w za- 
kładach garbarskich (daw. Temmier), 
w Centralnych Zakładach Technicz - 
no - Badawczych, w Instytucie Che- 
micznym i w wielu innych. 

x 

W Śródmieściu, jedną z najwięk - 
szych, była akademia na terenie bu- 
dowy gmachów Ministerstwa Przemy 
słu i Handlu przy Placu Trzech Krzy- 
ży. 

Jedną z największych sal stolicy -a 
łto = 
ratysiączna rzesza pracowników w- 
dociągów i kanalizacji. Po odegraniu 
1. radzieckiego 
przedstawiciel Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej ob. Stroński wygłosił re- 
ferat o znaczeniu Rewolucji. Listo- 
padowej 

Międzynarodówka i Czerwony Sztan 
dar odśpiewane przez zgromadzonych 
zakończyły akademię. 


acje ludowe 


potrzebują trwałego pokoju 


MOSKWA, 5.11. (PAP). Pismo „No- 
woje Wremia' w artykule wstępnym na 
temat 30 rocznicy państwa radzieckie_ 
go omawia rolę ZSRR w życiu między 
narodowym i jego walkę o pokój de- 
mokratyczny. 

Wielka misja historyczna państwa 
radzieckiego, stwierdza pismo, polega 
na fakcie, że od samego początku pań- 
stwo to walczyło nie tylko dla siebie. 
lecz i dla wszystkich narodów. 

Związek Radziecki jest żywotnie za- 
interesowany w stałym j trwałym po- 
koju. Systematyczna i energiczna wal- 
ka o pokój jest istotą radzieckiej po- 
lityki zagranicznej. Toteż dzisiaj, po 
drugiej wojnie światowej, Związek 
Radziecki stał się ośrodkiem, wokół 
którego jednoczą się siły demokratycz- 
ne i pokojowe wszystkich krajów. 

Pismo podkreśla, że w szczególności 
kraje demokracji ludowej, podobnie 
jak Związek Radziecki, potrzebują 
trwałego pokoju celem przeprowadze- j 
nia odbudowy i podniesienia stopy ży 
ciowej swej ludności. 

Stwierdzając dalej, że w walce mię- 
dzy siłami reakcji i imperializmu z| 
jednej strony, a siłami postępu i demo | 
kracji z drugiej, siły reakcyjne ata- | 
kują szczególnie zaciekle Związek Ra- | 
dziecki, „Nowoje Wremia“ pisze m. in.: 

„Polityka pokoju tak wytrwale i 
konsekwentnie prowadzona przez rząd 


radziecki jest olbrzymią przeszkodą 
dla nowych kandydatów do hegemonii 
światowej. Polityka zagraniczna ZSRR 
opiera się na poszanowaniu niepodleg 
łości i suwerenności wszystkich naro- 
dów — wielkich i małych. 

Przestrzega ona zasady równości we 
współpracy i rozwijaniu stosunków 
handlowych z innymi krajami bez 
wszelkiej ingerencji w obce sprawy 
wewnętrzne. 

Również w ONZ taka jest linia po= 
stępowania przedstawicieli -radziec- 
kich. Związek Radziecki jest strażni- 
kiem pokoju powszechnego i zasad de. 
mokratycznych, na których opiera się 
Karta Narodów Zjednoczonych, obroń 
cą interesów krajów — wielkich lub 
małych — których niepodległości zagra 
żają imperialiści" 

Pismo zaznacza z kolei, że obecna 
epoka jest epoką; współzawodnictwa 
dwóch systemów: socjalizmu i kapita- 
lizmu. Naród radziecki wierzy w po- 
kojowy rozwój tego współzawodnic- 
twa. Jakkolwiek- imperialiści į reak- 
cjoniści chcieliby zahamować brutal- 
ną siłą postęp ludzkości, nadzieje te 
skazane są na niepowodzenie. Związek 
Radziecki obchodzi 30 rocznicę wiel- 
kiej .rewolucji socjalistycznej, jako 
kraj, który przewodzi siłom pokoju, 
demokracji i postępu z mocnym zau- 
faniem w przyszłość i zwyciestwo. 


15.X1-br. jest ostat 


wnoszenia podań 


ecznym terminem 
o koncesję 


Apel Zgromadzenia Kupców m. st. Warszawy 


Zgromadzenie Kupców m. st. War 
szawy ogłosiło następujące wezwa- 
nie: 

Zgromadzenie Kupców m. st. War- 
szawy przestrzega wszystkich właś- 
cicieli i kierowników przedsię- 
biorstw handlowych, że niezłożenie 
podania w terminie do dnia 15 li- 
stopada br. spowoduje likwidację 
przedsiębiorstwa. 

Odkładanie załatwienia formalno- 
ści, związanych z ubieganiem się o 
zezwolenie (tzw. koncesję na ostat- 
nią chwilę spowoduje sparaliżowa- 
nie prac Urzędów Skarbowych i biu 
ra Zgromadzenia Kupców m. st. 
Warszawy, które nie podołają pracy 
obsłużenia kilku tysięcy interesan- 
tów. 


Zgromadzenie Kupców m. st. War 
szawy, apelując o bezzwłoczne wno- 
szenie opłat do Urzędów Skarbowych 
oraz podań do biura Zgromadzenia 
Kupców (ul. Widok 22), poczuwa się 
do obowiązku podkreślić z całym na 
ciskiem, że nie przyjmuje żadnej od- 
powiedzialności za konsekwencje, ja 
kie spadną na opieszałych. 


Jednocześnie Zgromadzenie Kup- 
ców m. st. Warszawy apeluje o nie- 
dawanie posłuchu pogłoskom o rze- 
komo mającym nastąpić przedłuże- 
niu terminu, gdyż stosownie do osta- 
tecztecznej decyzji Ministerstwa Prze 
mysłu i Handlu, dzień 15 listopada 
br. jest ostatnim dniem wnoszenia 


| podań. 


pracy 


W zajezdni trolleybusów przy ul. 
Łazienkowskiej przemawaijli do zgro- 
madzonych pracowników przewodni- 
czący Rady Zakładowej Skórka, sta- 
ry działacz robotniczy mec. Grabow- 
ski oraz przedstawiciel wojska kpt. 


Miłkowski. 


Przemówienia — a szczególnie frag 
menty, podkreślające zdecydowane 
poparcie wodzów Rewolucji Listepa - 
dowej — sprawy niepodległości Pol - 
ski — zebrani przyjęli burzliwymi o- 
klaskami. 


Pracownicy Ministerstwa Lasów z 
wieiką uwagą wysłuchali referatu, 
podkreślającego ogólnoludzkie znacze 
nie rewolucji. 


x 


Również Praga uczciła 
się święto proletariackie. 

Załoga Państwowych Zakładów Sa 
mochodowych przy uł. Mińskiej w 
liczbie ponad 400 osób, po wysłucha - 
niu zwięzłych referatów z entuzjaz - 
mem przyjęła rezolucję, która głosi 
m. in.: „Solidaryzujemy się z masami 
robotniczymi Związku Radzieckiego 
w walce o trwały pokój, który próbu- 
ja podważyć imperialistyczni podże - 
gacze wojenni". 

Uroczystość w fabryce Szpotańskie 
go na Grochowie uświetniła orkiestra 
I pułku piechoty I. Dyw. im. Tad. 
Kościuszki, która odegrała hymny na 
rodowe — polski i radziecki oraz po- 
pularne melodie robotnicze 


zbliżające 


Również robotnicy f-ki „Perun“ i 
wiełu innych zakładów fabrycznych 
wypełnili swoje 
silne więzy 

i radziecką 


na Pradze szczelnie 
świetlice, manifestując 
przyjaźni łączące polską 
klasę robotniczą. 

UE 


D ZiŚ 
rozpoczyna się 


| konferencja 
| 


zasteprów wielkiej czwórki 
'w sprawie Niemiec 


1 
| LONDYN, 5.11. (PAP). — W czwar 
jtek, o godzinie 13,30 rozpoczyna się 
w Londynie konferencja zastępców 
ministrów spraw zagranicznych czte- 
rech mocarstw, poświęcona zagad- 
nieniem niemieckim, 

Na porządku dziennym obrad znaj- 
dują się trzy punkty: procedura 
przygotowania traktatu pokojowego 
z Niemcami, przyszły ustrój politycz- 
ny Niemiec, oraz odszkodowania za 
zniszczenia doznane przez Narody 
Zjednoczone na skutek akcji hitle- 
rowskiej. 

—0—— 


Jeszcze jeden... 
Pfeiffer zbiegł z Węgier 


BUDAPESZT, 5.11 (Obsł. wł). — 
W węgierskich kołach politycznych 
krążą pogłoski jakoby przywódca re- 
akcyjnej opozycji o „orientacji anglo- 
saskiej" Zoetan Pfeiffer zbiegł z Wę- 
gier razem z żoną i córką. Ucieczka 
miała nastąpić przed decyzją komisji 
parlamentarnej, która miała pozbawić 
go nietykalności poselskiej. 


© 
Gratulacje 
z okazji 30-lecia 


Ponika 
|Listopadowej 


MOSKWA, 5.11. (PAP). — Napły- 
wają dalsze życzenia i gratulacje od 
zagranicznych działaczy kulturalnych 
i naukowych z okazji 30 rocznicy Re- 
wolucji Listopadowej. 

Prezes jugosłowiańskiej Akademii 
| Nauk Bielicz i rektor umiwersytetu 
Jakowlewicz podkreśla 


ją w swych depeszach wdzięczność 


dla Związku Radzieckiego, który u-| 


ratował narody słowiańskie i cywili- 
zację światową od zagłady grożącej 
ze strony hitleryzmu. 

Znany pisarz chiński Mao - Tung, 
w depeszy gratulacyjnej w imieniu 
całego narodu chińskiego wyraża 
przekonanie, że Związek Radziecki 
będzie nadal ostoją pokoju 1 demo- 
kracji na całym świecie. 

D 


14087 normy 


Tokarz rekordzista 
w zakładach Gegielsk ego 


Tokarz Zakładów Przemysło- 
wych H Cegielski w Poznaniu — 
Mieczysław Łykowski w oddziale 
części ciągnionych przekroczył do- 
tychczasową swoją normę wydaj- 
ności. osiągając w październiku 
br. 408% normy, 


Przyjęcie na cześć 
amb. Putramenia 


PARYŻ, 5.11. (obsł. wł.). 

Na cześć Jerzego Putramenta, amba 
sadora RP w Paryżu, Towarzystwo 
Przyjaźni Francusko - Polskiej wyda 
ło przyjęcie, na którym obecnych było 
wiele osobistości politycznych i dzien- 
nikarzy. 

W przyjęciu wzięli udział również 
Monnerville, przewodniczący Rady Re 
publiki, Moro - Giafferi, przewodni- 
czący grupy parlamentarnej Towarzy 
stwa Przyjaźni Francusko - Polskiej, 
pani Joliot Curie, ambasador radziec- 
ki w Paryżu Bogomołow i hrabia Ka- 
rolyo minister pełnomocny Węgier. 


| Depesze organizacji młodzieżowych 
"| okazji rocznicy Rewolucji: Listopadowej 


Z okazji 30 rocznicy Wielkiej Rewolucji Listopadowej, Komisja Po- 
rozumiewawcza organizacji młodzieżowych wysłała następujące depesze: 


JÓZEF STALIN, PREZES RADY MINISTRÓW 


MOSKWA, KREML. _ 


Młodzież polska wdzięczna bohaterskim narodom radzieckim za 


ofiarną walkę żołnierzy radzieckich 


o wolność narodu polskiego, przesy- 


ła z okazji trzydziestolecia Rewolucji Listopadowej serdeczne życzenia 
dalszych wspaniałych sukcesów w budownictwie potęgi i pomyślności 
narodów radzieckich, a tym samym w utrwaleniu postępu i pokoju na 


całym świecie. 
ZWIĄZEK 


WALKI MŁODYCH 


ORGANIZACJA MŁODZIEŻY TUR 


ZWIĄZEK 

ZWIĄZEK 

ZWIĄZEK 
Ed 


MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ „WICI“ 
MŁODZIEŻY DEMOKRATYCZNEJ 
HARCERSTWA POLSKIEGO 

EJ 


ANTYFASZYSTOWSKI KOMITET 


MOSKWA, KROPOTKINA 10. 


W 30 rocznicę Wielkiej Rewolucji Listopadowej, która łamiąc anty- 
ludowe kapitalistyczne siły carskiej Rosji stała się nadzieją i natchnie- 


niem ruchów postępowych całego Świata, demokratyczna młodzież Pol- 
ski przesyła Antyfaszystowskiemu Komitetowi wyrazy uznania į solidar- 
ności. We wspólnej walce wyzwoleńczej przeciwko hitlerowskim najeźdź- 


com okrzepł antyfaszystowski front młodzieży polskiej 


i radzieckiej 


stanowiący skuteczną zaporę przeciw probującemu się odradzać niemiec- 
kiemu faszystowskiemu imperializmowi i jego wielkokapitalistycznym 


protektorom. 


Niech żyje sojusz antyfaszystowski sił całego świata! 


ZWIĄZEK 


WALKI MŁODYCH 


ORGANIZACJA MŁODZIEŻY TUR 


ZWIĄZEK 

ZWIĄZEK 

ZWIĄZEK 
* 


MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ „WICI“ 
MŁODZIEŻY DEMOKRATYCZNEJ 
HARCERSTWA POLSKIEGO. 

* 


CENTRALNY KOMITET KOMSOMOŁU 


MOSKWA. 


Z okazji trzydziestej rocznicy Wielkiej Rewolucji Listopadowej, któ- 
ra otworzyła przed młodzieżą narodów Związku Radzieckiego bohater- 
ski okres budownictwa państwa socjalistycznego, młodzież polska zrze= 
szona w demokratycznych organizacjach ideowo - wychowawczych prze- 
syła młodzieży radzieckiej braterskie pozdrowienia. W zacieśniającej się 
współpracy z młodzieżą radziecką i innych narodów słowiańskich, w opar- 
ciu o ideały demokracji i postępu młodzież polska widzi drogę do lep- 


szej przyszłości naszych narodów. 
ZWIĄZEK 


WALKI MŁODYCH 


ORGANIZACJA MŁODZIEŻY TUR 


ZWIĄZEK 
ZWIĄZEK 
ZWIĄZEK 


Proces przeciwko 


MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ „WICI“ 
MŁODZIEŻY DEMOKRATYCZNEJ 
HARCERSTWA POLSKIEGO. 


katom Oświęcimia 


rozpocznie się 24 listopada w Krakowie 


Akt oskarżenia już sporządzony 


Wielki proces przeciwko katom O- 
święcimia rozpocznie się w Krakowie 
w dniu 24.11. br. przed Najwyższym 
Trybunałem Narodowym pod przewod 
nictwem prezesa dra Fimera. ` 


Przed sądem stanie 40 hitlerow- 


ców, którzy są oskarżeni o branie 
udziału w organizacjach przestępczych 


Dewalnacja franka postanowiona 
Polityka rządu Ramadier 


prowadzi Francję do ruiny gospodarczej 


PARYŻ, 5.11. (Obsł. wł.). 

Z oficjalnych cyfr, ogłoszonych 
dziś w Paryżu, że w okresie od koń- 
ca września do końca października, 
detaliczne ceny wszystkich towarów 
wzrosły we Francji o 10 proc. Opła 
ty za Światło i opał wzrosły o 28 
proc. 


W związku ze wzrastającą drożyz 
ną Georges Cogniot pisze w „Huma 
nit“: 

„Mamy dane ku temu, by stwier- 
dzić, że dewaluacja franka została 
praktycznie postanowiona. 

W kołach bankowych i na giełdzie 
oczekuje się wkrótce wyznaczenia 
wartości funta szterlinga na około 
1.000 franków zamiast dotychczaso- 


wych 489 i wartości dolara na 350 
franków zamiast 120. Widać z tego, 
że w stosunku do dolara funt nie 
nie stracił, a natomiast frank w po- 
równaniu z innymi walutami, dozna 
je ołbrzymich strat. 

W dalszym ciągu Cogniot ironizu- 
je: stwierdzamy więc, że istnieje 
stopniowanie w stosunkach zależno 
ści pewnych rządów od Waszyngto- 
nu. Bevin występuje jako pierwszy 
lokaj, a Ramadier jako drugi". 


Na zakończenie Cogniot stwierdza, 
że polityka uzależnienia Francji od 
Stanów Zjednoczonych, która jest 
wytyczną rządu Ramadiera prowadzi 
do nędzy i upadku gospodarczego 
Francji. 


Konferencja prasowa 
parlamentu belgijskiego 


z delegatami 


Dnia 5 bm. staraniem Klubu Sprawo. 
zdawców Parlamentarnych odbyła się 
w Warszawie konferencja prasowa z 
bawiącymi w Polsce od tygodnia 8 
członkami parlamentu Belgii. Delega- 
ci reprezentują partie: społeczno-chrze 
ścijańską, socjalistyczną, komunistycz 
ną i liberalną. 

Sen. Motz złożył w imieniu delega- 
cji serdeczne podziękowanie za przy- 
jazne przyjęcie, stwierdzając, iż dele- 
gacja korzystała z wszelkich udogod- 
nień mających na celu dokładne zo- 
rientowanie się w odnośnych proble- 
mach Polski. „Na wszelkie pytania o- 
trzymaliśmy — stwierdza sen. Motz — 
wyczerpujące i jasne odpowiedzi". 

Z wrażeń, odniesionych z pobytu w 
Polsce wybija się na pierwszy plan 
zachwyt i podziw gości belgijskich dla 
odwagi i zdecydowania, z jakim na- 
ród polski odbudowuje swój kraj. Gra 
nice zachodnie — mówi sen. Motz — 
uważają parlamentarzyści belgijscy za 
fakt dokonany i nieodwracalny. Powo. 
łując się na swoją wizytę we Wroc- 
ławiu, delegaci stwierdzają, że na Zie- 
miach Odzyskanych dokonuje się dzie 
ło pokoju i cywilizacji. 

Reprezentujący belgijską partię spo- 
łeczno _ chrześcijańską poseł Deschep- 
per oświadcza, iż stwierdził w Polsce 
całkowitą wolność religii. 

Na temat kwestii niemieckiej sen 
Motz stwierdził, iż Niemcy są w jego 
kraju znienawidzeni. Naród belgijski 


zna ich dość dobrze, by wiedzieć, iż 
zdolni są do nowych prób agresji i o- 
bawa przed tym jest w Belgii żywa. 
Sen. Motz wyraża przekonanie, iż 
plan odbudowy przemysłowej Niemiec 
kryje w sobie źródło niebezpieczeń- 
stwa zarówno dla Belgii, jak i dla in- 
nych, sąsiadujących z Niemcami kra- 
jów. Naród belgijski doskonale rozu- 
mie obawy Polski przed odrodzeniem 
Niemiec. Na pytanie, czy socjaliści bel 
gijscy uważają partię Schumachera 
za partię socjalistyczną — udzielił od- 
powiedzi socjalistyczny poseł Mazerell 
stwierdzając, że w chwili obecnej — 
jego zdaniem — przedstawiciel: partii 
Schumachera nie należy dopuszczać 
do czynnego udziału w międzynarodo- 
wym ruchu socjalistycznym, uważa 
jednak, iż należy im pozostawić sta- 
nowisko obserwatorów. 

Na pytanie, dotyczące możliwości u- 
tworzenia w Belgii — na wzór wielu 
innych krajów — jednolitego frontu 
socjalistów! i komunistów — poseł Ma- 
zerell (socjalista) odpowiedział, iż je- 
go zdaniem w chwili obecnej nie ma 
ku temu warunsów. W związku z tym 
pytaniem zabrał również głos poseł ko 
munistyczny Lalmand. Jego zdaniem 
— istnieje zasadnicza możliwość zrea- 
lizowania w Belgii jednolitego frontu, 
czego dowodem była ścisła współpra- 
ca socjalistów i komunistów w 2-let- 
nim okresie kadencji poprzedniego ga- 
binetu. Fakt, że jednolity front nie jest 


w Belgii realiżowany, spowodowa- 
ny jest — zdaniem posła Lalmand — 
zarówno przyczynami istotnymi, jak 
i... pozornymi. 

Na pytanie, jaki jest stosunek Bel- 
gijskiej Partii Komunistycznej do u- 
tworzenia Biura Informacyjnego 9 
Partii Marksistowskich, odpowiedzi u- 
dzielił poseł Lalmand. „Komunistycz- 
na Partia Belgii uważa, iż powzięta 
jednomyślnie rezolucja 9 Partii Mark- 
sistowskich jest czynnikiem umacnia- 
jącym pozycje demokracji i wzmaga- 
jącym tendencje -m ee a iu- 
trwalenia pokoju atowego. 

Na pytanie =: sprawie stosunku Bel- 
gii do planu Marshalla sen. Motz o- 
świadczył: „Z planem nie zgadzamy 
się w tych punktach, które dotyczą 
odbudowy Niemiec, ponieważ odbudo 
wę Niemiec uważamy za groźbę dla 
pokoju światowego. Stawiamy rów- 
nież warunek, aby plan Marshalla nie 
był połączony z zobowiązaniami po. 
litycznymi i wojskowymi”. 

W sprawie tej zabrał głos również 
poseł Lalmand: F 

„Zgodny jestem całkowicie z ideą 
pomocy krajom zniszczonym wojną. 
Tym niemniej od idej do jej zrealizo- 
wania jest bardzo daleko. A w wy- 
padku planu Marshalla środki, jakich 
się chce użyć do jego wykonania i sa- 
mo wykonanie stoj w sprzeczności z 
głoszoną ideą pomocz*. 


eran, SS oraz niemieckiej admini- 
stracji i załogi obozu koncentracyjne- 
go w Oświęcimiu. Stworzyli oni wa- 
runki obozowe powodujące u więż- 


niów, osadzonych w Oświęcimiu utra- 
tę zdrowia i życia. 


Zmęcali się nad więźniamiedrogą ay” 


stematycznego głodzenia, -zmuszania 
do nadmiernej pracy, nieludzkiego sy- 
stemu kar obozowych, dokonywaniem 
nad więźniami doświadczeń lekar= 
skich, powodujących choroby, kalec- 
twa lub śmierć, stosowania śmiertel- 
nych zastrzyków fenolu, a wreszcie za 
bijania więźniów przez tortury, roz- 
strzeliwanie, wieszanie, duszenie oraz 
gazowanie. d 

Oskarżeni znęcali się moralnie nad 
więźniami, . poniżali godność ludzką, 
wydobywali najniższe instynkty natu 
ry ludzkiej, zabijali odruchy szlachet- 
ności i naigrawali się ze wstydu kobie 
cego. 

Masowo mordowano umieszczonych 
w tym celu w obozie wbrew postano- 
wieniom czwartej Konwencji Haskiej 
w r. 1907 jeńców wojennych radziec- 
kich. Przeciążano zatrudnionych przy- 
musowo więźniów nadmierną pracą w 
czynnych dla celów wojennych kon- 

| cernach wielkokapitalistycznych, przy 

czynłając się do masowego zgładzania 
wyniszczonych tą pracą i jej warun- 
kami jednostek. 

Akt oskarżenia przeciwko opraw- 
com z Oświęcimia został już sporzą- 
dzony w języku polskim i obecnie tłu 
maczony jest na język niemiecki. 

—— 
i A 


i NYC: | 


PRZYJĘCIE W M. S. Z. 
Minister pełnomocny Józef Olszew 
Ski przyjął w dniu 5 bm. ambasado- 
ra Czechosłowacji w Warszawie p. 
Józefa Hejreta. 


Ambasador ZSRR 


powrócił do Warszawy 


Ambasador* ZSRR w Warszawie, 
P. Wiktor Z. Lebiediew, powrócił w 
dniu wczorajszym z urlopu wypo- 
czynkowego i został przyjęty w dniu 
5 bm. przez ministra spraw zagra- 
R Zygmunta Modzelewskiego. 

ol. II 


oprawiedliwość w USA 
Mordercy 8 Murzynów 
uniewinnieni 


NOWY JORK, 5.11. (PAP). W Brun 
swick (Georgia) jeden strażnik i czte 
rech byłych strażników miejscowego 
więzienia stanęli przed sądem za za» 
bójstwo ośmiu więźniów Murzynów 
w lipcu br. Sąd wydał wyrok uniewin 
niający. 


~ 


DE NTW X 1 zai Wi ZK OWE NOE ARE" JERGGE 


Z problemów narady dziewięciu partii 5) 


Ledwo opublikowane zostały uch- 
wały narady partii marksistowskich, 
ledwo prasa doniosła o powstaniu bel 
gradzkiego Biura Informacyjnego — 
a już amerykańska i angielska propa- 
ganda radiowa zahuczała o „odnowie 
niu Kominternu" 


Mówią o nim zarówno  oficjalni 
przedstawiciele amerykańskiego De- 
partamentu Stanu, jak ich agenci z 
szeregów prawicowej socjaldemokra- 
cji na zachodzie. Mówią o nim i agi- 
tatorzy naszej reakcji, czerpiący swą 
mądrość polityczną nie od dziś z „Ra 
dia Londyn“ czy też z „Głosu Ame- 
ryki“. 

Co jest prawdy w tym hałasie? 

Nie ma w nim ani cienia prawdy. 

Nie ma w nim ani cienia prawdy, 
gdyż Biuro Informacyjne powstalo na 
naradzie dziewięciu rewolucyjnych 
Partii robotniczych, nie ma nic wspól 
nego z dawną Międzynarodówką Ko- 
munistyczną, ani jeśli idzie o zasadni- 
czą koncepcję polityczną, ani jeśli 
idzie o strukturę organizacyjną, ani 
jeśli idzie o jego zasięg. 


‘Czym hyla rzeczyw ście 
Miçdzynarodówxa Komunis_yczna? 


Międzynarodówka Komunistyczna, 
czyli, jak ją popularnie nazywano, 
„Komintern“ powstała w okresie bu- 
rzy rewolucyjnej, która wstrząsała 
światem przy końcu pierwszej wojny 
światowej. 


Międzynarodówkę Komunistyczną 
założyli przedstawiciele ówczesnej re 
wolucyjnej lewicy robotniczej, przed- 
stawiciele konsekwentnie marksistow- 
skiego skrzydła ówczesnego ruchu ro 


botniczego. PENS ; 
Międzynarodówka Komunistyczna 

była jednolitą partią światową, partią 

i scentralizowańą, s kierowam przez Ko 


w” [MARGINESIE 


Min, Huter Ede 
broni faszystów 


W związku ze wzmożeniem działal- 
mości faszystów angielskich, londyńska 
rada związków zawodowych powzięła 
niedawno ostrą rezolucję protestacyj- 
ną, domagając się od rządu podjęcia e” 
nergicznych kroków przeciwko du- 
chowym spadkobiercom hitleryzmu. 
W rezolucji tej słusznie zaznaczono, że 
brytyjskie organizacje faszystowskie 
„mie reprezentują żadnego pogłądu na 
świat, lecs stanowią szajkę bandytów 
fimansowaną przez bogaczy Way 
nienawidzą ruchu robotniczego i body 
się go, którzy dążą do zniszczenia de! 
mokracji, aby zwiększyć swoje zyski i 
potęgę swojej klasy”. f 

Delegacja związków zawodowych wy 
słana w tej sprawie do ministra spraw 
wewnętrznych — Chuter Edea, po- 
wróciła s kwitkiem, a mołojcy Mo- 
aleya nadal hulają po ulicach Londy= 
mi s okrzykiem „Heil Hitler” na ur 
stach, 

Omawiając te wydarzenia, komenta- 
tor polityczny agencji Reutera — Ro- 
bert Lloyd pisze: 

„Kwestia ruchu faszystowskiego de- 
batowana była na posiedzeniu Narodo* 
wej Rady Pracy i w najbliższym cza- 
hai mają być uczynione odpowiednie 
yta ema bezpośrednio premierowi 
hn ia ayda Pw, zawodowe oras 

` gać się mie zr aur Party będą doma- 
Cel AZIGŁALNOŚG o A a na 
„bardziej: suras faszystowskiej, lecz 
licji” co do wal ja Bi dia pon 
liganami i o dis z faszysowskimi chu- 
Eon aczami de gwałtów. 
tator A żę 
> ‘pencji Reutera wska- 


n, 
stosunku do eleme Może. 


swolennikiem _ molituki 
pa śp) co wśród krytyków 
wotuje opinię, że idzie ona ; 

sżysmowi i wsmagą nisbas oles Aon 
+1 abu ludności żydowskiej, Poszcze” 
p. świązki zawodowe, jednoczące 0= 
a ż górą milion robotników, 
fers ao Lloyd, przyjęły uchwały, 
rapoiacę od władz wydania zarządzeń 
uż winych przeciwko faszystowskim 
ką, Y m. Tego samego domagają się 
Lo do AE „Tribune” i „Socialist 
4 er” (organ Niezależnej Pogtii Pra 
mani.” Prasa Brytyjskiej Partii Ko- 

inistycznej, 


numiarkowa- 
mimstra wy” 


— 


Kg wynika z powyższego, awantu- 
A Oryty skich hitlerowców wywołały 
ową i żywą reakcję wśród całej de” 
y atycznej opinii angielskiej, eo jed- 
w 8 znajduje należyteao oddźwięku 
Chwię acych kołach Labour Party. 
Edea 7 postawa ministra Chuter 
mówi e tym aż nadto wyraźnie. 


Wymiana doświadczeń przyczyni się do wzmocnienia naszych partii 


mitet Wykonawczy, złożony z przed- 
stawicieli wszystkich partii i stano- 
wiący władzę najwyższą dla wszyst- 
kich partii, posiadający nawet prawo 
rozwiązywania poszczególnych partii. 
Poszczególne partie komunistyczne 
były tyiko SEKCJAMI, terenowymi 
organizacjami Międzynarodówki Ko- 
munistycznej, 


Do Międzynarodówki Komunisty- 
cznej należało sześćdziesiąt kiłka par- 
tii krajowych, działających na terenie 
całej niemal kuli ziemskiej. Międzyna- 
rodówka Komunistyczna nie tylko 
chciała być, ale była rzeczywiście par 
tią ŚWIATOWĄ. x 

Międzynarodówka Komunistyczna 
oddała olbrzymie usługi klasie robot- 
niczej całego świata. Międzynarodów- 
ka Komunistyczna wypracowała zało- 
żenia teoretyczne międzynarodowego 
ruchu robotniczego, oczyściła naukę 
marksizmu od wszelkich przymieszek 
poglądów burżuazyjnych i drobnomie 
szczańskich, jakie dostały się do teorii 
ruchu robotniczego w okresie Drugiej 
Międzynarodówki. Międzynarodówka 
Komunistyczna wychowała i zaharto- 
wala we wszystkich niemal krajach 
świata liczne kadry działaczy robotni- 
czych, wykształconych socjalistów, 
zdyscyplinowanych partyjników, odda 
nych na śmierć i życie sprawie robot- 
niczej. Międzynarodówka Komunisty- 
czna objęła swą działalnością miliony 
ludzi pracy na całym świecie, budząc 
ich świadomość klasową i organizując 
ich do walki o obalenie kapitalizmu. 

Doniosłość pracy dokonanej przez 
Międzynarodówkę Komunistyczną o- 
kazała się najlepiej właśnie wtedy, 
kiedy ta Międzynarodówka już była 
rozwiązana. Właśnie kadry wycho- 


Wane przez Międzynarodówkę Komu |; 


nistyczną stanęły w wielu krajach na 
czele- walki o-wolność * swych: naro: 
dów, na czele walki z niemieckim fa- 
szyzmem. 

Ale właśnie ten wzrost — wzrost 
liczbowy i ideowy — partii komuni- 
stycznych, który ujawnił się w okre- 
sie „wojny przeciwko hitlerowskiej 
Trzeciej Rzeszy, czynił w coraz to 
rosnącym stopniu z Międzynarodów- 
ki Komunistycznej formację historycz 
ną, należącą do minionej, przeżytej już 
epoki. Wychowane przez tę Między- 
narodówkę kadry działaczy coraz le- 
piej uczyły się radzić sobie same, w 
krajowej skali. Uczyły tym bardziej, 
że zasadniczej zmianie uległa sytuacja 
międzynarodowa, że warunki politycz 
ne świata były już zasadniczo inne, 
aniżeli wtedy, kiedy tworzyła się Mię 
dzynarodówka Komunistyczna. 


Rozwój polityczny poszczególnych 
krajów poszedł w bardzo rozmaitych 
kierunkach. Bardzo różne były zada- 
nia, jakie stawały przed partiami ko- 
munistycznymi poszczególnych kra- 
Je, zadania, które niejednokrotnie 
musiały być rozwiązywane natych- 
miast. Kadry kierownicze poszczegól- 
nych partii dojrzały do tego, aby we 
własnym zakresie rozwiązywać te za- 
dania. Wszelkie skrępowanie z góry 
mogło być tylko hamulcem. W tych 
warunkach jednolita partia światowa 
stała się przeżytkiem. 

Międzynarodówka -Komunistyczna 
została rozwiązana na mocy dobro- 
wolnego porozumienia wszystkich na- 
leżących do niej partii. Została roz- 
wiązana, gdyż jej koncepcja nie odpo- 
wiadała już warunkom nowego czasu, 
nowej walki, nowych wymagań, jakie 
obiektywna sytuacja stawiała przed 
klasą robotniczą. 


Wsaółpraca m ędzy marksistami 
jest niezuąńna 


Fakt jednak że niemożliwa dzisiaj 
jest otganizacja typu Międzynarodów 
ki Komunistycznej, że organizacja te- 
go typu nie odpowiada wymogom 
chwili obecnej, nie oznacza bynaj- 
mniej, że rewolucyjni robotnicy, że 
partie marksistowskie poszczególnych 
krajów europejfkich w ogóle nie powin 
ny utrzymywać ze sobą kontaktu, nie 
powinny porozumiewać się ze sobą. 
wymieniać między sobą doświadczeń, 
uzgadniać swą działalność. lstenie- 
je współpraca w skali międzynarodo- 
wej pomiędzy socjalistami poszczegól 


nych krajów, pomiędzy liberałami i 
klerykałami, istnieją międzynarodowe 
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porozumienia harcerzy i sportowców, 
parlamentarzystów i pisarzy, istnieje 
wymiana poglądów i doświadczeń 
między ugrupowaniami i organizacja- 
mi burżuazyjnymi. Dlaczego mieliby 
się od takiej współpracy uchylać je- 
dynie marksiści, a więc ludzie, którzy 
zasadniczo są zwolennikami między- 
narodowej solidarności świata pracy, 
ludzie, których po dziś dzień obowią- 
zuje hasło: „Proletariusze wszystkich 
krajów, łączcie się! ? 

Ten brak kontaktu i porozumienia 
jest tym mniej usprawiedliwiony, że 
szereg partii marksistowskich — jak 
np. właśnie partie europejskie — po- 
siada podobne zadania i stoi przed 
podobnymi problemami. Dla wszyst- 
kich tych partii sprawą pierwszorzęd- 
nej wagi jest zabezpieczenie trwałego 
pokoju w Europie. Dla wszystkich 
tych partii sprawą pierwszorzędnej 
wagi jest likwidacja niemieckiego na- 
cjonalizmu i rewizjonizmu, tak pieczo- 
łowicie rozdmuchiwanego dziś przez 
wielki kapitał amerykański. Dla wszy 
stkich tych partii wreszcie istotnym 
jest problem pobicia rodzimej reakcji, 
walki o rzeczywistą, ludową demokra 
cję w swym kraju. 

Moż:my i powian śmy uczyć się 
z uośńiaśczen a towarzyszy 
Czy kontakt pomiędzy partiami | 

marksistowskimi Europy nie ułatwi 


- 


Przeciwko podżegaczom 
wojennym 


W ostatniej „Trybumie Wolności” 
Jersy Kowalewski mówi a działalności 
modżegaczy wojennych. Byrnes ze swą 
książką pt. „Mówiąc szczerze”, Hamil 
ton Fish głosiciel goebbelsowskiej teo* 
rii o Niemczech jako barierze przed 
komunizmem. Bullit podżegający do 
wojny na Dalekim Wschodzie, Harri- 
man wzywający do energicznych kro” 
ków i wreszcie sam Churchill dumny, 
że to właśnie on zapoczątkował aktyw 
ność podżegaczy wojennych, oto ludzie, 
których działalność stanowi niebezpie 
czeństwo dla pokoju światowego. 

Delegacja radziecka w ONZ wystą- 
piła ostro w obronie pokoju. 

Rezolucja zaproponowana przez 
wiceministra Wyszyńskiego domaga 
się, by ONZ potępiła „zbrodniczą 
propagandę nowej wojny, uprawia 
ną drogą rozpowszechniania wszel- 
kiego rodzaju kłamstw — poprzez 
prasę, radio, film i poprzez wystą- 
pienia publiczne, wzywające otwar 
cie do napaści na pokojowe kraje 
demokratyczne". Rezolucja tą do- 
maga się również, by ONZ wezwa- 
ła wszystkie państwa do zwalcza- 
nia propagandy wojennej i żeby 
podżegacze wojenni byli karani są- 
downie. Wreszcie rezolucja domaga 
się szybszego wprowadzenia w ży- 
cie zeszłorocznej uchwały Zgrema- 
dzenia Generalnego ONZ w spra- 
wie ograniczenia zbrojeń i zakazu 
stosowania broni atomowej i in- 
nych środków masowej zagłady. 


Wniosek radziecki jest jasny i 
uczciwy. 


Przeciw tej rezolucji imperialiści a” 
merykańscy smobilizowah wszystkie 
swe siły. 


Warto przyjrzeć się metodom, ja 
kie tmperialiści amerykańscy zasto 
sowaH w walce z wnioskiem ra- 
dzieckim. Potwierdzają one ocenę 
kampanii imperialistów, jaką dał 

anow na konferencji 9-ciu partii. 


Tow. Żdanow stwierdził, że impe 
rialiści amerykańscy rozwijają swo 
łą kampanię przeciwko pokojowi i 
suwerenności narodów, przeciwko 
Zw. Radzieckiemu i krajom demo- 
kratycznym — na platformie obro- 
ny burżuazyjnej pseudo - demokra 
cji. Delegat amerykański į angiel- 
ski, przyparci do muru na posiedze 
niu ONZ, twierdzili, że rządy ich 
są bezsilne wobec podżegaczy wo- 
jennych, ponieważ broni ich... wol- 
ność słowa 1 prasy, Wiceminister 
Wyszyński zacytował — w odpo- 
wiedzi na to — opinię amerykań- 
skiego sędziego Sądu Najwyższego, 
który stwierdził, że wolność słowa 
nie pozwala nikomu na wywoływa 
nie fałszywego alarmu, paniki, któ- 
ra może skończyć się nieszczęściem. 
Obłudny argument o wolności 5 
sy, któremu przeczy zresztą pow- 
szechnie znany fakt całkowitej zak. 
leżności prasy amerykańskiej od | 
trustów, nie oszuka nikogo. 
Delegacje krajów domokratycenych | 

poparły wniosek radziecki — poparty, 
gdyż jak kończy autor swój artykuł: 
Narody świata nie chcą wojny. 


im walki we wszystkich tych dziedzi- 
nach? Czy — biorąc konkretny przy- 
kład — nasze polskie doświadczenia 
w dziedzinie budowania państwa de- 
mokracji ludowej nie mogą być waż- 
ną wskazówką dla naszych towarży- 
szy francuskich i włoskich? Wiemy, 
że prace czołowych ludzi naszej par- 
tii przedrukowywane są w wydaw- 
nictwach partii włoskiej i francuskiej, 
że aktyw tych partii z uwagą śledzi 
naszą działalność. Czy nie może być 
dla nich cennym nasze doświadczenie 
w dziedzinie gospodarczej? We Fran- 
cji, o wiele mniej zniszczonej od Pol- 
ski, "burżuazja i wysługujący się jej 
blumowcy, pchając swój kraj w nie- 
wolę giełdy nowojorskiej, operują 
twierdzeniem, że bez pomocy amery- 
kańskiej Francja nie wydobędzie się 
z kryzysu. Czy doświadczenie nasze, 
doświadczenie kraju o wiele bardziej 
zniszczonego od Francji, a przecież 
dźwigającego się o wiele szybciej od 
niej, kraju, gdzie już dzisiaj, mimo wie 
lu niedostatków, chiowiek pracy ma 
u nas pewniejsze jutro niż we Fran- 
cji i czuje się gospodarzem we wias- 
nym kraju, nie może slużyć naszym 
towarzyszom francuskim za jaskrawy 
przykiad, że nie musi się wcale od- 
dawać w niewolę amerykańską, że mo 
źna dźwignąć kraj wiasnymi siłami? 
Czy naszym towarzyszom czeskim nie 
może się przydać nasze doświadcze- 


Ofensywa przeciw _podżegaczom 
wojennym winna się skończyć cał- 
kowitym ich poskromieniem. 


Stosunek do religii 


i Kościoła 


W ostatnim numerze „Chłopskiej 
Drogi” M. Dąbrowiecka mówi o sto- 
sunku partii demokratycznych do re* 
ligii į Kościoła. 

Jest wiele nieporozumień na ten 
temat. Do wyjaśnienia tych niepo- 
rozumień wcale nie przyczynił się 
ostatni list pasterski biskupów pol- 
skich. Przeciwnie, jeszcze sprawę 
zamącił, © 

Autorka cytuje szereg faktów, s któ 
rych wynika, że Kościół w Polsce ko- 
rzysta z pełnej swobody działania. 

NIE WSZYSCY JEDNAK KSIĘ- 

ŻA CHCĄ DZIŚ ZROZUMIEĆ TE 

PROSTE FAKTY, NIE CHCĄ ICH 

ZROZUMIEĆ CI KTÓRZY INNE 

SPRAWY MAJĄ NA WIDOKU 

NIŻ RELIGIĘ, MORALNOŚĆ, DO- 

BRO LUDZKICH DUSZ. 

NIERAZ KSIĘŻA ZAPOMINA- 

JĄ O SWOIM KAPŁAŃSKIM PO- 

SŁANNICTWIE, pobierają wyso- 

kie opłaty za chrzty, śluby, pogrze 

by, nie licząc się z możliwościami 
parafian, traktując swoją służbę 
kapłańską jako zyskowny proce- 
der. Nieraz zabierają głos z ambo- 
ny.w sprawach politycznych, nic 

wspólnego nie mających z wiarą i 

moralnością. 

A czy po bożemu jest przechowy 
wać broń bandytów z lasu w ko- 

Ściele? A czy po bożemu jest ogła- 

szać z ambony w kościele potępie” 

nie działaczki Ligi Kobiet, po któ- 

rą nazajutrz przychodzi banda i 

dwoje małych dzieci zostaje bez 

matki? A takie fakty były. 

Nie chcemy irh uogólniać. NIE 

WSZYSCY KSIĘŻA ZAPOMINA- 

JĄ O SWOIM POSŁANNICTWIE. 

Są księża, którzy nie ustają w służ 

bie dobra. Wielu z nich zginęło w 

obozach  Oświecimia, Majdanka 

Mauthausen. Tym gorzej, jeżeli 

dzieło ich psują ci, którzy swoje 

stanowisko oddają w służbę ciem- 
nych sił reakcji. 

KSIADZ JEST CZŁOWIEKIEM 

I TEŻ JEST OMYLNY, WIE © 

TYM KAŻDY KATOLIK, GO- 

RZEJ, JEŻELI OMYŁKI KSIĘDZA 

SĄ SYSTEMEM, CELOWO ZASTO 

SOWANYM NIE DLA DOBRA RE 

LIGII, A DLA DOBRA REAKCYJ- 

NYCH UGRUPOWAŃ POLITYCZ- 

NYCH. 

Jest to szkodliwe dla demokracA. 

JEST TO SZKODLIWE TAKŻE 

DLA KOŚCIOŁA, bo wciąga go do 

spraw, do których nie jest powoła- 

ny, bo psuje jego stosunki z pań- 
stwem, a więc utrudnia jego wła- 
ściwą pracę, 

POLSKA PARTIA ROBOTNI- 

CZA NIGDY NIE WALCZYŁA I 

NIE MA ZAMIARU WALCZYĆ Z 

KOŚCIOŁEM. ALE POLSKA PAR 

TIA ROBOTNICZA I ŻADNA Z 

PARTYJ BLOKU DEMOKRA- 

TYCZNEGO NIE POZWOLI NA 

PRZYSŁANIANIE SZTANDAREM 

RELIGII I AUTORYTETEM KO- 

ŚCIOŁA POLITYCZNYCH KOM- 

BINACJI WROGICH POLSCE LU 

DOWEJ. 
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stała wymiana doświadczeń, uzgad- 
nianie poszczególnych akcji może ode 
grać olbrzymią rolę dla osiągnięcia 
dalszych sukcesów tych partii, dla ich 
dalszego zwycięskiego marszu na- 
przód. 


W obecnej sytuacji nie ma miejsca 
na wznowienie koncepcji politycznej 
Międzynarodówki Komunistycznej, 
ani na wznowienie jej koncepcji or- 
ganizacyjnej Wznowienie ich — a 
więc wznowienie tej Międzynarodów 
ki — dzisiaj byłoby krokiem wstecz, 
utrudniłoby, a nie uiatwiłoby walkę 
poszczególnych rewolucyjnych partii 
robotniczych. Nikt też o takim wzno- 
wieniu nie myśli. 


Biuro Informacyina — 
porozum tnie 
samowzie.nyca part. 


Biuro Informacyjne jest organizacją 
zasadniczo różną od dawnej Między- 
narodówki Komunistycznej. 
Politycznym założeniem, celem za- 
sadniczym Biura Informacyjnego jest 
współna walka o utrzymanie pokoju 
i obrona suwerenności poszczegól- 
nych państw europejskich. Jest to cel 
zasadniczo różny od celów dawnej 
Międzynarodówki Komunistycznej. 


Z tego celu zasadniczego wynika- 
ją i metody organizacyjne. Biuro in- 
formacyjne nie jest sztabem 
światowej partii. 


jednej 
Jest porozumieniem 
ODRĘBNYCH, SAMODZIEL- 
NYCH partii. Jego główną funkcją 
jest wzajemna informacja i wymiana 
doświadczeń. Koordynuje ono pewne 
akcje, ale tylko takie, które zostają 
DOBROWOLNIE uzgodnione przez 
partie, wchodzące w jego skład. I to 
znowu jest zasadniczo inne, aniżeli 
zasady organizacyjne  Międzynaro- 
dówki Komunistycznej. - 

Inny jest wreszcie zasięg Biura. 
Biuro obejmuje dziewięć partii — wy 
łącznie partii europejskich. Wpraw- 
dzie do Biura mogą przystąpić xów- 
nież inne partie, ale deklaracja wska- 
zuje najlepiej, że jego zasięg ograni- 
cza się przede wszystkim do EURO- 
PY. Jest to zrozumiałe. Wiaśnie po- 
między europejskimi partiami wymia- 
na doświadczeń może przynieść szcze 
gólnie doniosłe rezultaty. Właśnie eu 
ropejskie partie, zagrożone bezpośre- 
dnio przez ekspansję amerykańskiego 
imperializmu — ekspansję, dokony- 
wującą się w ich krajach ojczystych 
w sposób mniej więcej podobny — 
punktów 


mają najwięcej stycznych 


między sobą. 


Spadkoś.ercy Gocshelsa 
zawiodą się 


Te różnice są tak oczywiste, że po- 
zostaje postawić pytanie: 

Dlaczego właściwie reakcja wszel- 
kich maści tak uporczywie trąbi o rze- 
komym odrodzeniu „Kominternu — 
wbrew wszystkim faktom, w wyraź- 
nej sprzeczności z rzeczywistym sta- 
nem rzeczy? 


Dzieje się to, oczywiście, nie bez 
powodu. Nie chodzi tutaj o nieporo- 
zumienie, o błąd wynikający z igno- 
rancji czy głupoty. Chodzi tutaj o 
świadomy chwyt propagandowy, 
chwyt obliczony na niską świadomość 
pewnych odłamów społeczeństwa. 


Nagonka antykomunistyczna prowa 
dzona jest w Europie nie od dziś. 
Prowadzona jest przez tych, którym 
zagraża dążenie do socjalizmu, przez 
wielki kapitał i jego sługusów. 


Po pierwszej wojnie światowej zna- 
ny był reakcyjny plakat francuski, no 
szący tytuł: „Z nożem w zębach”. 
Przedstawiał on dzikiego człowieka, 
z nożem w zębach, z jakimiś innymi 
narzędziami mordu w każdej z rąk. 
W ten sposób przedstuwiała reakcja 


obraz komunisty kołtunowi, chcąc na 


nie w wielu dziedzinach pracy: pan- 
stwowej? I na odwrót — czy my nie 
możemy wiele nauczyć się od tej 
wszechstronności, z jaką towarzysze 
francuscy prowadzą walkę na fron- 
cie ideologicznym, czy nie możemy 
nauczyć się pracy propagandowej od 
naszych towarzyszy czechosłowac- 
kich, przodujących w tej dziedzinie? 

Rzecz jasna, że bezpośredni, stały 
kontakt partii marksistowskich, że 
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straszyć tego kołtuna i zwerbować dla 
obrony kapitalizmu. 3 

Tę propogandę antykomunistyczną 
doprowadził do mistrzostwa, jak wia- 
domo, Goebbels. Hasła „antykamu- 
nizmu' były głównymi hasłami, przy 
pomocy których hitleryzm torował so 
bie drogę do władzy. w Niemczech 
i drogę do wpływów w innych xra- 
jach. Nagonka antykomunistyczna, u- 
prawiana przy pomocy najbardziej or 
dynarnych kiamstw, była podstawo- 
wą bronią ideologiczną Trzeciej Rze- 
szy. 

Propaganda Goebbelsa malowala 
ordynarnie siałszowany obraz celów 
i działalności Międzynarodówki Ko- 
munistycznej, czyniła wszystko, co 
mogła, aby ją zohydzić i oczernić. Na 
szerokich połaciach Europy, ujarzinia 
nych przez hitleryzm, ta propaganda 
hulala przeż wiele lat, zas wszelką pró 
bę kontrakcji łamał zwierzęcy terror 
gestapo. 

Propagandę Goebbelsa prowadzili 
nie tylko Niemcy. Byli tacy pian. I 
niepłatni pomocnicy hitleryzmu, 8:0- 
rzy propagowali tezy Goebbelsa w 
poszczególnych krajach zmieniając je 
z lekka, w zależności cd terenu. yli 
tacy różni Banderowie, Pawelicze, 
Tisowie, Codreanu, faszyści rodzi- 
mego chowu. 

Ritleryzm został zdruzgotany, Gocb 
bels popełnił samobójstwo. Ale zatzu- 
ty siew hitleryzmu pozostał dotąd w 
najbardziej zacofanych warstwach na 
rodów europejskich. I na tym siewie. 
na jego plonach chcą oprzeć swą si- 
lẹ ci, którzy prowadzą dalej jego 
dzieło, reakcyjni podżegacze wojenni. 
znajdujący się na usiugach wielkiego 
kapitalu amerykańskiego. 

„Brygada Świętokrzyska NSZ" ze 
służby gestapo przeszła na służbę a 
merykańskich władz okupacyjnych w 
Niemczech. Stepan Bandera, szet 
UPA, herszt morderców wielu dzie- 
siątek tysięcy Polaków, ongiś wycho 
wanek hitlerowskiego wywiadu, zna- 
lazł się dziś, razem z „Brygadą Świę- 
tokrzyską”, na żołdzie tych samych 
władz. We Włoszech na odmianę ù- 
trzymują ci sami Amerykanie p. Dur- 
czańskiego, hitlerowskiego ministra 
propagandy w  quislingowskim rzą- 
dzie stowackim i p. J. Foniatowskie- 
go. jedną z szarych eminencji polskiej 
sanacji przed wojną. W obecnym or- 
ganie p. Jerzego Brauna czytamy hym 
ny pochwalne na rzecz amerykańskie- 
go, wielkiego kapitału. 

Cóż dziwnego, że wszystkie agen- 
tury giełdy nowojorskiej podnoszą 
również krzyk na temat „odrodzenia 
Kominternu”? Ten krzyk nie ma 
wprawdzie najmniejszych podstaw. 
ale czy większe podstawy miały „an- 
tykominternowskie, artykulasy Goeb 
belsa? 


Krzyk „antykominternowski* po- 
zwolił Hitlerowi przygotować się bez 
przeszkód do wojny, zagarnąć Hiszpa 
nię, Austrię i Czechosłowację, powa- 
żnie zmniejszył siłę oporu Francji 
i Anglii. Czy nowy krzyk o „odrodze- 
niu Komińternu' nie zmierza do tego, 
aby giełda nowojorska stała się pa- 
nem Anglii i Francji, Belgii i Holan- 
di, Włoch i państw skandynaw- 
skich? 

Czy ten krzyk nie pozwoli cicho i 
spokojnie wpakować do wielkiej kie- 
szeni amerykańskich monopoli — ko- 
lonii francuskich i holenderskich, do- 
miniów brytyjskich, pozornie niepodle 
giych Chin? Czy ten krzyk nie zapę- 
dzi pod sztandary de Gaulle'a, de 
Gasperi i wszelkich innych faszystow 
skich i półfaszystowskich „zbaw- 
ców“, pod sztandary najemników 
Wall-Street — wczorajszych zwolen- 
ników Hitlera, Mussoliniego, Petaina? 
Takie są w każdym razie rachuby 
inspiratorów tego krzyku ~ wielkie- 
go kapitału amerykańskiego. 
Inspiratorzy ci zapomiaają tylko o 
jednym: że narody Europy, że naro- 
dy świata, bądź co bądź, NAUCZY. 
ŁY SIĘ CZEGOŚ w ciągu ostatnich 
dziesięciu lat. Że nauczyły się WAL- 
CZYĆ Z FASZYZMEM I ZWY- 
CIĘŻAĆ FASZYZM. Wyrazem te- 
go faktu jest właśnie powstanie bel- 
gradzkiego Biura Informacyjnego, tak 
przykre dla wszystkich naśladowców 


Goebbelsa. 
ROMAN WERFEL 


Str. 4 


ROR O 


W przededniu 30 rocznicy Rewolucji Listopadowej 
Uroczystości w warszawskich zakładach pracy 


RZ nolalneke 
WARSZAWY 


Wspólna nauka — | 


wspólna braca ! 


Ą $ PECO zakończył się kirs 
artyjny i PPS Dzielmicy Śród- 
mieście, PA 
„Kurs trwał przeszło miesiąc, wykła- 
ay odbywały Ste trzy razy tygodniowo, 
program obejmował cały szereg tema- 
tów jak: Polska współczesna, Jedność 
klasy robotniczej, ZSRR — nasz sa 
mad i sojusznik i inne. Ę 


Tyle, jeżeli chodzi o suche dane, — 
A teraz — jakie są wyniki szkoły? Co 
wnuusta ona pozytywnego w życie obu 
partii? Jaki był przebieg kursu i jak 
«spółpracownii a sobą towarzysze z o- 
bu partii? p 


z 


_ Ze sprawozdań wynika, że dyskusje 
byty ogniste i zawzięte, że poglądy i 
oceny nie zawsze pokrywały się ze so-| 
ba, se meraz ten, czy inny prelegent | 
mie wzbudzał aprobaty i uznania. | 

Ale właśnie to było dowodem żywot 
mości kursów. W tego rodzaju dysku- 
sjach, nawet jeżeli byly ostre wypra- | 
cowuje się wspólną linię. Tam na te | 
renie szkołu towarzysze mieli możność 
wytlumaczyć sobie nawzajem mieja- 
snoŚci, uzgodnić poglądy, wsunąć za 
drażnienia. 


4 Wspólne szkoły partyjne nie polega 
Ja na uzajemnym  prawieniu sobie 
kompiementów. W dyskusjach, w star- 
ciach różnych pogłądów wykuwa się na 
nich wspólną drogę i na tym właśnie 
polega m. in. olbrzymie znaczenie kur 
sów, szkół i konferencji międsypartyje 
nych. Y 


_ Wspólny kurs partyjny został 24 
bm. zakończony. Należało by wspom* 
nteć i o tym, że szkoła przy Dzielnicy 
Śródmieście dzięki staraniom sekreta- 
rza K. D. tow. Woźniaka zaopatrzona 
była we wszelkie potrzebne broszury i 
podręczniłą, j 


W dniach 27 i 31 października od- 
były się egzaminy. — W wyniku tych 
egzaminów zostało zakwalifikowanych 
na członków K. D. 9 towarzyszy, a na, 
sekretarzy kół 10. Również brainia| 
PPS uzyskała nowe kadry  uświado- 
mionych aktywistów. — Absolwenci 
kursów rozeszli się z głębokim przeko- 
naniem, że wspólna nauka, jest jedną 
s dróg, na której cementuje się jedno- 
lity front pracującej Warszawy. 


(a. k.) | 
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Dnia 5 bm., dziennikarze warszaw- ! 
scy zostali zaproszeni przez Warszaw 
ską Dyrekcję Odbudowy na przegląd 
ważniejszych obiektów budowlanych, 
prowadzonych na zlecenie W. D. O. 

Na wstepie dyr. W. D. O., inż. Szter 
ner zapoznał dziennikarzy z osiągnię- 
ciami i działalnością W. D. O. od chwi 
li jej powstania. 

Warszawska 


Koło T-wa Przyjaźni 
Poisko-Radzieckiej w BGX 


Dnia 4 bm. w sall BGK odbyło się ze- 
branie organizacyjne Koła T-wa Przyjaz- 
ni Polsko-Radzieckiej pracowników BGK. 
W zebraniu wzięli udział przedstawiciele 
władz Banku z prezesem prof. E. Lipiń - 
Bkirm na czele, przedstawiciele Związku 
Zawodowego I Rady Zakładowej oraz Kół 
PPS i PPR. 

Po przemówieniach, uzasadniających ce- 
lowość zorganizowania Koła przy BGK po 
wzięto odpowiednią uchwałę oraz dokona 
no wyboru władz Koła. 


Dyrekcja Odbudowy 


Gaaly 


TEATR POLSKI: 
obmowy* 

TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkowska) 
o godz. 19 „Ożenek“, 

TEATR COMOEDIA: 
ka*. 

MAŁY (Marszałkowska 
„Drzwi zamknięte“ Sartre 

POWSZECHNY (Zamojskiego 20): 
19 „Roxy“. 

JASKÓŁKA (Ma'szatkowska „Czło- 
wiek za burta“ Cwojdz.ńskiegu 

TEATR „GULIWER* "Królewska 13): 
„Gęgorek' — codziennie o 12.30 dla szkół 
— otwarte w sobo.y ! niedziele o 16.00. 

TEATR NOWY: o g. 18.30, w niedzielę 
14.15 i 18.30 „Wesele Figara". 

"Teatr „Wróbelek Warszawski* Zygmun 
towska 8 „To i owo na rewiowo”*, Począ 
tek przedstawień 17 i 19, w niedzielę i 
święta 15, 17 i 19. 

„TEATR DZIECI WARSZAWY“ — (Ka- 
rowa 31. Widowisko „Na Jagody“ w dni 
powszednie o godz. 12 dla szkół W nie- 
dziele o godz 12.30 


ODWOŁANIE PRZEDSTAWIENIA 
„HAMLETA“ 

Dyrekcja Państwowego Teatru Polskiega 
podaje do wiadomości, że przedstawienie 
„Hamleta w niedzielę, 9 bm. zostało od- 
wołane. 

W dwu ‘ym odbędzie się o godz. 19 re- 
cital śpie aczkl radzieckiej M. Szpiller. 


P 
Timna 


Kino „PALLADIUM“ (Złota 7-5) — „Ad- 


o godz, 18 „Szkola 


o godz. 18 „Hal- 


81): 19 


godz. 
godz 


58) 


mirał Nachimow*. 

Kino „ATLANTIC“ (Chmielna 39 „O- 
statnia noc“, 

Kino „POLONIA“ (Marszałk. 56) „Kop- 


ciuszek“. 
STYLOWY: (Marszałkowska 112): pocz. © 


godz. 13. 15. 17 i 21: „Rodzina Artamono 
wych“ 

Kino „TĘCZA“ (Suzina 4 — „Knoc 
out. 


Kine „SYRENA“ (Inżynierska 2) „Czło- 
wiek z karabinem". 


Piękna świetlica f-ki Szpotańskie- 
go na Pradze zgromadziła wczoraj 
robotników, ich rodziny i dzieci. , 
Wszyscy przybyli na uroczystość 
obchodu 30-lecia Rewolucji Łistopa- 
dowej. Przy stole prezydialnym za- 
siedli kierownicy fabryki i zapro- 
szeni goście, a więc przedstawiciel 
wojska mjr Skowron, dyr. nacz. 
Szpotański, dyr. Nowiński, dyr. 
Szteinduchert, sekr. dzieln. PPR Gro 
chów tow. Smyka, przewodn. fabr. 
koła Ligi Kobiet" Tałandziewicz, 
sekr. kom. fabr. PPR Pałasz, prze- 


wodniczący fabr. koła PPS, kpt. | 
Kot. 
Zebranych powitał tow. Długo- | 


i 
1 


| 30 rocznica 


Rewolucji 


3 
Dziś w przededniu 30 rocznicy „| 
Rewolucji Listopadowej  przed- li 
stawiciele org. robotniczych skła- j 
dają wieńce u stóp pomnika 
Zwycięzców. 
W fabrykach i zakładach pracy | 


odbywały się zarówno wczoraj, || 
jak 1 dziś, akademie i referaty | 
poświęcone Związkowi .Radziec-; 
kiemu. | 


O g. 18 w sali „Roma“ zgroma- 
dzi się ludność stolicy na ogólno- 
warszawską akademię z okazji 
święta bratnich narodów Związku 
Radzieckiego, 


"Zn na 
dladem neszuych 


kęcki, oddając głos tow. Ochnow- 
skiemu. 


W interesującym przemówieniu 
mówca opowiedział słuchaczom o ży 
ciu ludu pracującego w Rosji car- 
skiej. Prostymi, szczerymi słowami 
mówił o wyzysku, nędzy i bezpra- 
wiu, jakie panowało w dawnej Ro- 
sji. 

Z kolei omawiając przełom doko- 
nany przez Rewolucję Listopadową, 
tow. Ochnowski powiedział: „Zwią- 
zek Radziecki udowodnił, że robot- 
nik, chłop i inteligent pracujący po- 
trafią rządzić swoim krajem. 

Po przemówieniu, prelegent wniósł 
okrzyk na cześć Związku Radziec- 
kiego, który podchwycony został | 
przez wszystkich zebranych. 


Z kolei przemawiał mjr Skowron, 
podkreślając w swym przemówieniu 
rolę Armii Radzieckiej w os%obo- 
dzeniu naszego kraju. Po przemó- 
wieniu *mjr. Skowrona orkiestra I 
pułku praskiego odegrała hymn 
Związku Radzieckiego. 


Bardzo ciekawe było przemówie- 
nie tow. Pawłowskiego, który brał 
udział w walkach rewolucyjnych i 

dzielił się z zebranymi swymi 
wspomnieniami. i 

Po przemówieniach zebrani poczę- | 
li wnosić okrzyki na cześć bratnich | 
narodów radzieckich i ich wielkie- ! 
go wodza  generalissimusa Stalina, 


orlykaułków | 


0 kezpieczeństwo na Targówku 


Pisaliśmy w jednym z poprzednich 
numerów naszego pisma o zawieszeniu 
przez M. Z. K. komunikacji s Tar- 
główkiem. M. Z. K. wzasadniało swoją 
decyzję niebezpieczeństwem, które gro 
si personelowi w czasie nocnego prze” 
jazdu do tej dzielmicy. j 

Pisaliśmy w naszym „Notatniku | 
Warszawy” o tym, że mieszkańcy Tar | 
gówka nie mogą być odcięci od śród- | 


powstała w maju 1946 r., do końca 
roku wykonała 6.386 m3 z 69 izbami 
mieszkalnymi. W roku bieżącym do 
października odbudowano 79.521 m 
sześc., oddano do użytku 844 izby 
mieszkalne, na inwestycje wydano 
111.613.000 zł. Do końca br., odbudo= 
wane zostanie 130.018 m sześc. z 1.630 | 
izbami. 

W roku przyszłym zaprojektowane | 
jest wybudowanie 396 izb. W związ- 
ku ze wzmożonym tempem odbudo- 
wy, postanowiono zatrudnić robotni- 
ków budowlanych w okresie zimo- 
wym 4 i 

Z inicjatywy Ministerstwa Pracy ij 
Opieki Społecznej. przeszkolonych zo- 
stanie ok. 6.000 niewykwalifikowa- : 
nych pracowników, co wpłynie na 
zmniejszenie sezonowego bezrobocia 
w przemyśle budowlanym. 


Akcja potrwa od 1 stycznia do koń 
ca marca przyszłego roku. Finanso- 
wana będzie z kredytów inwestycyj- 
nych na 1948 r. przez Min. Pracy i, 
Opjski Społecznej i częściowo przez 
Centralę Materiałów Budowlanych. i 


Materiały rozbiórkowe będą bezpo- 
średnio kierowane na budowę. W cza 
sie tej akcji rozebranych zostanie, 
przeszło 1.000 obiektów. | 


W Warszawie roboty rozbiórkowe | 
porządkowe. prowadzone będą przy 
przedłużeniu ul. Marszałkowskiej o0-! 
raz w rejonie domów „Czytelnika“ 1! 
„Chłopa”, również przy przedłużeniu | 
trasy wschód-zachód. 


Dziennikarze warszawscy zwiedzili 
olbrzymi kompleks gmachów przy uł. 
Łowickiej, Fałata i Narbutta, wykań 
czany obecnie przez W. D. O. 

Gmach ten posiada 60 tys. m sześc.,! 
514 izb i zostanie całkowicie wykoń- 
czony do września przyszłego roku. ; 


Zwiedzający mieli sposobność obej- 
rzeć dom przy ul. Akademickiej 
(243 izby), przy ul. Radomskiej 22' 
(80 izb) oraz przy ul. Alei Róż dom 
mieszkalny dla pracowników Prezy- 
dium Rady Ministrów. (R) 


mieścia i, że warunki do pracy muszą 
być zapewnione. 

Dnia -4 br. otrzymaliśmy w sprawie 
tej list od towarzyszy z komitetu PPR 
Bródno. i 

List ten przynosi pocieszającą wia- | 
domość dla mieszkańców Targówka. | 
Dlatego też drukujemy go poniżej j 

Podaje się do wiadomości, iż w wy ' 
niku starań Gminnego Komitetu PPR ` 
gm. Bródno, Dyrekcja M. Z. K. przy; 


Jednocześnie Gm. Komitet PPR &- j 
peluje do pasażerów, zarówno miesz- | 
kańców gm. Bródno, jak i dzielnicy | 


| Praga — Targówek, aby swym za- Związków zawodowych : 
| chowaniem przyczynili się do_likwi-| Okręgowego Zarządu Kin. Przedsta- | biletami. 


|dacji w zarodku wybryków i awan- | wiciel 


tur, dokonywanych przez męty spo- | 
łeczne. Przestępców tych -należy od- į 
dawać w ręce władz bezpieczeństwa. ; 

Przestrzeganie ogólnie obowiązu- | 
jących przepisów, otoczenie należytą | 
opieką ludzi pracy, będących w służ- | 


bie M. Z. K. — to obowiązek każde” | 


go obywatela i gwarancją utrzyma= 
nia i usprawnienia tej tak potrzebnej 
dla nas linii komunikacyjnej. | 


Wierzymy, że zarówno nasz apel | 
do obywateli, jak ì poczynione zabie 
gi u władz powiatowych MO o za- ' 
pewnienie bezpieczeństwa na naszym | 
terenie, dadzą pożądany efekt. i 

Cieszymy się, że starania naszych to 
warayszy odniosły pomyślny skutek. 

Jednocześnie otrzymaliśmy komuni- 
kat s MZK: 


Grzyw 


Społeczna Komisja Kontroli Cen 
przy DRN Warszawa-Śródmieście uka 
rała ostatnio grzywnami cały szereg 
kupców za pobieranie wygórowanych 
cen, brak rachunków i nieuwidacznia- 
nie cen na towarach. 

Właścicielkę sklepu galanteryjnego 
przy ul. Marszałkowskiej 91, Adelę 
Batycką, ukarano grzywną w wyso- 
kości 50.000 zł za podwyższanie swej 
i tak pokaźnej marży zarobkowej. 

Godziwym zarobkiem nie chciała 
również zadowolić się. właścicielka 
sklepu galanteryjnego przy ul. Mar- 
szałkowskiej 81, Zofia Szyszkowska. 
Za pobieranie wygórowanych cen za- 
płaci 50.090 zł grzywny. 

Anna Kowalska, właścicielka sklepu 
spożywczego przy uł. Miedzianej 18, | 
sprzedawała po wygórowanych cenach | 
masło. Będzie ją to kosztowało 15.000 ; 
złotych. | 


Arkadiusz Tarkowski. udziałowiec | 
zakładu gastronomicznego spółdzielni 
pracy „Syrena“ zaśpiewał kontrole- 
rom społecznym „syrenim“ głosem nie 


Samowolne przesunięcie granicy 
G.1.W.F. wkroczył na tereny Parku Bielańskiego 


Komisja Rolnictwa i Terenów; 
Zielonych przy Stołecznej Radzie | 
Narodowej stwierdziła w czasie 
przeprowadzania jesiennej inspekcji 
warszawskich parków i zieleńców, 
że Centralny Instytut Wychowania 
Fizycznego, sasiadujący z Parkiem 
Bielańskim, samowolnie powiększył 
swe tereny kosztem parku. 


Komisja Rolnictwa, uważając, że 
miejski park na Bielanach, powinien 
być w całości zachowany i oddany 
do użytku społeczeństwa, sprawę 
przekazała do rozpatrzenia Rz | 
nej Radzie Narodowej. 

Prezydium SRN ze swej strony. | 
skierowało sprawę do wyjaśnienia 
Zarządowi Miejskiemu. (kg) | 


wfaca z dn. 6 listopada br. komunika i)e 


NNNN——_7 o gówka nia mogą być odcięci od śród. 
© © Bi we 

: 1.630 izh mieszkalnych i i Sue n E linia aS), —— 1 208 uregulowania f zmiany spo | 

odbudowała w bieżącym roku 

Warszawska Dyrekcja Odbudowy 


ny na niepoprawnych spekulantów 
nałożyła Społeczna Komisja Kontroli Gen 


a 
= szał 


Już tylko 9 dni 
dzieli nas od uru- 
chomienia nowej 
linii tramwajowej 
Śródmieście - Żo- 
liborz. Szyny są 
na całej trasie u- 
łożone. Obecnie 
stawia się słupy i 
zakłada sieć. Naj- 
cięższy orzech do 


na cześć braterstwa broni ł pokojo- 
wej współpracy obu narodów. 

Na zakończenie akademii  orkie- 
stra wykonała wiązankę pieśni ludo- 
wych. 

Akademia w fabryce Szpotańskie- 
go była jedną z licznych uroczysto- 


zgryzienia mają 

ści obchodowych z okazji 30-lecia robotnicy przy za 
rocznicy Rewolucji Listopadowej. kładaniu  rozjaz- 
Tego samego dnia odbyły się | dów. Majster do- 

w szeregu zakładów pracy akademie zorujący roboty, 


i obchody na cześć 30-lecia roz- 
woju i zwycięstw bohaterskich na- 
rodów Związku Radzieckiego. 


(k) 
Tooo A e 


WAGA! UWAGA! 


Codziennie wydajemy. 


zapewnia jednak, 
że na 15 urucho- 
mienie linii jest 
murowane (a jak 
majster mówi, te 
można wierzyć). 

Nowa linia bę- 
dzie na razie prze 
biegać Marszał- 
kowską (tą no- 
wą) do PI. Żela- 
znej Bramy. Na 
drugi rok, jak zostaną przekute tory 


U 


specjalne wydanie 
s»sGŁOSU LUDUS 


dla wojewóiztwa warszawskiego 


Prawdopodobnie równocześnie z 


szą tramwaje również przez Leszno. 
OEA 


Brak dostatecznej ilości sal 


15-ką na Żolibórz 


e na odcinku „starej Marszałkow- 
skiej”, tramwaje dojdą do Placu Zba wiciela. 


uruchomieniem linii żoliborskiej, ru- 


kinowych 


utrudnia wprowadzenie systemu „kuponowego” 


Sprawa udostępniania  kinotea- Liczba związkowców (210.000) jest 
trów pracującym jest nadał aktu- | jednak w Warszawie nieproporejonal 
alna. Pożyteczna i przyjemna roz- | nie duża do ilości miejsc, jakimi dy- 
rywka, jaką jest dobry film, nie za sponujemy. Na jednego człowieka 
wsze jest dostępna dla członka zwią | przypada jeden bilet na 50 dni. Dla- 
zku zawodowego. Rozdział biletów | tego też nie mogliśmy w Warszawie 
uigewych szwankuje i często nie | wzorem innych miast „zastosować sy- 
trafiają one do właściwych rąk. O j stemu wydawania biletów ulgowych 
bilety normalne już łatwiej, ale są |na podstawie kuponów lub za oka- 
one stosunkowo drogie, zaniem legitymacji związkowej. Nie 

Dużym mankamentem obecnego | dałoby to żadnych realnych korzyści 
systemu jest narzucanie korzystają- | a wprowadziłoby jedynie chaos i mo- 
cemu z nich pracownikowi | gło wywoływać jeszcze większy tłok 
ściśle określonych godzin seansów || nieporozumienia między personelem 
związkowych oraz obciążanie budże | a związkowcami. 
tu przedsiębiorstwa ludźmi, których | Zdajemy sobie sprawę z tego, że 
jedynym zadaniem jest załatwianie | system rozdziału biletów przez Związ 
formalności związanych z bileta- | ki Zawodowe nie jest najlepszy. Stwa 
za on pole do nadużyć ze strony o- 
ób zajmujących się wydawaniem bi 
sobu sprzedaży biletów do kin była | letów, skutkiem czego pewna ich ilość 
w bieżącym tygodniu przedmiotem | idzie na „pasek“. Obecnie przy po- 
specjalnej konferencji między radą | mocy MO i ORMO przystąpiliśmy do 
a dyrekcją | energicznej akcji zwalczania handlu 


is 
s 


„Filmu Polskiego“ zapowie- 
dział pewne zmiany na korzyść, któ- 
re zostaną wprowadzone w życie £ 
dniem 1 stycznia. 

Chcąc zapoznać czytelników z pla- 
nami „Filmu Polskiego" dotyczącymi 
biletów kinowych na terenie War- 
szawy, podajemy informację udzielo- 
ną naszemu współpracownikowi przez 
dyrektora Okręgowego. Zarządu Kin 
— tow. mgr. Mizłńskiego, 

— Jak przedstawia się obecnie spra | 

wa biletów ulgowych, wydawanych 
zakładom pracy przez związki zawo- 
dowe? 

— „Film Polski“ przeznaczył 30% 
miejsc w kinach dla Związków Za- 
wodowych. 10% dla młodzieży i 10% 
dla wojska. Przepust nasz w ramach | 
30% kontygentu „wynosi 4.400 miejsc 
dziennie we wszystkich kinoteatrach. 


— W opracowaniu mamy jednolity 
system biletowy, który będzie od 1 
stycznia 1948 r. obowiązywać na te- 
renie całego kraju. 

— A więc trudności w zaopatrywa- 
niu świata pracy warszawskiego w 
bilety ulgowe spowodowane są prze- 
de wszystkłm brakiem dostatecznej 
llości kin. Czy „Film Polski* ma 
skonkretyzowane plany, dotyczące bu 
dowy nowych sal kinowych? 

— Nasz obecny stan posiadania (6 
kinoteatrów) jest rzeczywiście nie- 


F 


Prezydium Stołecznej Rady Na- 
rodowej uchwaliło na posiedzeniu 
w dniu 29 pażdziernika upoważnić 


dpowiednie ec żyw 
OPO Sone CRY ZA artoa Jee | Zarząd Miejski do zakupienia jesz- 


cze. Rezultat smutny — grzywna 
15.000 zł. cze w bieżącym roku 40 nowych 
Zofia  Skibniewska, właścicielka | autobusów marki „Chausson“. 


firmy „Bi-Ba-Bo“ przy Al. Sikorskie- s d 
go, nic sobie nie robiła z cennika i z Na tym samym posiedzeniu Pre 


przepisów obowiązujących do uwido- | Zydium przekazało do wykonania 
czniania cen. Nie posiadała również | Zarządowi Miejskiemu wnioski 
rachunków. Za ten brak zrozumienia „m 


dla zarządzeń władz, zapłaci grzywnę. . m y 
Zam ast kwiatów 


Innego rodzaju przewinienia dopuś | 
W dniu Imienin Tow. Dyr. Karola 


cił się Franciszek Gajewski (Al. Sta- | 

lina), który sprzedawał po wygórowa 

nych cenach napoje chłodzące. Orzecze | Pstruszeńskiego Koło PPR przy Za- 
nie Komisji Specjalnej ochłodzi jego | kładach P. M. S. w Warszawie skła- 
zapędy paskarskie, zapłaci bowiem | da 5.720 zł na sieroty po poległych 
10.000 zł grzywny. (kg)  peperowcach. 


Nie oświetlać witryn sklepowych 
Apel Zgromadzenia Kupców m. st. Warszawy 


Zgromadzenie Kupców m. st. War, wania się w całej rozciągłości do 
szawy uznając konieczność zastoso- | zaleceń oszczędnościowych w zuży. 


—— ciu prądu, oczekuje zarówno od ku- 
piectwa zrzeszonego jak i niezrze- 
e szonego ścisłego przestrzegania za- 
rządzeń, podyktowanych dobrem naj- 
szerszych warstw ludności stolicy, 
RZE POZA 


której w przeciwnym razie groziłoby 
przerwanie dostawy prądu. 


Właściciele przedsiębiorstw han- 
dlowych winni niezwłocznie zanie- 
chać oświetlania wystaw sklepowych 
i reklam świetlnych oraz korzysta- 
nia z grzejników i przyrządów do 
odmrażania okien wystawowych. 

Nie zastosowanie się do wydanego 
zakazu powoduje rygory stosowane 


PIĄTEK, dnia 7.11.1947 r. 

6.00 Sygnał czasu. 12.03 Wiad. połudn. 
12.15 Muz. 12.20 „Z mikrofonem po kraju* 
— report. dźwiękowy. 12.30 Muz. radziec= 
ka z płyt. 16.00 Dz. popoł. 16.30 Aud. dla 
chorych w opr. ks. M. Rękasa. 16.43 Muz. 
16.55 Fragm. poem. Wł. Majakowskiego 
pt.: „Dobrze“. i7.15 Radzieckie pieśni lud. 
w opr. wybitn. kom. radzieckich. 18.00 R. 
U. L. wykł. dyr. Z. Młynarskiego. 18.30 
„Pażdziernik“ — słuch. 198.15 Konc. Symf. 
Państw. Filharm. Krak. W przerwie dz. 
wieczorny. 21.30 ,,30 lit zwycięskiego po- 


chodu  rewolucii" — aud. słowno-muz. przez elektrownie a mianowicie 
| 21.50 Melodie z filmów radzieckich w wyk. AE , 

| solistów i chóru P. R. 22.45 Fragm. prozy, Przerwanie dostawy prądu na prze- 
radzieckiej 23.00 Ost. wiad. 23.20 Miaskow-; ciąg 3 dni, 


ski w wyk. Kwartetu P. R. 24.00 Hymn. 


zukupi Zarząd Miejski 
Uchwały Prezydium SRN 


NR ZZ Z 


wystarczający. Przewidujemy jednak 
budowę nowych kin. Projekty zosta- 
ły już uzgodnione z CUP i BOS i 
rozpisaliśmy konkurs na budowę no- 
wych kinoteatrów na Pradze i Moko- 
towie. Na Żoliborzu będzie można o- 
tworzyć kino w olbrzymiej sali, któ- 
rą buduje w jednym z budynków 
WSM. 


Na razie, chcąc 'zwiększyć przepust 
kin warszawskich, wprowadziliśmy 
piąty Seans, dzięki czemu liczba ko- 
rzystających z kin zwiększyła się © 
4.400 osób. Przesunęliśmy również go 
dziny seansów z nieparzystych na 
parzyste. Poważnym utrudnieniem dla 
korzystających z ostatniego seansu 
jest brak o tej porze tramwajów. WY 
słaliśmy już pismo w tej sprawie do 
Dyrekcji MZK z prośbą o przedłu- 
żenie godzin pracy na najważniej- 
szych liniach. 

— Jak przedstawiła się sprawa re- 
montu kin? 


— Obecnie przeprowadzamy re- 
monty w trzech kinach „Polonia“, A- 
tlantic", 1 „Stylowy“. W kinie na 
Żoliborzu odmalowuje się całą wi- 
downię. W kinie „Syrena“ zacznie się 
jeszcze w tym roku prace budowlane. 

Kino to czeka jeszcze na rozwiąza- 
nie architektoniczne. 

Największy remont przeprowadza 
się w 4„Polonii". Odmalowuje się ca- 
łą widownię, ulepsza wentylację. Spe 
cjalne motory będą systemem ssąco- 
tłoczącym dostarczać na salę świeże 
powietrze. (kg) 


nowych „Chaussenów* 


/ 


Dzielnicowej Rady Narodowej Pra- 
ga — Północ w sprawie oświetle- 
nia ul. Ks. Ziemowita i ul. Naczel- 
nikowskiej oraz ekshumacji zwłok, 
zakopanych przy chodniku na ul. 
Naczelnikowskiej. 


PZEDZACJZZY, 


WYCIECZKI POLSKIEGO 
TOWARZYSTWA KRAJOZNAWCZEGO 
w niedzielę, dn. 9 listo 4 odbę- 

dzie się wycieczka fp, pak. 2a gmachu 

koo 1050 0 Ul. Daszyńskiego. Zbiórka n 

. 10,30 prz ler 

a E y wieży kościoła św. A 

p. Zdzisław Migurski. 


Druga wycieczka niedzielna pojedzie do 
tasu Kabackiego, Ursynowa R jw eh 
Wycieczka łatwa, nie mecząca. Zbiórka W 
- elę o godz. 8,30 rano, na pl. Unii LU- 
velskiej pod cokołem pomnika Lotnika. 
Przejazdy tramwajowe w obie strony. PO 
Wrót do Warszawy około godz. 17. 

Prowadzi p. Stanisław Gabryszewski. 

Trzecia wycieczka uda się do Zegrza, Ze 
Srzynka brzegiem Bugu, lasami do Nie- 
porętu. Zbiórka © godz. 9 na Dworcu 
Wschodnim przy kasach podmiejskich. Pro 
wadzi p. Konstanty Tyniecki. 


DOLNY SLĄSK NA ODBUDOWĘ 
WARSZAWY 


w ciągu dwóch miesięcy mieszkańcy 
Dolnego Śląska złożyli na odbudowę War 
szawy blisko trzynaście milionów złotych: 
w akcji tej na czoło powiatów Dolnego 
Śląska wysunął He powiat i miasto Wał- 
brzych, składając łącznie ponad trzy mł- 
liony czterysta sześćdziesiąt tysięcy zł. 
Mieszkańcy Jeleniej Góry ofiarowali n3 
odbudowę stolicy milion siedemset tysięcy 
złotycht Żaznaczyć należy, że w ogolnym 
wyśtigu ofiarności wyróżniły się powiaty 
poważnie zniszczone wskutek działań wo” 


ten ceł ponad półtora milliona zł, zaś pO 
wiat Zgorzelec sledemict trzy tysiące zł. 
0——- 


PROGNOZA POGODY 
Zachmurzenie zmienne z przelotnymi 5 
padami. Temperatura nocą od 3 aa 
| stopni, w ciągu dnia od 8 do 12 stopni. 
be, chwilami umiarkowane, wiatry zacnoć 
nie I północno - zachodnie. 


lacu Trzech Krzyży. Prowadzi . 


jennych i tak np. powiat Wołów złożył na 
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Setki tysięcy protestów | TO? Zawi 


przeciwko ustawie Tafta -Hartley'a 


Ofensywa imperialistów amerykań į ryki“, 


skich, prowadzona pod płaszczykiem | Wallace. jego wystąpienia w róż- 
„antykomunizmu”, zarówno w we-|nych miastach i stanach LISA ścią- 


wnętrznej, jak 1 w zagranicznej po- 
lityce LISA, nie jest bynajmniej wy | 


razem poglądów i dążeń szerokich | 


mas narodu amerykańskiego, który 
za pośrednictwem wielu wybitnych 
organizacji demokratycznych stawia 
coraz silniejszy opór zamiarom ro- 
dzimej reakcji, Polityka, inspirowa- 
na przez magnatów finansowych z 
Wall-Street, napotyka na przeciw- 
działania nie tylko ze strony zorga- 
nizowanych mas robotniczych, ale 
nawet w samym Kongresie. Dość 
powiedzieć, że przeciwko ustawie 
antyrobotniczej Tafta-Hartley'a gło- 
sowało 25 senatorów i 79 członków 
Izby Reprezentantów. 


Projekty min. Schwellembacha i 
kongresmana Ronkina, skierowane 
przeciwko komunistom, wywołały 


Żywe protesty wśród licznych dzia- 
łaczy społecznych. W stanie Mas- 
sacusets 87 wybitnych profesorów, 
wnych i znanych obywateli 
wysłało telegram do prez. Truma- 
pw stwierdzając, że przyjęcie pro- 
u Schwellembacha „poderwałoby 
ski a demokracji _ amerykań- 
ej . Profesorowie uniwersytetu w 
stanie Illinois zwrócili się do Wal- 
ace „ap ITopozycją utworzenia „trze- 
ciej parti! dla obrony demokracji I 
poparcia działalności ONZ. Wice- 
gubernator stanu N. York „—- Han- 
ley, ze stronnictwa republikańskiego 
również ostro skrytykował projekt 
Schwellembacha, a do tej opinii przy 
łączyło się ośmiu s natorów tego 
stanu. 


Z protestem przeciwko zamiarom 
delegalizacji partii komunistycznej 
wystąpiło również przeszło stu przy- 
wódców Kongresu przemysłowych 
zw. zawodowych, Amerykańskiej 
Federacji Pracy 1 związków koleja- 
rzy. Przewodniczący AFL — Green 


oświadczył przed komisją Izby Re- 


prezentantów, że uchwalenie" ustawy 
antykomiunistycznej byłoby „jawnym 
pogwałceniem konstytucji ` USA“... 
W Ameryce — mówił Green — są 
ludzie, którym dogodnie jest nazy- 
wać komunizmem wszystko, co się 


im nie podoba”. 


Przeciwko projektom antykomuni- 
stycznym wystąpiła zdecydowanie 
prasa liberalna, jak tygodniki „Na- 
ton“ i „New Republic", dziennik 
„PM” i inne. Znana publicystka p. 
Dood, córka b. ambasadora USA 
w Berlinie, pisała m. in.: „Ponieważ 
miałam możność bezpośredniego za- 
poznania się z metodami  hitleryz- 
mt, muszę stwierdzić, że próby po- 
stawienia partii komunistycznej po- 


za prawem, stanowią pierwszy krok 
na drodze do faszyzmu*, E 


Po uchwaleniu przez Kongres an- 
tyrobotniczej ustawy Taft-Hartley, 
w ciągu kilku tygodni napłynęło pod 
adresem prez. Trumana przeszło 
700 tysięcy depesz, listów i petycji 
protestacyjnych, zarówno indywi- 
dualnych, jak grupowych. Amery- 
kańska Federacja Pracy postanowi- 
ła wyasygnować półtora miliona do 
larów na cele propagandy przeciw- 
ko wspomnianej ustawie. 


Dużą aktywność w walce z reak- 
cją amerykańską wykazuje organiza- 
cja „Postępowych Obywateli Ame- 


. gają tysiące słuchaczy, 
manifestujących oburze 
nie i protesty w związ- 
ku z działalnością im- 
perialistów i military- 
4) stów amerykańskich. 
Miro, ze w Stanach Zjednoczo- 
nych koła kapitalistyczne kontrolują 
niemal całkowicie najważniejsze środ 
ki propagandy, jak prasa, radio, ki- 
no, wyniki pierwszych miesięcy kam 
panii „antykomunistycznej" przed- 
stawiają się bardzo ubogo. Musiał 


na której czele stoi Henry, 


to przyznać nawet skrajnie reakcyj- 
ny tygodnik „News Week“, pisząc: 
„Próba delegalizowania partii ko- 
munistycznej skazana jest na niepo- 
wodzenie.. Fala protestów przeciw 
ko takiej decyzji wciąż rośnie“. 
Władze komunistycznej partii USA, 
stwierdzając ze swej strony fakt na- 
rastania tej fali, podkreślają w opu- 
blikowanym niedawno _oświadcze- 
miu: „Patrioci amerykańscy; należą- 
cy do wszystkich warstw ludności, 
zrozumieli znaczenie usiłowań dele- 
galizowania partii komunistycznej, 
Zdają sobie oni sprawę, że jest 
to próba zniszczenia ruchu robotni- 


czego, zastraszenia fudności murzyń- 
skiej, zdławienia wszyatkiego, co po- 
stępowe i demokratyczne w życiu 
amerykańskim. 

Jest rzeczą niewątpliwą, że w mia 
rę rozwijania się ofensywy reakcyj- 
nej w Stanach Zjednoczonych, po- 
tężnieją i nabierają form organiza- 


cyjnych,  przeciwstawiające się tej 
kampanii siły postępu i wolności. 
Stanowią one coraz silniejszą za- 


porę na drodze imperialistycznego 
marszu, a tym samym stają się cen- 
nym i pożądanym sprzymierzeńcem 
Fg demokracji światowej. 

| BD 


Republiki ZSRR przygotowują 


obchód 30-lecia władzy radzieckiej 


Nie ma w Związku Radzieckim ta 
kiego miasta, ani takiej wsi, gdzie 
nie odczuwano by zbliżania się wiel 
kiego święta narodowego — 30-le- 
cia Rewolucji Październikowej.. 

Z entuzjazmem przygotowują się 
do święta mieszkańcy Leningradu, 
miasta nazywanego przez ludzi ra- 
dzieckich kolebką rewolucji. Na 
dzień święta przygotowuje się w Le 
ningradzie cały szereg wystaw, obra 
zujących osiągnięcia miasta w ciągu 
30 lat władzy radzieckiej. Zostanie 
mianowicie otwarta wielka jubileu- 
szowa wystawa, poświęcona prze- 
mysłowi leningradzkiemu i jego roli 
w industrializacji Związku Radziec- 
kiego. Wszystkie teatry leningradz- 
kie przygotowują premiery świątecz 
ne. Organizuje się festiwal muzyki 
radzieckiej, w którym udział wezmą 
najlepsi wykonawcy. 

W stolicy Łotewskiej Republiki 
Radzieckiej święto 30-lecia władzy 
radzieckiej.. ; przypada równocześnie 
z J-letnią rocznicą oswobodzenia 
miasta od okupantów niemieckich. 


(W „ciągu tych trzech lat nie tylko 


odbudowano wszystkie zakłady prze 
mysłowe Rygi, które istniały przed 
wojną, nie tylko osiągnięto przedwa 
jenny poziom produkcji przemysło- 
wej, ale także zbudowano szereg no 
wych fabryk i podjęto produkcję w 
nowych gałęziach przemysłu, które 
przed wojną nie istniały na tym te- 
renie. Na odbudowę i rozwój prze- 
mysłu ryskiego dał rząd radziecki 
w ciągu tych trzech lat około 400 
mil. rubli. Największe ośrodki prze 
mysłowe Związku Radzieckiego — 
Moskwa, Leningrad, Magnitogorsk 
i inne — pomogły wyposażeniu od- 
budowujących się ryskich fabryk w 
pierwszorzędne narzędzia. 


W ryskich fabrykach wytwarza 
się obecnie doskonałe odbiorniki ra- 
diowe, turbiny, maszyny rolnicze, 
obuwie, rozmaite wysokogatunkowe 
tkaniny 1 wiele innych wyrobów 
przemysłowych. Niedawno w stocz- 
ni ryskiej spuszczono na wodę pier- 
wszy holownik morski. 

„Liczne fabryki i zakłady radziec- 
kie uczciły przedświąteczne dni pod 
jęciem nowych rodzajów produkcji 
przemysłowej, przedstawiających 
wielką wartość dla gospodarki na- 
rodowej. 

I tak np. Jarosławskie Zakłady 
Samochodowe  wypuściły pierwszą 
serię potężnych samochodów cięża- 
CZA Z Ra 


SOCJALISTYCZNY RZĄD RAMADIERA WYSYŁA POLICJĘ 


Policja atakuje wmantfestację robotme są protestwjącą przeciw prowokacyjne 


mm wiecowi faszystowskiemu 


PRZECIW ROBOTNIKOM 


w sali Wagram, 


4 


rowych nowej konstrukcji, o nośno- 
ści 7 ton. Orska Fabryka Mecha- 
niczna na Południowym Uralu roz- 
poczęła produkcję nowych żniwia- 
rek, których pierwsza partia już zo- 
stała wysłana do dziesięciu obwo- 
dów Republiki Rosyjskiej i Ukra- 
ińskiej. 

Przedterminowo wypełniły swoje 
plany roczne zakłady automobilowe 
i traktorowe w stolicy białoruskiej 
SRR — Mińsku. Budowa tych za- 
kładów rozpoczęła się już po woj- 
nie i dlatego można je słusznie na- 
zwać pierworodnymi dziećmi nowej 
pięciolatki. 

W największym ośrodku radziec- 
kiego przemysłu włókienniczego = 


Iwanowie rozpoczęto wyrób nowych 
gatunków tkanin,  odznaczających 
się specjalną trwałością. 

Obwody jeden za drugim zakań- 
czają rok rolniczy. Wyniki są w 
najwyższym stopniu pomyślne. Obli- 
czono np, że w obwodzie orłow- 
skim średni zbiór kultur zbożowych 
przewyższył poziom przedwojenny. 
W wielu miejscowościach tego ob- 
wodu zebrali chłopi po 25 do 30q 
z ha, a przecież obwód orłowski 
jest jednym z tych, które najbar- 
dziej ucierpiały wskutek wojny i 
okupacji niemieckiej. 

ZSRR przygotowuje się do swe- 
go wielkiego dnia — obchodu 30- 


| lecia władzy radzieckiej. 


— Osy zechciałby pom, panie 


Schumacher zrobić nam wielki 


saszczyt, wyrałając swą opinię o traktacie pokojowym, który 
zamierzamy panu przedłożyć. 


Elastyczne zasady 


Głośnym echem odbiła się w 
świecie politycznym sprawa PIER- 
RE COURTADE'A, korespondenta 
paryskiej „HMUMANITE* na bieżą- 
cą sesję O. N. Z. któremu władze 
amerykańskie odmówiły początko- 
wo wizy wjazdowej. Dopiero gdy 
wieść o tym skandalu rozeszła się 
szeroko, powodując interwencję 
sekretariatu ONZ, władze amery- 
kańskie cofnęły zakaz — i Courta- 
de mógł wyjechać do Nowego Jor- 
ku, aby pełnić tam obowiązki za- 
wodowe. 

Okazuje słę jednak, że sprawa 
powyższa nie jest faktem odosob- 
nlonym, lecz stanowi część syste- 
mu dyskryminacyjnego, stosowa- 
nego przez rząd USA wobec przed- 
stawicieli prasy demokratycznej. 

W oświadczeniu urzędowym, 0- 
publikowanym przez Departament 
Stanu wskazano, że koresponden- 
ci prasy komunistycznej — zgodnie 
z przyjętymi ostatnio przez władze 
amerykańskie zasadami — mogą 
przyjeżdżać do USA jedynie w ce- 
lu omawiania prac ONZ w ciągu 
określonego czasu, przy czym NIE 
WOLNO IM WYJEŻDŻAĆ Z RE- 
JONU GŁÓWNEJ SIEDZIBY 
ONZ, tj. z Nowego Jorku. A więc 
wszelkie podróże i wyjazdy tych 
„niewygodnych“ dziennikarzy do 
innych miejscowości Stanów Zjed- 
noczonych są po prostu zabronio- 
ne. 

Jak donosi agencja „United 
Press*, amerykańskie ministerstwo 
sprawiedliwości ogłosiło, że ZA- 
KAZANY ZOSTAŁ WJAZD DO 
USA trzem członkom kanadyjskiej 
„Postępowej Partii Robotniczej”, 
ponieważ partła ta jakoby rozpo- 
wszechniała literaturę komuni- 
styczną. 

Fakty te dowodzą, że nie „wszyst 
ko złoto, co się świeci“, że rekla- 
mowane z hałasem amerykańskie 
zasady „wolności prasy“ i „wolno= 
ści słowa'* mają walor tylko ułam- 
kowy' i przestają obowiązywać 

miam, GARE” Hoda 0-UZMEMność 8- 
sób niemiłych, czy też „niebez- 
piecznych" dla dyktatorów z Wall 
Street. 


„Dzie! i rządź” 
oto zasada polityki 
brytyjskiej w Indiach 


Tzw. plan Mountbattena, polega- 
jący na podziale Indii Wschodnich 


|||, LbLŚGmonw poi Z ea 


na dwa odrębne państwa — Hin- 

dustan i Pakistan, wszedł już w 
życie, nie przynosząc Jednak istot- 
nej zmiany w sytuacji ludności 
400-milionowego kraju. Jak dono- 
szą codzienne depesze, realizacji 
planu podziałowego towarzyszą ma 
sakry i zamieszki w różnych pro- 
wincjach indyjskich oraz tłumne 
wędrówki ludności, przesiediającej 
się z jednej do drugiej części In- 
dil. Wraz z podziałem politycz- 
nym, zaostrzyły się walki narodo- 
wościowe i wyznaniowe. Ofiara- 
mi tych walk oraz „dzikiej“, bez- 
planowej migracji padają dziestąt- 
ki tysięcy ludzi, wydanych na łup 
nędzy, głodu i fanatyzmów wszel- 
kiego rodzaju. 


Krwawe wydarzenia w Indiach 
budzą grozę całego świata cywili- 
zowanego, rzucając jednocześnie 
ponury cień na inicjatorów polity= 
ki podziałowej. Bezstronni obser- 
watorzy upatrują w tych wydarze- 
niach CELOWY ZAMYSŁ impe- 
rialistów brytyjskich. Prasa kon- 
serwatywna dowodzi dzień po 
dniu, że Indie, najwidoczniej, nie 
rozwiążą swych problemów we= 
wnętrznych bez pomocy  Anglit. 
Jeszcze wyraźniej na ten temat 
przemawiają wychodzące w In- 
diach gazety angielskie, twierdząc, 
że czas już, by zarówno Hindustan, 
jak Pakistan zwróciły się o pomoc 
angielską, która z pewnością bę- 
dzie im okazana. 


Tak np. „CIVIL AND MILI- 
TARY GAZETTE“ pisze, że dwa 
nowe dominiony indyjskie „mogły- 
by się zwrócić o pomoc do bry- 
tyjskiej konferencji międzydomi- 
niałnej, która — przy współdzia- 
łaniu rządu angielskiego — pomo- 
głaby nowoutworzonym państwom 
wybrnąć z kłopotliwej sytuacji“, 


Ta „pomoc“ nie przyszłaby ra 
darmo, lecz za cenę rezygnacjł no- 
wych państw z dużej części, dopie- 
ro co uzyskanych przez nie upraw- 
niefy  polityczpąch:, dw gospodar- 
czych. ~ Tmhperfaliści „angielscy, roz- 
dmuehujse pożar wasnt wewnętrz- 
nych w Indiach, liczą na to, że po 
tej drodze zaprowadzą Indie z po- 
wrotem pod jarzmo kolonialnego 
niewolnictwa. Wątpliwe, by mia- 
ło się to udać; naród indyjski, 
spragniony od lat PRAWDZIWEJ 
NIEZALEŻNOŚCI, nie pozwoli się 
wprzęgnąć ponownie do rydwanu 
imperialistycznej polityki brytyj- 
skiej, 


EBP ZNIEMIEC 


eic 
„Achtung! Stillgestanden! — Rów 
naj!". Elegancko umundurowany po 
rucznik występuje na czoło kolum- 
ny, zdrowo wyglądających żołnie- 
rzy w mundurach polowych, pod- 
czas gdy podoficer wykrzykuje roz 
kazy: „Naprzód marsz!” i 
Stoję na placu rynkowym małego 
miasteczka westfalskiego i przyglą- 
dam się, jak mijają mnie elastycz- 
nym krokiem. Teraz śpiewają do- 
brze znaną niemiecką piosenkę żoł- 
nierską. Stańcie przy mnie i spró- 
bujcie zdać sobie sprawę gdzie je- 
steście: w Niemczech, dłuższy czas 
po wygraniu „wojny o zniszczenie 
niemieckiego faszyzmu i militaryz- 
mu*. Ale wojsko, na które patrzy- 
cie, to nie są oddzłały alianckich sił 
okupacyjnych — to niemieccy żoł- 
nierze z armii Hitlera. Czy napraw- 
dę więc wojna przeciwko hitlerow- 


skiemu militaryzmowi została wy- 
grana? 
Po pierwszej wojnie światowej 


pruscy oficerowie, wyzyskując błę- 
dy aliantów, rozbudowali z wielkim 
nakładem sił nowe, nielegalne armie 
— „czarną Relchswehrę" i „Frel- 
korps". Teraz spadł im kłopot z gło 
wy. Mocarstwa zachodnie same roz 
budowują takie armie, legalnie 
ponieważ dzieje się to zupełnie ot- 
warcie, nielegalnie, ponieważ jest to 
zupełne pogwałcenie umowy pocz- 
damskiej. 

Gdy wysunąłem kiedyś to oskar- 
żenie, oburzeni funkcjonarłusze Za- 
rządu Wojskowego zapewnili mnie, 
że nie mam racji. Powołali się na 
„Ustawę Nr 34", wydaną przez 
Aliancką Radę Kontrolną w sierp- 


— 


niu 1946 r., która postanawiała, że 
„wszystkie niemieckie siły lądowe, 
morskie i powietrzne są zdemobili- 
zowane, rozwiązane i uznane za nie 
legalne". Oddziały, które widziałem 
— powiadają — nie mają zupełnie 
charakteru wojskowego, są to tylko 
„jednostki robocze”... _ Przyjrzyjmy 
się uważnie tej „niewojskowej” ar- 
mii niemieckiej, 


Dnia 1 stycznia 1947 r. „jedno- 
stki robocze” obejmowały około 82 
tysięcy byłych żołnierzy armii nie- 
mieckiej. W czerwcu 1945 r. powie- 
dział mi pewien urzędnik głównej 
kwatery Komisji Kontrolnej w Min- 
den, że oddziały te „mają bardzo 
krótkotrwały charakter". W sierp- 
niu 1946 r. poinformowano mnie, że 
„zostaną one wkrótce rozwiązane”. 
3 maja 1947 r. oficjalny rzecznik 
brytyjski w Niemczech stwierdził, 
że „zostaną one zdemobilizowane w 
najbliższej przyszłości". W bardzo 
niedalekiej przyszłości usłyszymy za 
pewne nową wypowiedź tego ro- 
dzaju. A tymczasem oddziały roz- 
rastają się. 


Te jednostki robocze są różnego 
rodzaju: kompanie transportowe, 
kompanie samochodowe, jednostki 
sygnalizacyjne 1 budowlane. Obec- 
nie istnieją nawet oddziały morskie, 
podzielone na grupy:  poławiania 
min, służby podwodnej i „służby 
specjalnej". Przeprowadza się sze- 
roki pobór rekrutów, którzy przed- 
stawiają przy przyjęciu tylko swoje 
„Soldbuch* — czyli niemieckie ksią- 
żeczki wojskowe. Co najważniejsze 


jednak — rekruci ci są wolni od przeze mnie informacji, nie widzial- 4 


wszelkich dochodzeń na zasadzie 
strefowych ustaw denazifikacyjnych! 

Jednostkami tymi dowodzą hitle- 
rowscy i pruscy oficerowie przedwo 
jennej armii niemieckiej. Zmienione 
zostały tylko ich mundury, dystynk- 
cje i tytuły wojskowe, ale nawet 
i to nastąpiło dopiero niedawno, na 
skutek głośnego oburzenia opinii pu 
blicznej. Obecnie noszą oni brytyj- 
skie mundury: (wyrabiane w Niem- 
czech), a tytuły i stopnie „zapoży- 
czone" zostały od hitlerowskiego 
frontu pracy. 

Berliński miesięcznik „Weltbühne“ 
zamieścił artykuł dezertera z tych 
oddziałów, niejakiego Joachima Wen 
zła. Opis panujących tam stosunków 
dany przez niego, w zupełności zga 
dza słę z obserwacjami, które po- 
dałem. Działalność polityczna jest 
zakazana — powiada Wenzel, „ale 
to jest zupełnie zbyteczne, albowiem 
panuje tam tak antydemokratyczny, 
militarystyczny i faszystowski duch, 
że nikt nie próbuje nawet prowadzić 
jakiejkolwiek postępowej działalno- 
ści partyjnej". Wenzel twierdzi, że 
tworzy słę także i jednostki Luft- 
waffe. „W Detmold. Lage, lub w 
jednym z sąsiednich miast — nie 
wiem dokładnic w którym — człon- 
kowie nowoutworzonej jednostki 
pocisków rakietowych 377/A/V są 
uzbrojeni. Widziałem tę jednostkę, 
gdy maszerowała przez ulice mia- 
sta, pod dowództwem niemieckiego 
oficera, mającego rewolwer u pasa“. 

Nie dysponuję odpowiednim ma- 
teriałem, by móc sprawdzić to twier 
dzenie. Ale w obliczu posiadanych 


swehru maszeruje... 


bym nic dziwnego w takim rozwoju 
sytuacji. 

Wszystko to razem nie jest by- 
najmniej tajemnicą. „Wyżsi oficera» 
wie brytyjscy powracający z Nie- 
miec, wyrażają przekonanie, że 
wciąż jeszcze istnieje załążek nowej, 
regularnej armii niemieckiej, który 
może być każdej chwili rozbudowa- 
ny — pisał kilka miesięcy temu 
londyński tygodnik labourzystowski 
„Tribune”. Przekonanie to jest naj- 
zupełniej uzasadnione. 


Te grupy militarystyczne, wspo- 
magane i zasilane przez Anglo-Ame- 
rykanów armie quislingowskich emi- 
grantów — na przykład „królewską 
armię jugosłowiańską” liczącą po- 
dobno 10 tysięcy ludzi, która wciąż 
jeszcze istnieje w strefie amerykań- _ 
skiej — są groźbą dla pokoju — I 
groźbą dla Niemiec. „SA żyją i czu- 
wają' — to wyzywające hasło roz- 
lega się znowu na ulicach stref za- 
chodnich. 


Zobowiązania brytyjskie i amery- 
kańskie są jasne 1 wyraźne. Wszy- 
stkie niemieckie siły zbrojne i wszy- 
stkie organizacje, „które służą do 
podtrzymywania tradycji militarnych 
w Niemczech" zostały uznane za 
nielegalne przez zeszłoroczną ustawę 
Alianckiej Rady Kontrolnej. Ulstawa 
ta ma na celu dobro wszystkich na- 
rodów — nie wyłączając Niemców. 
Najwyższy już czas, by wykonać 
Przyrzeczenia z lat 1945 — 1946 i 
1947 i wykorzenić całkowicie i osta 
tecznie te troskliwie kultywowane 
tradycje prusactwa. 


John Borden 
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Przez nerwy kabli płynie życiodajny prąd 


380 wież w ciągu 15 tygodni 
stanęło na linii wysokiego napięcia Śląsk-Łódź 


Montaż 3-ego piętra 


Po raz drugi zwycięża 
„Stalowa Wola'' 


Załoga przejęła 
sztandar przechodni 


W hucie „Stalowa Wola“, odbyła 
się uroczystość wręczenia załodze 
robotniczej sztandaru przechodnie- 
go Zjednoczenia Przemysłu Hutni- 
czego za najlepsze wyniki pracy w 
ostatnim kwartale. 

Zarządzenie Zjednoczenia Przemy- 
słu Hutniczego o przekazaniu sztan- 
daru hucie „Stalowa Woła* stwier- 
dza, iż w IH kwartale br. załoga hu- 
ty osiągnęła 55 i 4 punktów (tj. naj 
większą liczbę), WYKONUJĄC PLAN 
PRODUKCYJNY Z NADWYŻKĄ, 
PRZY CZYM WZROSTOWI PRO- 
DUKCJI TOWARZYSZYŁY OSZ- 
CZĘDNOŚCI MATERIAŁÓW I POD 
NIESIENIE JAKOŚCI WYROBÓW. 
Oprócz sztandaru, który huta otrzy- 
mała już raz przed dwoma laty, za-, 
łodze przyznano 300 tys. zł premii. 

W trzecim kwartale w stosnnku 
do kwartału drugiego, wzrosła w 
„Stalowej Woli“ produkcja następu+ 
jąco: w stalowni o 2 proc, w Kuźnt 
o 25,8 proc., w walcowni o 12,8 prec., 
w odlewni o 11,3 proc., w ciągarri 
o 51,2 proc. Równocześnie opanowa- 
no prądukcję stali transformato"n- 
wej, zwiększono produkcję wysokó- 
stopowych stali szybkotnących oraz 
skończono na 3 miesiące przed tet- 
minem serię 20 pras 200-tonowvch 
do budowy mostów. Poza tym wyko 
nano prototyp nożyc uniwersaln""h 
o 90 mm grubości i 300 pomp głęD- 
nych. 


—€0>— 


Kamień pamiątkowy 
na grohie partyzantów 


W Matkowie pow. chrzanowski od 
była się uroczystość odsłonięcia pa- 
miątkowego kamienia 1 wmurowania 
tablicy na miejscu, gdzie w 1944 r. 
stracono partyzantów AL, Bat. Chłop 
skich oraz partyzantów radzieckich. 

W czasie uroczystości, które zgro- 
madziły tłumy miejscowego  społe- 
czeństwa, przedstawiciel wojska do- 
konał pośmiertnego odznaczenia par- 
tyzantów. 


GŁOS WROCRAWIA 


Na Bnieżce uruchomiono stałą agencję 


sługiwać się będzie specjalnym datowni -, 
kiem, propagującym Karkonosze. 

W Centralnym Instytucie Kultury w 
© Szklarskiej Porębie przebywa obecnie 
grupa polskiej młodzieży emigracyjne z 
Francji, która przyjechała tu na dwumie- 
sięczny kurs świetlicowo - teatralny. 


Dzierżoniów nie będzie się już skarżył 
© na brak wody, ponieważ wkrótce o- 
twarty zostanie sześciokilometrowy ruro - 
ciąg, sprowadzający wodę z Kamionkowa. 
= Dolnośląskie ORMO zlikwidowało 67 
@ potajemnych gorzelni i schwytało 700 
przemytników. Szczególną aktywnością od 
znacza się jednostka ORMO, utworzoną 
przez robotników Państwowej Fabryki Wa 
gonów we Wrocławiu. 

6.341 krów oddała Jelenia Góra bar- 
© dziej zniszczonym powiatom. 

W Komitetach  Fabrycznych, Domo- 
© wych t Lotnych Komisjach Ulicznych, 
przeprowadzających systematyczną kon- 
trolę sklepów na terenie Wrocławia i po- 
wiatów — przeważającą liczbę stanowią ko 
biety. 

Po Bibliotece Jagiellońskiej jednym z 
© najbogatszych źródeł prawniczych w 
Polsce jest księgozbiór biblioteki im. J. S. 
Bandtkego w Cieplicach. 


Koksownia „Wiktoria”, Wałbrzych 


pocztowo - komunikacyjną, która po -! 


Państwo i jego gospodarkę moż- 
na śmiało przyrównać do żywego 
organizmu. Bo, podobnie jak w orga 
nizmie ludzkim — i tutaj jedna dzie 
dzina uzależniona jest od drugiej, a 
harmonijne współdziałanie zapewnia 
dobre funkcjonowanie całości. 

Gospodarka państwowa jako ży- 
wy organizm posiada również ner- 
wy. To linie wysokiego napięcia, 
doprowadzające elektryczność, nie- 
zbędną przede wszystkim da poru- 
szania maszyn, pracujacych dla na- 
szego przemysłu. 

Wykonanie trzyletniego planu go 
spodarczego, uzależnione jest między 
innymi od tego, by nasze „elektry- 
czne nerwy“ dobrze działały, by ich 
sieć była dostatecznie gęsta. Nie 
pomogą największe wysiłki, gdy sta- 
ną maszyny, bo zabrakło porusza- 
jącego je prądu. Dlatego też jedno- 
cześnie z współzawodnictwem w po 
szczególnych zakładach  przemysło- 
wych — trwa pośpieszna praca nad 
wiązaniem głównych ośrodków prze 
mysłowych kablami, przenoszącymi 
„życiodajny”" prąd. 

Rosną więc w całym kraju wysokie 
wieże, na których rozpina się owe 
kable. Jedną z najważniejszych linii 
wysokiego napięcia jest ta, która 
prowadzi ze Śląska do fabryk włó- 
kienniczych Łodzi. Na tej linii, w 
końcu października, w Łagiszy pod 
Będzinem została wzniesiona 380-ta 
wieża. 

Jest ostatni dzień robót. Pierwsze 
„piętro“ wieży już stoi. Na ziemi 
spoczywają jeszcze olbrzymie człony 
drugiego piętra, rozwidlonej podsta- 
wy i poprzeczki, wieńczącej wieżę. 
Robotnicy stają przy korbach i oto 
na stalowych linach unosi się powoli 
w górę jeden z bocznych członów 
„piętra“ drugiego. Zbliża się do sto- 
jacej już części wieży i natychmiast 
m stojący na pomocniczym masz- 
cie — monterzy kilkoma uderzenia- 
mi młotkiem, wprawnie przyktęca- 
jąc śruby —  wmontowują człon. 
„Siedzi! 


Za chwilę podciąga się następny. | 


Cięższa praca z rozwidloną pod- 
stawą, dwutonowej wagi. Ale i ta 
robota idzie gładko, gdy pomaga się 
sobie... śpiewem. Korby kręcą się w 


w most Poniatowskiego w War- 
szawie. 
Prace przy budowie wież wyso- 


kiego napięcia rozpoczęła przed 15 


takt chóralnie śpiewanej melodii i | tygodniami ekipa 670 osób. 


robotnicy mówią, że to pomaga, bo 
przydaje tempa pracy. 


Słowem, robota idzie „śpiewają- 


co“. Ale nic dziwnego, gdy ma Się | terów. 


za sobą już wprawę przy zmonto- 
waniu 379 takich wież. 


$ A $ 
Drugie piętro wieży za chwilę połączy 
się g pierwstym 


W szybkim tempie „wjeżdża” te- 
raz na 25 metrów w górę poprzecz 
ka, ozdobiona zielenią i państwowym 
godłem i — gotowe! 380-ta wieża 
stoi na swym miejscu. 

Roboty prowadzi Państwowe 
Przedsiębiorstwo "Budowy Mostów 
i Konstrukcji ... Stalowych „Mosto 
stal“ z Zabrza. To samo przedsię- 
biorstwo, które wznłosło już wiele 
mostów, a między innymi montowa- 


Już w szósłym dniu 
Sułkowice przekroczyły normę 


Rok 1948 będzie 


słodki 


[Od naszego korespondenta) 


Już w 6 dniu po rozpoczęciu kam- 
panii — cukrownia w  Sułkowicach 
pod Wrocławiem, przekroczyła dzien- 
ny plan produkcji. 

A zaznaczyć należy — mówi naczel- 
ny dyrektor fabryki tow. Paweł 
Schmit — że ubiegłe dni, to były dni 
próby sprawności różnych maszyn i 
niedostatecznie wykwalifikowanej za- 
łogi. 

Ale godny naśladowania zapał do 
pracy nielicznych fachowców, starych 
pracowników i dyrekcji udzielił się i 
nowozaciągniętym i w rezultacie w 0- 
kresie próbnym osiągano 90 proc. nor- 
my, a już w szóstym dniu przekroczo- 
no plan przeróbki buraków o 500 q, 
tzn. zamiast 14.000, przerobiono 14.500 
q, a teraz przewiduje się dalsze prze- 
kroczenie planu į zakończenie kam- 
kanii w drugiej połowie grudnia br. 

A praca w cukrowni nie jest lekka. 
W niektórych działach jest tak gorąco, 
że robotnicy pracują pół nago. W dzia. 
le dyfuzji jedynie majster Zenon Tom- 
czak dla przyzwoitości pracuje w ko- 
szuli. Jan Chodera, Stanisław Panie- 
wicz paradują w kąpielówkach. A 
jednak gdy trzeba pracują po 16 go- 
dzin na dobę. = 

Waclaw Domaszewski 2 dni praco- 
wał po 16 godzin dziennie (2 zmiany). 

—. Czemu? 

— A bo nie było kogo zostawić przy 
maszynie, a maszyny nie można zo- 
stawić bez wykwalifikowanego czło- 
wieka, bo by zaraz więcej sknocił, jak 
ta cała jego robota jest warta. 

Takich Domaszewskich jest wielu. 
Ogółem 60 przodowników pracuje na 
2 zmiany. Robotnicy oprócz płacy 
według umowy zbiorowej otrzymują 
jeszcze deputat kilkanaście kg cukru 
miesięcznie. A po osiągnięciu normy 
produkcji każdy pracownik fizyczny 
otrzyma od 800 do 1.400 gramów cu- 
kru dziennie. 

W dniu mojej bytności w fabryce 
został nadany przez radio reportaż fa- 
bryczny z cukrowni. Mówili o swojej 
pracy: naczelny dyrektor tow. Schmit, 
ob. Edmund Budziak, starszy chemik, 
robotnicy: gospodarz fabryczny Ra- 
dzik, ślusarz budowy Pawłowski, Koł- 
tuniak, Kostelski, Kleczak. Robotnicy 
zapewniali, że dołożą wszelkich starań, 
aby nie tylko wykonano, ale i prze- 


kroczono plan, bo i państwo będzie 
miało z tego pożytek i — w pierw- 
szym rzędzie doraźnie — każdy po- 
szczególny robotnik tej cukrowni. 


p 


konał plan państwowy w 103,5%. 


— Podźwignęło się przez ten 
czas 3.200 ton na trasie 173 kilo- 
metrów =~ objaśnia jeden z mon- 
— Ale przy każdej nowej 
wieży było nam lżej. Może to 
wprawa, a może lepsze chęci? Bo w 
drugim tygodniu robót zmontowaliś 
my tylko dwie wieże, a w ostatnim 
aż 46! 

— Ano, pewnie! — wtrąca inny, 
— że tu i chęci były ważne. Teraz, 
gdy w całym kraju wszyscy się ści- 
gają, byle prędzej i lepiej wykonać 
robotę, to i my nie mogliśmy zostać 
w tyle. Wiemy przecież, jakie to 
ważne, żeby tych „drutów“ przyby- 
wało jak najwięcej. 

— A teraz odpoczynek? — zapy- 
tujemy. 

— Gdzież by tam! Będzie się ro- 
bić dalej. To wszystko mało. Chcie- 
libyśmy, żeby przez nasze wieże 
szła elektryczność wszędzie, żeby 
nie tylko fabryki miały prąd, ale że- 
by raz wreszcie skończyć z nafto- 
wymi „kagankami* po wsiach. Im 
lepiej będziemy pracować — tym 
szybciej i to nastąpi. 


..Cóż można dodać do tych słów, 
pełnych zapału? Chyba to tylko, że 
tak samo dzielnie pracują robotnicy 
Wytwómi Wagonów i Mostów w 
Chorzowie, huty „Zabrze“, Zakła- 
dów „Metalurgia” w Radomsku, hu- 
ty „Pokój“ w Łabędach, Mikołow- 
skiej Fabryki Maszyn, „Zamkost” 


w Będzinie i firmy „Elewator* w 
Katowicach, które na czas dostar- 


czyły dla wież odpowiednie części 
stalowe. 


i rzoduje Zjednoczenie Bytoms kie! 
äyniki pracy przemysłu węglowego 


W ciągu 27 dni roboczych w październiku br. 


przemysł węglowy wy” 


Zamiast przewidzianych przez plan 


5.567.670 ton, wydobyto 5.760.559 ton. 


Na pierwszym miejscu pod wzgl 


się ZJEDNOCZENIE BYTOMSKIE 
RUDZKIE — 108,8 proc., 


ędem przekroczenia planu znajduje 


— 109,2 proc. planu,  dalei idą: 


CHORZOWSKIE — 105,2 
— 105,2 proc. DĄBROWSKIE — 104,8 proc., pa U z 


KATOWICKIE — 103,1 


proc., GLIWICKIE — 102,7 proc. JAWORZNICKO - MIKOŁOWSKIE 


— 102 proc. I ZABRSKIE — 101,5 


proc. planu. 


Przeciętna dzienna wydajność na jednego robotnika wynosiła w paź- 
dzierniku br. dla Zagłębia Śląsko-Dąbrowskiego 1,236 kg., dla całego 


przemysłu węglowego — 1,189 kg. 


Co ma piernik do wiatraka? 


Zdawało by się, że śmieci me mają 
mic do czapki i odwrotnie. Słowem — 
„co ma piernik do wiatraka”. 

A jednak... 

W Gdańsku są śmieci. Stwierdzić 
to można na każdej ulicy, na każdym 


podwórku, w każdej bramie. Papierki, 


ogryzki, szmatki — wiad omo, śmieci. 

Najpierw gdańszczanie starali się je 
omijać, później naiwnie postanowili 
zainteresować nimi — dozorców domo 
wych. 

Sprawa nie była łatwa, gdyś w grę 
wchodził i Zarząd Miejski, i komisje 
sanitarne — aż po długich, długich ty 
godniach mieszkańcy Gdańska ode 
ichnęli; dowiedziawszy się, że odbędzie 
się walne zebranie dozorców domo- 
wych. 

Nareszcie — powiedzieli sobie — na 


reszcie ulice Gdańska przestaną b 
śmietnikiem. (Złośliwi m, A ko yć 
dmiu zebrania westchnienia ulgi słychać 
było na przestrzeni 10 kilometrów po- 
za miastem). 2 
Tymczasem... 


Dozorcy domów istotnie zebrali się 
na naradę. Trwała ona długo... Nawet 
bardzo długo. Kilka dobrych godzin. 
Co oczywiście wróżyło jak najlepsze na 
dzieje. Wiadomo. Przemówienia, dysku 
sje, wolne wnioski, no i rezolucja. Ta 
rezolucja, która przyniesie wybawie- 
nie. Od śmieci. I rzeczywiście. Jedno- 
głośnie w wyniku długiej dyskusji „u” 
chwalono” dla 206 dozorców  zatrud- 
nionych w Gdańsku ufundować nowe... 
czapki, 


Jak się okazało treścią długiej dy- 
skusji były ożywione spory na temat 
kroju czapki, jej koloru i dekoracji. A 
ponieważ nie udało się dojść do poro- 


zumienia w tej ważnej sprawie — w 
chwalono rozpisanie specjalnej an- 
kiety. 


A śmieci jak były, tak i są. Ale za 
to dozorcy mają czapki. A to już jest 
pocieszające. 


nięć klasy robotniczej ZSRR. 


Pracownicy montażowi Grochla, . 


Myśli wek, Skrzypczyk, Osadnik i meno 


pray swej odpowiedzialnej i niebezpiecznej pracy. Każdy # nich brał udzial 


——————— 


Kartofel zdobywa dewizy 


Krochmal, syrop 


w montowaniu przynajmniej 50 wieś 


i.. galanteria 


(Od naszego korespondenta) 


„W Państw. Zakładach Przemysłu 
Ziemniaczanego w Pile kartofel trak- 
towany jest z szacunkiem, którego 
wysokość zależy od procentowej za- 
wartości skrobi. „Ujawnia* się ona 
na specjalnym  przyrządzie zwanym 
wagą Rejmana, 

Zaczynamy i my innym okiem pa- 
trzeć na ziemniaki, gdy nas informu- 
je dyrektor, że mąka kartoflana i 
płatki, (te ostatnie nazywają się tu- 
taj fachowo „galanterią ziemniacza - 
ną“) są poszukiwanym artykułem na 
rynkach zagranicznych. Interesuje się 
nimi specjalnie Szwecja i Szwajcaria. 
W ubiegłym roku eksport tych artyku 
łów pilskiej fabryki wynosił 153 tony. 

A jest jeszcze krochmal, który jest 
ważnym produktem w krajowym 
przemyśle tekstylnym, papierniczym 
i oczywiście spożywczym. Jest on „po 
czątkiem* cukierków i budyni. 

Na wiosnę fabryką zawiera umowy 
z okolicznymi gospodarzami i ci za- 
kładają „plantacje“ ziemniaków. O- 
trzymują w ciągu lata zaliczki na ob- 
róbkę- podobnie jak to się dzieje w 
cukrownictwie. Poza tym odpadki 
tzw. wyelerki stanowią cenną paszę 
dla bydła. Wystarczy wlać 1 litr zsiąd 
łego mleka do 1 tony wycierek, by 
wytworzył się chętnie jadany i tu- 
czący bydło kwas mlekowy. Plantato 
rzy mają pierwszeństwo w nabywaniu 
wycierek. 

W tym roku zawarto 100 umów na 
1.200 ton ziemniaków. Ma to ogromne 
znaczenie gospodatcze dla Stosttnko- 
wo biednego powiatu. 


Fabryka ruszyła całą parą 15 paźe 
dziernika. Są to wiaśolsia dwie Jedna 
kowe fabryki leżące obok siebie i im 


ponująco wyglądające z okien pocią- 
gu. Potężny komin fabryczny przeglą 
da się w Głdzie, rzece, dzielącej fa- 
brykę od miasta. 

Ze wszystkich stron jadą ziemnia- 


Rewolucji 
Listopadowej 


W związku z 30-tą Rocznicą Rewo 
lucji Listopadowej, Zarząd Głów- 
ny Zw. Zaw. Robotników i Pracow= 
ników Przemysłu  Włókiennicześs, 
zgodnie z jednogłośnie podjętą uch- 
wałą przesłał do Centrali Radzieckich 
Związków Zawodowych depeszę, w 
której przesyła ruchowi zawodowemu 
Zw. Radzieckiego braterskie pozdro- 
wienia 1 wyrazy uznania dla osiąg- 


„Polscy włókniarze stać będą nie 
ugięcie na straży sojuszu narodów 
Związku Radzieckiego ti Polski“ 
„Czyn robotników narodów radziec 
kich był momentem przełomowym 
w historii światowego ruchu robot- 
niczego. Robotnicy ZSRR pierwsi 
przerwali łańcuch imperializmu, 
wykazując pełną dojrzałość klasy 
robotniczej do kierowania swoim 
własnym losem“ — stwierdza m. 
inn. depesza. „Włókniarze polscy 
z dumą spoglądają na osiągnięcia 
swych radzieckich towarzyszy i 
dumni są z faktu, że wespół z ra- 
dziecką klasą robotniczą twardo 
przeciwstawiają się agresji między- 
narodowego imperializmu. Sojusz 
polsko-radziecki, umocniony wspól- 
nymi cierpieniami i wspólnie prze- 
laną krwią w walce z faszyzmem 
jest potężnym bastionem światowe 
go pokoju“ — stwierdza na zakoń- 
czenie depesza włókniarzy pol- 


skich. 
——o— 


Jubileusz 
prof. W. Brzezińskiego 


Dnia 20 listopada br. o godz. 18 
odbędzie się w sali „Roma“ (Nowo- 
grodzka 49) jubileusz 40-letniej pra- 
cy pedagogicznej profesora Wacława 
Brzezińskiego, artysty | reżysera 
Opery Warszawskiej — Teatru Wiel- 
kiego, prof. Konserwatorium Muz. 
i Wyższej Szk. Muz. im. Fr. Cho- 
pina w Warszawie, prof. Państw. 
Wyż. Szk Muzycznej i Państw. 
Wyż. Szk. Teatralnej w Łodzi. 


ki. Zrzuca się je do ogromnego do- 
łu, skąd czerpie je olbrzymie, o 9 m 
średnicy koło podnośne i ziemniak w 
płóczkarni zawiera sojusz z wodą. 

Potem trą go umieszczone na ru- 
chomych bębnach tary i miażdżą ka- 
mienie w czymś, co na upartego mo- 
źna nazwać młynem. Stąd wędruje w 
formie gęstej, burej masy do.. pral- 
ni. Jeszcze parę etapów wędrówki I 
krochmal zapakowany w solidne ju= 
towe worki wędruje do magazynu. 
We wszystkich pomieszczeniach kroch 
malni ciągną się górą rury, a dołem, 
drewniane kładki, na których stoją 
robotnicy, Trzech robotników może 
w ciągu doby wyprodukować 300 q 
krochmalu. 

Drugim działem produkcji jest sy- 
ropiarnia. Syrop robi się z mąki kar- 
toflanej odpowiednio gotowanej z do- 
datkiem chemikaliów i kwasu solnego. 
Kwasu solnego w 1 tonie syropu jest 
akurat tyle, co w 1 kg kiełbasy z 
czosnkiem, bo jak wiadomo czosnek 
też zawiera kwas solny. 

(W tym dziale pod koniec kampanii 
nie ma chudych robotników. O ile gy 
rop w pierwszych dniach działa po- 
dobnie jak.. rycyna, o tyle potem 
człowiek się przyzwyczaja i tyje. Nie 
ma tu mowy o rekordach, współza - 
wodnictwie pracy tak jak my to rozu 
miemy, bo inna jest tu organizacja 
pracy. Ale 2-kg spożytego w ciągu 
dnia syropu, to także rekord swego 
rodzaju. uj 

Robotników pracuje w fabryce 300. 
W SE i który był kane 0. 
rokiem produkcji, trzeba było fabrykę 
uporządkować i dlatego więkś s 
kampanii została. W N a 
budową magazynu nie będzie zajęć 
pokampanijnych. Kobiet w fabryce 
pracuje mało, zaledwie 10 proc. Są 
one zatrudnione jako sprzątaczki i 
cerowaczki sit. Stałymi robotnikami 
są mieszkańcy 120 mieszkań, które 


fabryka wyremontowała na ulicy 
przylegającej do fabrycznych zabudo 
wan. 
M.Sz, 
= cze 


Narada wiókniarzy 


wielowarsztatowców 
winna przyczynić się 
io udoskonalenia metod pracy 


W dniu 8 listopada br. w sali kina 
„Bałtyk* w Łodzi odbędzie się ogól- 
nopolska narada włókniarzy — wie- 
lowarsztatowców. 
` Po referatach zasadniczych zabiorą 


głos robotnicy wielowarsztatowcy, bio 
rący udział 
sześciu krosien oraz trzech i czterech 
stron wrzecion. Narada wykaże za- 
równo osiągnięcia jak i braki w ru- 
chu zwiększonej obsługi maszyn oraz 
pozwoli na udoskonalenie i wzmoże- 
nie współzawodnictwa pracy. 


w obsłudze czterech i 


; «w 
 Wót 
ZA CO CIERPISZ? ZA BIMBER! 
Stanisław Cierpisz z Piotrkowa 


skazany został na 3 miesiące więzie= 
nia za pędzenie bimbru. 


FERALNY PIĄTEK 

Rewizja w mieszkaniu Władysła - 
wa Piątką w Starej Wsi (woj. war= 
szawskie) skądinąd właściciela 18- 
morgowego gospodarstwa, ujawniła 
KOnSpirącyjną rzeźnię: wcale nieżle 
zaopatrzoną. Rzeźnikiem - amato- 
rem zainteresowała się czule Komi- 
SJa Specjalna, 
PAN HALEMBA JEST ROZMOWNY 

Na dwa lata więzienia skazany zo 
stał Adolf Halemba z Katowic za 
rozsiewanie kłamliwych wiadomo- 
ści, godzących w interesy Państwa. 

ESTECI 

Na 9 miesięcy powędrowali do obo 
zu pracy dwaj piekarze z Lublina, 
Dzyberki i Hałucha, którzy sprzeda 
li na wolnym rynku przydziałową 
mąkę, a za uzyskane pieniądze wy» 
remontowali sobie piekarnię, 

UWIERCZENIE KARIERY 

GRANATOWEGO POLICJANTA 
Na karę Śmierci skazany został w 
Lublinie Bernard Szyszko, granato- 
wy policjant, który w czasie okupae 
e. Am się straszliwie nad Pola- 
ami. 
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Zaczyna 


Stocznie polskie, podlegające Zje- 
dnoczeniu, weszły w okres reorga- 
nizacji. Niewątpliwie padnie pytanie, 
W jakim celu ta reorganizacja jest do- 
konywana i dlaczego następuje ona 
właśnie obecnie? 


Szerszy ogół naszego społeczeństwa 
niewiele o naszych stoczniach wie, 
nie orientuje się w ich możliwościach, 
Warunkach pracy i faktycznych zada- 
niach, jakie one wykonują. A jest to 
Przecież jeden z ważniejszych odcin- 
ków naszego życia gospodarczego. 


Stocznie nasze, jak wszystkie za- 

ady przemysłowe w Polsce, w wy- 
niku rabunkowej gospodarki okupan- 
ta i działań wojennych, zostały w po- 
Ważnym stopniu zniszczone. Trzeba 
Jè było jak najszybciej uruchomić. 

awał pracy był ogromny. Stocznie 
Jednak wyznaczone im zadania, po” 
mimo trudności technicznych i mate" 
tlalnych, wykonały. Niewątpliwie po- 
Pełniono szereg niedociągnięć mniej 
lub więcej poważnych, do czego w 
znacznym stopniu przyczynił się brak 
tradycji stoczniowych i doświadcze- 
slałówii równoczesnym braku mate- 

sprzętu technicznego. 


ó 
A Właśnie zbliża się ku koń- 
r eS robót wyłącznie napraw- 
sd A do obliczenia w swo- 
jej % > i i rodzaju ji stocznie polskie 
, Wchodzą W nowy okres pracy długo- 
falowej. 
Praca ta z natury rzeczy musi być 
zaplanowana i powinna się ułożyć w 


Przydz.ały spirytusu na fabrykację octu 


większe niż prze 


W ostatnim czasie w kilku więk- 
szych ośrodkach miejskich, a m. inn. 
w Warszawie, zanotowano na rynku 
brak octu. W okręsie przygotowań 
zapasów zimowych i marynat, brak 
tego artykułu dał się specjalnie od- 
czuć w gospodarstwach.: domowych. 
Niedomagania 6ctowe' żnalazły nawet 
oddźwięk w prasie, przy czym jako 
przyczynę braku tego artykułu poda- 
wano m. Inn. niedostateczny przy- 
dział spirytusu do octowni. 

Z informacji uzyskanych w Mini- 
sterstwie Skarbu wynika, że ten o- 
statni zarzut nie jest słuszny. 

Przeciętny przerób spirytusu na o- 
eet wynosił w ostatnich 5 latach przed 
wojną 1.670.000 litrów rocznie, co 
przy ludności 34 mil. daje 0,05 litra 
spirytusu na głowę rocznie; dla obec 
nej ludności 24 mil. trzeba zatem 
według normy przedwojennej 100 
tys. litrów spirytusu miesięcznie. 

Przydział spirytusu do końca 1946 
roku wynosił 62.500 litrów spirytusu 
miesięcznie. Od stycznia br. przydział 
został podwyższony i wynosi obecnie 
120.000 litrów miesięcznie, co odpo- 
wiada 1.440.000 litrów octu. Jest to 
ilość w stosunku do liczby ludności o 
20% wyższa od przedwojennego przy 
działu na te cele. Przy racjonalnym 
zozłożeniu produkcji i zapasów oraz 
sprawnej dystrybucji octu, ilość po- 
wyższa powinna wystarczyć nawet w 
okresach wzmożonego zapotrzebowa- 
nia, 

Wysokość produkcji octu (a tym 
samym przydział spirytusu dla wszyst- 

ch octowni) jest planowana co mie- 
siąc przez Ministerstwo Przemysłu i 
pea (poprzednio Ministerstwo A 
kóry © Na tej podstawie Mini- 
splitis, Skarbu ustala rozdzielnik 
B Manipulacja ta trwa około 
się na RA d ciągu tego czasu bada 
mych prz stawie materiałów nadesła- 

aj ez izby skarbowe, czy i w ja- 
Opniu przydział z poprzedniego 


naszym generałnym planie gospodar- 
czym. 

Plan, o którym mowa, jest planem 
budowy naszego polskiego tonażu. 
Zadaniem jego jest zapobieżenie upły- 


Fragment stoczm 


wowi drogich dla nas dewiz, płaco- 
nych za frachty przy posługiwaniu 
się, jak obecnie zagranicznymi linia- 
mi żeglugowymi. 

Równolegle plan ten musi przewi- 
dywać konieczność utrzymania W ru- 
chu warsztatów i zespołów robotni- 
czych, zadaniem których jest przepro- 
wadzenie biężących remontów okrę- 
tów, należących do polskich linii że- 
glugowych i naprawianie statków. 
przybywających do polskich portów 
Szczecina, Gdyni i Gdańska. 

Dotychczas Zjednoczenie Stoczni 
Polskich dysponowało zakładami: w 
Szczecinie — 1, w Gdyni — 2, Gdań 


LJ 

d wojna 

słąca poprzedniego. Regularność wy- 
syłania miesięcznych rozdzielników z 
kolei zapewnia odbiór spirytusu przez 
octownie co miesiąc w tym samym 
czasie. Fakt wysyłania rozdzielników 
w końcu każdego miesiąca nie może 
powodować przerw w. produkcji oc-. 
towni, które odbiór spirytusu regulu- 


ją sobie same. 


W ub. miesiącach z przydziału 120 | 


tysięcy litrów octownie pobrały na- 
stępujące ilości spirytusu: 


w maju 1947 r. 108.320 litrów 
w czerwcu 1947 r. 115.900 , 
w lipcu 1947 r. 118.200 „ 
w sierpniu 1947 r. 110.721 „ 


Na razie brak jest jeszcze danych 
o wykorzystaniu przydziału wrześ- 
niowego, octownie bowiem pobierają 
spirytus z dołu. 
ie w produkcji z powodu bra- 
ku spirytusu nie było. Przy tej spo- 
sobności zaznaczyć należy, że octow- 
nia „Spiess“ pobrała we wrześniu br. 
2.750 litrów, zamiast przydzielonych 
jej 4.000 litrów 100” spirytusu. 

Należy zaznaczyć, Że dokonywanie 
przydziału spirytusu co miesiąc jest w 
zasadzie niecelowe. W związku z 
tym Ministerstwo Skarbu parokrotnie 
zwracało się do Centralnego Zarządu 
Państwowego Przemysłu Fermentacyj 
nego o planowanie produkcji octu na 
dłuższe okresy czasu, aniżeli miesięcz- 
ne, co ułatwiłoby elastyczne zaopa- 
trywanie octowni w spirytus w okre- 
sach większego zapotrzebowania. Jed 
nakże według oświadczenia CZPPF 
ze względu na nieustalony jeszcze 
stan octowni czynnych oraz ich 
zmienną zdolność produkcyjną, nie- 
wykorzystywanie przydziałów _itp., 
planowanie produkcji na okresy dłuż- 
sze nie może być na razie stosowane. 

W wyniku tego stanu rzeczy nie- 
które okręgi, posładające octownie o 
większej zdolności produkcyjnej są w 
ocet zaopatrzone, inne zaś, jak np. 
Warszawa i Kraków, posiadające oc- 
townie o niewystarczającej zdolności 


Nr 2 w Gdańsku. 


się okres pracy długofalowej 


sku — 4 1 Elblągu — 1. Obecnie, ze 
względów gospodarczych i technicz- 
nych, zakłady te muszą ulec komasa- 
cji a zarazem musi 
specjalizacja. 


odbudowania swojej przedwojennej 
produkcji w skali potrzeb naszego 
przemysłu stoczniowego. 


Ponieważ tego rodzaju produkcja 
według podziału przemysłu na bran- 
„że leży w sferze działania przemysłu 
metalowego, na skutek porozumienia 
między Ministerstwem Żeglugi i Mi- 
nisterstwem Przemysłu zapadła decy- 
zja, na mocy której stocznia Nr 16 
zostaje wydzielona spod kompetencji 
Zjednoczenia Stoczni Polskich i włą- 
czona do Zjednoczenia Przemysłu 
Maszynowego. Zostało jednak proto- 
kularnie uzgodnione, że zakład ten w 
pierwszym rzędzie będzie obsługiwał 
stocznie polskie i program swój do- 
stosuje do planu stoczni. 


nastąpić ścisła 


Pozostałe stocznie, celem osiągnię- 
cia większej sprawności i intensyw- 
niejszego ich wyzyskania, zostają sko- 
masowane w ten sposób, że po wy- 
łączeniu Elbląga Zjednoczenie Stoczni 
Polskich będzie opierało się na czte- 
rech zakładach. 


Ta komasacja, oprócz czysto tech- 
nicznych korzyści powinna przynieść 
duże oszczędności i korzyści gospo- 
darcze, dzięki zmniejszeniu admini- 
stracji i ilości pracowników niepro- 
dukcyjnych. 


Należy sobie zdać sprawę z tego, 
że reorganizacja tak dużego komplek- 
su, jakim jest Zjednoczenie Stoczni 
Polskich, zatrudniające przeszło 8.000 
pracowników fizycznych i umysło- 
wych, jak też obejmujące terenowo 
bardzo rozległą gospodarkę o przy- 
padkowym, nie dostosowanym do no- 
wego planu rozmieszczeniu urządzeń 
technicznych, wymaga odpowiedniego 
przepracowania i czasu na jego reali- 
zację. Sprawa jednak jest tak paląca 
i tak dojrzała, że należy być pewnym, 
iż reorganizacja zostanie przeprowa- 
dzona w rekordowym czasie i z po- 
czątkiem przyszłego roku Zjednócze- 
nie Stoczni Polskich rozpocznie nowe 
życie w nowym układzie organizacyj- 
nym. sadach a. 


Przede wszystkim w związku z pla- 
nem budowy nowych okrętów wyło- 
niła się konieczność rozwinięcia za- 
kładu, programem którego byłaby bu- 
dowa maszyn i wyposażeń okręto- 
wych. 

Na ten cel została przeznaczona 
stocznia w Elblągu, obecnie znana 
pod Nr 16, dawniejsza stocznia Schi- 
chau. Jest to zakład, który za czasów 
niemieckich był głównym zapleczem 
przemysłu stoczniowego i produko- 
wał maszyny parowe, silniki Diesla i 
turbiny parowe. Zakład ten, aczkol- 
wiek bardzo zniszczony, posiada jed- 
nak jeszcze odpowiednie warunki do 


Jak się wreszcie dowiadujemy, Mini 
sterstwo Skarbu nie dysponuje wypro 
dukowanym octem ani zapasami znaj- 
dującymi się w magazynach octowni, 
względnie w magazynach PCH i „Spo 
łem”, ani też nie zajmuje się dystry- 


bucją octu. (k) M. G. 


Przetarg nieograniczony. 


Gentralny Zarząd Przemysłu Cukrowniczego w Warszawie, Ai. 
Niepodległości Nr 161/163 ogłasza przetarg nieograniczony na 
dostawę: 

1. 100 metey 

2. 100 podus 

3. 80 kołder 

4. 80 leżaków 

5. 40 śpiworów ciepłych. ; 

Szczegółowe warunki przetargu, druki ofertowe i informacje 
otrzymać można w Wydziale Gospodarczym C.Z.P.C. 

Oferty w załakowanych kopertach z napisem: „Oferta na urzą- 
dzenie prewentorium dla dzieci zagrożonych gruźlicą" należy skła- 
dać w biurze C.Z.P.C. Al. Niepodległości 163, II p., Wydział Go- 
spodarczy w godzinach urzędowych do dnia 14 listopada 1947 r. 
do godz. 10. 

Otwarcie ofert nastąpi w dn. 14 listopada 1947 r. w biurze Cen- 
tralnego Zarządu Przemysłu Cukrowniczego, Al. Niepodległości 
163, II p., Wydział Gospodarczy o godz. 10.30. 

W kopertach zamieścić należy kwit na wpłacone do kasy 
CZ.P.C. wadium w wysokości 2% sumy oferowanej. Wpłacone 
wadia nie podlegają oprocentowaniu I zostaną zwrócone po prze- 
targu. 

Centralny Zarząd Przemysłu Cukrowniczego zastrzega sobie 
prawo unieważnienia przetargu, wyboru oferenta bez względu na 
wynik przetargu, częściowego skorzystania z oferty. 
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PREMIE ZA USPRAWNIENIE 
PRACY 

Szereg pracowników Zakładów 
Przemysłowych H. Cegielski w Po- 
znaniu zostało nagrodzonych premia- 
mi za pomysły, przyczyniające się do 
usprawnienia pracy i potanienia kosz 
tów produkcji. 

Elektrotechnik Edward Maliński do 
konał ulepszenia przy turbinie „Stal”, 
umożliwiającego wykorzystanie pary 
wylotowej, za co otrzymał 10 tys. zł 
premii. Dalsze premie w wysokości 
po 5.000 zł otrzymali przodownicy pra 
cy — Bogdan Nowacki i Jan Grzej - 
czyk za pomysł, polegający na usu- 
nięciu spawu ze ściany czołowej wa- 
gonu. Kazimierz Michulski oraz Cze- 
sław Cegiełka otrzymali premie za u- 
ruchomienie tyglowego pleca elek- 
trycznego. 

PRZEDTERMINOWE WYKONANIE 
KABLA DLA LINII ŚLĄSK — ŁÓDŹ 

Zakłady Przemysłowe „Metalurgia“ 
w Radomsku wykonały nprzedtermi - 
nowo zamówienie na linię przewodo- 


W 


wą stalowo - aluminiową do linii wy 
sokiego napięcia Śląsk — Łódż. Lina 
waży 920 ton, ma długość 525 km, gru 
bość 463 mm i przedstawia wartość 
l. 187 milionów zł. Wykonanie lej ll 
ny w ciągu 3 i pół miesiąca jest nie- 
zwykłym sukcesem załogi „Metalur- 
gii“. Fabryki zagraniczne, do których 
zwracano Się pierwotnie, żądały na 
wykonanie tej pracy co najmniej 1 
roku. 

ZNIŻEI DLA REPATRIANTÓW 
NA POLS"ICH STATKACH 
MORSKICH 
Na skutek interwencji Ministerstwa 
Żeglugi, polskie linie żeglugowe „Gdy 
nia — Ameryka* wprowadzają 25% 
zniżkę od normalnych stawek frachto 
wych na przewóz mienia repatrian - 
tów z Anglii do Polski. Dzięki tej ul- 
dze repatrianci będą mieli lepsze wa- 
runki do zabierania ze sobą ciężkiego 
sprzętu, w rodzaju samochodów, ma - 
szyn itp., co ułatwi im egzystencję w 
kraju i powiększy majątek narodo - 

wy. 


Warszawie powstaną zakłady „L-3“ 


Krajowa produkcja żarówek wzrośnie w 1948 r. 


Żarówki — produkt tak bardzo po- sprowadzanych obecnie z zagranicy. 


żądany obecnie na rynku krajowym— 
wytwarzają w Polsce dwie fabryki: 
„Helios” w Katowicach i „Osram“ w 
Pabianicach. Zatrudniają one łącznie 
840 pracowników. Produkcja fabryki 
„Helios“ w bieżącym roku wyniesie 
2.965 tys. żarówek normalnych, 614 
tys. żarówek karzełków i 90 tys. ża- 
rówek telefonicznych. Fabryka „O- 
sram“ wypuści w tym roku na rynek 
3.460 tys. żarówek normalnych i 2.930 
tys. żarówek karzełków. 


W pierwszych miesiącach roku przy 
szłego rozpocznie produkcję Warszaw 
ska Fabryka Żarówek, którą odbudo- 
wuje się na terenie dawnej fabryki 
Philips. Oddany jest już do użytku 
dom administracyjny, a obecnie trwa 
ją prace przy stawianiu magazynów. 
Na wiosnę rozpocznie się budowa hal 
fabrycznych, do czasft ukończenia któ 
rych produkcja uruchomiona będzie 
w pomieszczeniach dawnej fabryki 
„Tungsram“ przy Al. Wyzwolenia. 


Nowoczesne maszyny zamówione w 
Holandii sprowadzone będą stopniowo 
w ciągu 2 lat. Pierwszy zespół nadej- 
dzie jeszcze pod koniec br., a następ- 
ne transporty przysyłane będą w pół- 
rocznych odstępach czasu. Maszyny te 
— przeważnie automaty — wymagają 
specjalnie wyszkolonej obsługi, toteż 
w chwili obecnej 6 polskich pracow- 
ników przebywa na czteromiesięcznej 
praktyce w zakładach Philipsa w Ho- 
łandli, a w przyszłym roku wysła - 
nych będzie jeszcze 10 pracowników. 

M. in. zamówione są również maszy 


ny do produkcji elektrod i spiralek,! 


W przyszłym roku krajowa produk 
cja żarówek wzrośnie do tego stop- 
nia, że pokryje całkowicie nie tylko 
potrzeby rynku wewnętrznego, ale 
pozwoli również na eksport. 

Nowouruchomiona Warszawska Fa- 
bryka Żarówek da ok. 500 tys. żaró- 
wek normalnych miesięcznie. Łącznie 
w przyszłym roku zakłady podległe 
Zjednoczeniu Przemysłu Lamp Elek - 
trycznych -'wyprodukują ok. 13.000.000 
żarówek normalnych, 3.300.000 żaró - 
wek - karzełków oraz 220.000 żarówek 
telefonicznych. 

Przemysł żarówkowy zaopatruje się 
w surowce zarówno na rynku krajo- 
wym, jak i zagranicznym. Sprowadza 
się drut wolframowy, spirale wolfra- 
mowe i elektrody. Wkrótce przywozić 
będziemy z zagranicy argon — gaz do 
napełniania żarówek, który zastąpi 
używany dotychczas azot, przez co 
podniesie się jakość produkowanych 
lamp elektrycznych. Głównymi naszy 
mi dostawcami są Holandia, Szwajca 
ria i Szwecja. 

Baloniki do żarówek produkują 
huty śląskie, głównie huta w Siemia- 
nowicach i huta w Polanicy — Zdro- 
ju. Rurki i pręty wytwarza huta w 
Jeleniej Górze. f i i 

Od nowego roku przewidziana jest 
nowa "nomenklatura dla. zakładów. 
Państwowego Zjedn. Przem. Lamp E- 
lektrycznych. Fabryka „Osram* w Pa 
bianicach nosić będzie nazwę: zakła- 
dy „L—1*, fabryka „Helios” w Kato- 
wicach — zakłady „L—2', Warszaw = 
ska Fabryka Żarówek — zakłady 
„lr=3" 


W trosce o jakość wyrobów 
Przemysł metalowy zwiększa kontrolę produkcji 


Centralny Zarząd Przemysłu Meta- 
lowego, dążąc do dostarczenia odbior- 
com towarów najlepszej jakości, 
stworzył we wszystkich sobie podle =- 
głych zakładach pracy — Wydziały 
Kontroli produkcji. 

Dla ułatwienia kontroli wszystkie 
wyroby wychodzące z zakładu muszą 
być numerowane. Przy wyrobach je- 
dnostkowych numeracja może być do 
| konana przez umieszczenie na danym 
wyrobie — numeru zamówienia; przy 
wyrobach seryjnych należy umiesz - 
|czać numer kolejny, zaś przy wyro = 


skrzynie lub partie obejmujące wy - 
syłkę. Wyroby numerowane wg. poda 
nego wyżej sposobu winny być wpisa 
ne do książki kontrolnej z uwagami o 
stanie wyrobu i wymienieniem nazwi 
ska osoby dokonywującej odbioru i 
jej podpisem. 

Nie wytrzymują zatem krytyki, o- 
bawy wyrażone w piśmie „dlą wszy- 
stkich* jakoby współzawodnictwo 
pracy wzgl. wyścig pracy zainicjo- 
wany przez robotników naszych zakła 
dów — mogły się w jakikolwiek spo- 
sób ujemnie odbić na jakości produk- 


|bach masowych* jak: śruby, nity, |cji. Hasłem naszym jest bowiem — 
gwoździe itp. należy  numerować ! jak najwięcej i jak najlepiej! 
s jk OLZA. OEZB ya 
OGŁOSZENIA DROBNE == 
BRYLANTY — biżuterią, | SPÓŁDZIEINIA Pracy Pra-| KIT szklarski, i 
złoto — srebro — zegarki, cowników Firmy Majde 1 Eółowi, e E A 
Kupno — sprzedaż, Nowy | S-ka w Warszawie — Oko-| _. niskie ceny. Wytwór- 
Świat 48, Nowak. 501 | powa 15. Poleca swoje WY-| nia, Warszawa, ul. Wiel- 
roby, Mydło do  prania,| ką 3 s i 502 
POTRZEBNY wykwalifiko- | Mydło toaletowe. 431 
wany E gorma akn 
w Województwie arszaw= 
skim. Oferty należy kiero- | CHŁOPCA na praktykę A SZ wyroby 
wać pod „buchalter“ do | przyjmę, Grawersko - me- MRE c POTIN w > 
» U = 


Biura Ogłoszeń, Daszyńskie- 
go 16. 510 


przynosi w Nr 39 (147): 


chaniczna. Ząbkowska 17 - 
66. 507 


szałkowska 108. 476 


»TRYBUNA WOLNOŚCI« 


TYGODNIK POLITYCZNO-SPOŁECZNY 


1 
tona wykorzystany przez oc- 


Rozdzielniki spirytusu na każdy 
miesiąc wysyłane są pod koniec mie- 


produkcyjnej, muszą być zaopatrywa- 
ne przez dowożenie octu Z innych o- 


kręgów. 


T 


Sa e nE O a aas ETa E a a 
Władysław Gomulka- Wieslaw ' 
„W Walce © Demokrację Ludowa“ | 
(Artykuły ı przemówienia) 
dwa tomy, str. 606, zł 370.— 
Tom pierwszy zawiera artykuły i przemówienia z okresı 
okupacji i 1945 r., tom drugi z 1946 r. i połowy 1947 r. | 
Spółdzielnia „KSIĄŻSA” 


| 
| 
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Wydawnicza 


PAŃSTWOWYCH 
BROWAR Ów 
OKOCIM » ŻYWIEC 


1 GRODZISK » TYCHY 
7 POLECA 
Państwowy Przemysł Fermentacyjn) 
AARSZAWA NARBUTTA ; 
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Wł. Gomułka-Wiesław — Na straży niepodległości narodu 

Jerzy Kowalewski: — Przeciwko podżegaczom wojennym 

Z. Milewicz — Na froncie gospodarczym. 

L. — Niech nie liczą na krótką pamięć. 

Henryk Holland — Front młodzieży miast į wsi. 

Roman Kornecki — Józef Kolarz — „Marcel“. 

Edwarda Orłowska — Kobiety w szeregach demokracji. 

Z. Juchniewicz — Już ponad 310% wydobywa górnik K. 
Kańtoch. 

Bronisław Wiernik — Francuska klasa robotnicza idzie za 
partią, która broni Interesów mas pracujących, 

R. K. — Choroba pani Clayton. 

F. Oleszczuk — Związek Radziecki ostoją pokoju i niepod. 
ległości narodów. 

A. L. — Komitet fabryczny przy pracy. 


Z tygodnia na tydzień. — Z całego kraju. — Na widowni między- 
narodowej. — Z życia partii. — Sport tygodnia, 3288 
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Z KART WALKI GRECKIEJ ARMII DEMOKRATYCZNEJ 
=. EL reah fok o md sr dt - - oda a 


smierć dziadka Tzavellasa Hokeiści 


Nazywał się właściwie  Palaskas, 
ale tak, jak i wszyscy partyzanci, 
przyjął podczas walk z niemieckim 
okupantem pseudonim Tzavellasa — 
Imię bohatera greckiego z czasów, 
gdy Grecja cierpiała pod jarzmem tu- 
reckim. Towarzysze broni nazywali 
go jednak po prostu „Dziadkiem“, 

Kapitan Tzavellas miał 50 lat. Ży- 
cle jego było twarde i nędzne, jak ży 
cie każdego wyrobnika w kraju na 
pół feudalnym. 50 lat poniżenia, 50 lat 
goryczy. 

Późno wieczorem, gdy po ciężkiej 
całodziennej pracy wracał do domu, 
myślał o swoim losie i o losie tych 
wszystkich robotników rolnych, któ- 
rzy uprawiają ziemię, nie mając na” 
wet nigdy dostatecznej ilości chleba. 

— Czy nadejdzie dzień, w którym 
wszyscy robotnicy i chłopi będą mo- 
gli żyć jak ludzie, a nie jak zwierzę - 
ta? Czy przyjdzie chwila, gdy wszys- 
cy ci, którzy pracują na roli, posiadać 
będą swój własny kawałek ziemi? 
Czy nastanie czas, że lud będzie na- 
prawdę wolny?... 

Gdy Niemcy napadli na Grecję, Pa 
laskas zrozumiał, że nadszedł czas, 
by rozpocząć walkę o dwie najcenniej 
sze rzeczy, jakie w ogóle istnieją na 
świecie: o niepodległość I wolność na 
rodu. 

Nastały najciemniejsze chwile dla 
narodu greckiego i dla wszystkich in- 
nych narodów. Rząd króla - zdrajcy 
pozostawił naród grecki na łup hitle- 
rowskiego najeźdźcy. Dywizje nie- 
mieckie wdzierały się głęboko w tery 
torium Związku Radzieckiego. Jak 
mówi grecki poeta narodowy: „pano- 
wała cisza, gdyż świat cały był ster- 
roryzowany, Świat cały jęczał w nie- 
wolniczym ucisku“. 


W tej właśnie chwili latem 1941 r. 
Palaskas postanowił uciec w góry 1 
tam rozpocząć zbrojną walkę przeciw 
ko Niemcom. Był on jednym z pierw- 
szych, którzy zorganizowali oddziały 
partyzanckie. Quisling  Tsalakoglou, 
zajadły monarchista, wybitna osobi - 
stość w partii monarchistycznej i 
„premier* z łaski niemieckiego oku - 
panta, wyznaczył cenę za jego gło- 
wę. Ścigano zaciekle pierwszego par- 
tyzanta. Jednak na próżno. 

Po pewnym czasie stary Palaskas, 
znany już jako kapitan Tzavellas, 
zdołał wyzwolić dużą część północnej 
Tesalii. Z dnia na dzień rosły szeregi 
jego oddziałów. W pierwszych dniach 
utworzenia oddziałów EAM — ELAS 
Tzavellas przyłącza się do nich. Dzię- 
ki swej prostolinijności, dzięki powa- 
dze, dzięki nie zanikającej nigdy na 
jego” obliczu pógzodzie oraz dzięki nie- 
ustraszonej odwadze w boju, Tza- 
vellas staje się jednym z najbardziej 
ukochanych dowódców  orgańiżacji 
ELAS. 

Ponieważ prawie wszyscy partyzan 
ci w ELAS byli młodzi, przeważnie w 
wieku od 18 do 30 lat, kapitana Tza- 
vellasa nazwano „Dziadkiem". Nazy- 
wali go tak mie tylko członkowie jego 
oddziałów, ale wszyscy żołnierze Lu - 
dowej Greckiej Armii Wyzwoleńczej. 
Towarzysze broni „Dziadka“ chiubili 


Złóż ofiarę 
na RTPD 


W ciągu 30 dni alianci oczyścili Sycylię z wojsk 


się tym, że mają takiego dowódcę. po 
nieważ kapitan  Tzavellas; mimo 
swych 50 lat, bił się jak każdy z mło- 
dych ludzi. 

Kapitan Tzavellas dowodził od 1941 
r. do 1944, niezliczonymi walkami 
przeciwko hitlerowcom i zdrajcom na 
rodu greckiego. Nie było prawie bi- 
twy, z której nie wyszedłby zwycię - 
sko. Batalion „Dziadka“ wyzwolił 
dziesiątki wsi, zabił i wziął do niewo- 
li setki Niemców. 

Po trzech latach nieustannej walki 
nadeszło wyzwolenie. Grecja wyzwa- 
lała się sama przy pomocy swych 
wiernych synów ‘z ELAS. Kapitan 
Tzavellas myślał, że nadeszła w koń- 
cu chwila, o której marzył przez całe 
swe twarde życie — chwila wyzwołe- 
nia narodu. 

I miał rację, gdy tak myślał. EAM 
była organizacją potężną, przyszłość 
pełna była nadziei. Naród grecki prag 
nął wolności, demokracji ludowej — 
pragnął nowego systemu politycznego 
l gospodarczego, który godny byłby 
starożytnej demokracji greckiej. 

Jednakże na drodze do urzeczywist 
nienia dążeń narodu greckiego stanę- 
ły egoistyczne interesy imperializmu 
angielskiego. We wrześniu 1944 roku 
rozpoczęła się interwencja żołnierzy 
Churchilla i Bevina. Samoloty ostrze- 
liwują z karabinów maszynowych A- 
kropol, Parthenon, ostrzeliwują lud- 
ność. W ciągu 33 dni bohatersko wal- 
czył naród grecki, który nie od dziś 
rozumie, że imperializm wymierzony 
jest nie tylko przeciwko Grecji. Rozu 
mie on, że imperializm chciałby znisz 
czyć siły demokratyczne Grecji, by 
móc posunąć się dalej... 

Walka była nierówna. Nastąpiło za- 
wieszenie broni i podpisanie porozu - 
mienia w Varkiza w lutym 1945 roku. 
EAM składa broń. Anglicy i rząd gre 
cki zobowiązują się formalnie do re- 
spektowania wolności demokratycz - 
nych. Jednakże krótko potem łamią 
cynicznie wszelkie zobowiązania. 

„Dziadek* — kapitan Tzavellas po 
złożeniu broni jest nadal ścigany. Nie 
ma spokoju. Byli kolaboracjoniści, 
którzy stali się dzięki Bevinowi pana- 
mi kraju, nie mogą mu darować, że 
był pierwszym partyzantem, najwa - 
leczniejszym dowódcą ELAS, najbar- 
dziej zaciekłym wrogiem  hitlerow- 
skich okupantów i ich greckich agen- 
tów. „Dziadek“, który umiał bohater- 
sko stawić czoło Niemcom, nie potra- 
fit ukorzyć się przed ich uczniami. 

Tego samego dnia, w którym Bevin, 
dzięki oszukańczym wyborom, oddał 
władzę w ręce monarchistów, kapi- 
tar Tżavelłas' rzucił hasło organizo - 
wania nowego ruchu oporu przeciwko 
nowym okupantom. „jn - 

Powstanie nastąpiło w Litochoro — 
rodzinnej wsi „Dziadka*, Przez sze- 
reg miesięcy kapitał Tzavellas prowa 
dzi walkę w rejonie Olimpu, znanym 
mu tak dobrze z czasów jego pierw- 
szej partyzantki. By go zmusić do pod 
dania się, aresztują jego rodzinę i de 
portują. „Dziadek“ odpowiada tak, 
jak odpowiada człowiek wiedzący, co 
znaczy wolność. Zwołuje partyzantów 
i walczy bardziej zaciekle, niż kiedy- 
kolwiek. 

— Tym razem — mówi — nie zło- 
żę broni, dopóki w Grecji nie za- 
triumfuje demokracja ludowa i dopó 
ki naród nie będzie prawdziwie wol- 


ny. 
Kapitan  Tzavelłas 


szeregach armii demokratycznej 
swych byłych towarzyszy broni. Bie- 
rze udział we wszystkich wielkich bi- 
twach — pod Pyrsoyani, pod Pierrca, 
pod Olimpem. W tej ostatniej bitwie, 
gdy monarcho - faszyści rozpoczęli 
wielką ofensywę, ginie bohatersko na 
czele swego batalionu kapitan Tza- 
vellas, partyzant nieustraszony i le- 
gendarny dowódca wolnych Greków: 

Miejsce kapitana Tzavellasa zajął 
A A PION OPYNT 


Jerzy Klinger — Warszawa. Obra- 


jego 15-letni syn. Ale walkę prowadzi 
nie tylko jego syn. Cała armia demo- 
kratyczna kontynuuje rozpoczęte 
przez Tzavellasa dzieło. 

Marzenia starego wyrobnika Pala - 
skasa, marzenia wszystkich robotni - 
ków rolnych całej Grecji zostaną u- 
rzeczywistnione. W Grecji zwycięży 
demokracja. Naród stanie się wolny i 
suwerenny. Chłopi mieć będą ziemię, 
a robotnicy pracę i chleb. 


powiedzi Redakcji 


nie, za zasadniczą uważa się pisow- 


zek przez Was opisany był dotąd na | nię rozdziełlną. — Wyrazy natomiast 


ogół typowy dla naszych wyższych 
uczelni. Zainaugurowany przed kil- 
koma dniami nowy rok akademicki, 
to jednocześnie pierwszy rok, w któ- 
rym akcja ułatwiania wstępu na u- 
czelnię młodzieży robotniczej i chłop 
skiej, była prowadzona w 
planowy i celowy. 
ję, że takie typy, jak opisywany 
przez Was paniczyk, znikną z uczelni 
polskiej. W „Spisie Wykładów“ nie 
znaleźliście informacji o AZWM „Ży- 
cie“ dla tej przyczyny, że w okre- 
sie drukowania „spisu“ istniały jesz- 
cze pewne kłopoty z legalizacją „Ży- 
cia“. 

Paweł Binn — Warszawa. Środki 
na dalsze prowadzenie prac nad mu- 
zyką rysunkową mogłoby zapewnić 
jedynie Ministerstwo Kultury i Sztu- 
ki, któremu podlega m. in. „Film 
Polski“. Radzimy Wam przesłać do 
Ministerstwa dokładne wyniki do- 
tychczasowych prób i badań wraz z 
projektami konkretnych rozwiązań 
technicznych. Uważalibyśmy rów- 
nież za wskazane zapoznać z wyni- 
kami badań Naczelną Organizację 
Techniczną (Lwowska 17), która in- 
teresuje się wynalazczością technicz- 
ną — może tu znajdziecie pomoc w 
dalszych badaniach. 

K. Pinkowski — Kozienica. Wy- 
niszczanie ryb w Wiśle przy pomocy 
wybuchów, to oczywiste szkodni- 
ctwo. Rzecz tym bamdziej godna po- 
tępienia i kary, gdy materiały wy- 
buchowe rzuca personel państwowe- 
go statku „Pułaski“, którego zada- 
niem jest m. in. opieka nad rybo- 
stanem. Wasze uwagi przesłaliśmy 
czynnikom miarodajnym z prośbą o 
zwrócenie baczniejszej uwagi na od- 
Cne Wisły w powiecie Kozienic- 

im, 

Ryszard Zwoliński — Włochy. Wa- 
runki stawiane przęz sekretarza Ko- 
mitetu FPR we Włochach są zupeł- 
nie słuszne, Przy przeniesieniu się 
z miejscowości do miejscowości na- 
leży się zaopatrzyć w komitecie par- 
tyjnym o skierowanie do Komitetu 
partyjnego w nowym miejscu za- 
mieszkania. Jako ślusarz maszyno- 
wy znajdziecie zajęcie w najbliższej 
okolicy. Czy zgłaszaliście się już do 
Ursusa, Pruszkowa, czy do którejś 
z warszawskich fabryk metalowych? 
O ewentualną pożyczkę na wyjazd 
na Ziemie Odzyskane starajcie się za 
pośrednictwem Związku Zawodowe- 
go. 

L. L. Piotrków Tryb. Wyrażenie 
„z powodu“ pisze się rozdzielnie. Re- 
guła ogólnie mówi, że tam, gdzie 
aktualne jest pytanie czy dany wy- 


odnajduje w 'raz należy pisać łącznie czy rozdziel- 


ZEE EN e 


pisane łącznie mają charakter wy- 
jątku. Wyrażenie „z powodu* do 
tych wyjątków nie należy. 

Tow. Wacław Nowicki — Łódź. 
Piszecie, że człowiek (czy urząd), któ 
ry ograniczenia papierowe rozciągnał 


a sposób | również na miesięcznik „Problemy“ 
Miejmy nadzie- | jes „wrogiem nauki, wrogiem demo- 


kracji, jest sabotażystą zaleceń na- 
szego rządu“ itd. itd. ) 

Obawiamy się, że zbyt pochopnie 
używacie mocnych określeń. Jesteś- 
my niewątpliwymi zwolennikami 
zniesienia ograniczeń papierowych, 
gdyż biją one w nas nie mniej moc- 
no, niż w inne wydawnictwa. Zda- 
jemy sobie jednak sprawę z obiek- 
tywnej sytuacji i stosujemy się do 
zarządzeń tych organów, które za 
gospodarkę papierem odpowiadają. 

„Problemy* zostały dotknięte ogra- 
niczeniami w tej samej proporcji ca 
i inne wydawnictwa. Nie my dy- 
sponujemy  przydziałami papieru i 
nie my orzekamy o celowości przy- 
działu, ale przy okazji chcielibyśmy 
podkreślić, że nie zupełnie jesteśmy 
z Wami zgodni w ocenie wartości 
„Problemów“. Działalność tego mie- 
sięcznika poświęcona zagadnieniom 
popularyzacji wiedzy nie zawsze jest 
tak pożyteczna, jakby się Wam zda- 
wało. Przejrzyjcie raz jeszcze „do- 
bór* informacji zawartych w „Pro- 
błemach', zastanówcie się nad spo- 
sobem, w jaki są podane, przeanal- 
zujcie ideologiczne nastawienie 
tego miesięcznika, a wtedy podysku- 
tujemy. My uważamy, że na zmniej- 
szeniu objętości „Problemów“ nie 
wiele straci nauka, a już z pewno- 
ścią nic nie straci ani demokracja, 
ani nasz Rząd Ludowy, w obronie 
których występujecie. 

Ob. Gaweł Janina — Jeziorna. Su- 
ma dotacji, wypłaconej przez Min, 


Aprowizacji na zakup ziemniaków |, 
nie jest wszędzie jednakowa, lecz |. 


uzależniona od miejscowych warun- 
ków i od ceny ziemniaków na da= 
nym rynku. Radzimy zwrócić się 
do Rady Zakładowej Pec) aby 
aśniła dlaczego mąż pani otrzy- 
rej na ziemniaków sumę 
1.785 zł. z 
Czytelnik z Mokotowa — Warsza- 
wa. SAB możemy zamieścić Wasze- 
go listu, gdyż nie dostarczyliście do- 
wodu na to, że otrzymana przez 
Was wełna z przydziału kartkowego 
jest, jak twierdzicie, nie 60-procen- 


towa, lecz tylko 30-procentowa. Je-| Ew; 


żeli wszyscy pracownicy waszej wy- 
twórni otrzymali tak lichy materiał, 
radzimy zgłosić zbiorową reklamację 
do resortu aprowizacji Zarządu Miej 
skiego. 


DA 


polscy jadą do St. Moritz 


Trening w Czechosłowacji i Szwajcarii 


„To, że mamy Polski Komitet Olim- 
pijski — o tym wiemy wszyscy. Dziwi 
nas tylko jedno: skąd w prasie war 
szawskiej „wzięły się” sprzeczne ze 
sobą wiadomości ma temat wyjazdu 
hokeistów polskich na Olimpiadę, lub 
wiadomości o skreśleniu drużyny hoke- 
jowej z listy wyjeżdżających do St. 
Moritz? 


siada jakiś referat prasowy, rozsytajg= 
cy komunikaty do prasy, czy też nie” 
cierpliwi reporterzy zbierają wiadomo- 
ści na ucho? 


Ppłk Henryk Czarnik delegat PUWE 
i PW przy Polskim Związku Hokeja 
Lodowego 


My napastować Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego o wiadomości nie będzie- 
my. Mamy tematy nie mniej ciekawe i 
równie poważne. 

„Przegląd Sportowy” nawet podał... 
z Krakowa, że jednak hokeiści pojadą. 
Widocznie zadecydował to Kraków. | 

Chcąc jednak wiedzieć naprawdę, jak 
przedstawia się sprawa naszego hoke- 
ja, swrócilśmy się do znanego działa- 
cza sportowego ppłk. Czarnika, delega- 
ta Państwowego Urzędu WE i PW 
przy Polskim Zw. Hokeja Lodowego, 
s prośbą o trochę informacji. Ppłk. 
Czarnik, dawny znany hokeista „Ūra- 
covii” mie odmawia naszej prośbie. Do- 
wiadujemy się Giekaitych rzeczy. 

. 


a ky dogai 
tz — ; le pułkowniku! . ti 
— Naturalnie, że jadą. PUWY 1 
PW: wsporozumieniu: z. Pol. Kom. O- 
limpijskim zgodził się na wyjazd e- 
kipy hokejowej na Olimpiadę z tym, 
że Polski Kom. Olimpijski finansowo 
poprze całkowicie akcję PZHL. 


są przygotowani 
kondycyjnie? 


— O tej sprawie już dawno pomy- 
śleliśmy. W dniach od 14 do 28 paź- 
dziernika odbył się na Stadionie WP 
I-szy obóz przedolimpijski, na którym 
zgrupowano 35 hokeistów, przewidzia 
nych na kandydatów do reprezentacji. 
iczenia prowadzili instruktorzy 
por. Zalewski 1 Popiel. Był to obóz, 
jedynie kondycyjny, gdyż niestety — 
sztucznego lodowiska jeszcze nie po- 
siadamy, a 7 

Nowowybrany zarząd PZHL prze- 


jął obecnie na siebie dalsze obowiął! 
ki doprowadzenia drużyny do jak n% 
lepszej formy. W tym celu 15 lisi 
pada zostanie uruchomiony drugi © 
bóz  kondycyjno ~- przygotowawć 

już dla 20 zawodników. Obóz będ 

zorganizowany w Poznańskiem, po 
kierownictwem dr. Kasprzaka, kpi 
sportowego PZHL. PUWF i PW M 


Czy Polski Komitet Olimpijski po*| swej strony przyrzekł kierownictw! 


jak najdalej idącą pomoc. F 

— A jak wygląda sprawa sprzętů 
O ile wiem, to obecnie odczuwamy 
jego brak bardzo dotkliwie. 

— Ten ciężki problem jest na nal 
lepszej drodze do załatwięnia. Ocz” 
kujemy przybycia pewnej ilości sprz 
tu hokejowego ze Szwecji, a resztę ™ 
zupełni się w Czechosłowacji. 

— W jaki sposób w Czechosłowe” 
cji? Czy drużyna pojedzie do CSR? 

— Miesiąc przed Ollmpiadą  ekipf 
nasza wyjedzie do  Czechosłowacj!: 
gdzie rozegra 4 spotkania. Za przew” 
dziany dochód z meczów zakupi 
sprzęt, przez co uniknie się wyw” 
żenia cennych dewiz z kraju. Z Cze” 
chosłowacji zespół wyjedzie 
Szwajcarii. Tam. jeszcze przed rozp% 
częciem igrzysk olimpijskich rozegra- 
my 3 spotkania z drużynami szwśł” 
carskimi. Te przedolimpijskie mec 
będą doskonałym treningiem dla ns 
szych graczy. 

Obecnie te wszystkie sprawy są “ 
stadium finalizowania. 

— Jakie szanse ma zespół polski W 
I powojennej Olimpiadzie Zimowi 

— Z doświadczenia wiemy, że d0 
hokeja, podobnie jak do boksu i pit 
nożnej — mamy, jak to się mówi © 
„dryg“. Hokej polski przekonał nas W 
ub. r., że możemy myśleć o wznowie* 
niu dawnych słynnych tradycji, gd 
AZS warszawski był jedną z najlep” 
szych drużyn w Europie. 


Sądzę, że po solidnej zaprawie i ró. 
cjonalnym treningu, mamy szanse nA 


uplasowanie się w okolicy 5-go miej” 
sca, w grupie najlepszych zespołów 
Europy. 

Obóz warszawski dał graczom bat 
dzo dużo. Był on wstępnym przeglą” 
dem ich formy 1 kondycji. i 

— A kto był najlepszym w obozie? 

— Szczególnie wyróżnili się praco” 
witością į pracą Palus 1 Maciej 
Poza nimi bardzo dobrze wyp% 
Bromer, Skarżyński, Czorich, Ganst" 
niec, Ziaja i Bogdol. Jest to bardzo 
radosne dlatego, że są to zawodnie” 
młodzi. Zobaczymy, ©o pokaże prak= 
tyka na lodzie. P 


— A więc jedziemy i... nie skom 


promitujemy się? da f 

— Na pewno mię. „Możemy jechął 
bez obawy kompromitacji. (D) 
| R WRZ! 


Van Vliet _ 


bije rekord świata 


AMSTERDAM, (Obsł. wł.). 

Fenomenalna pływaczka holender- 
ska Nel Van Vliet na zawodach pły” 
wackich w Hilversum ustanowiła no” 
wy rekord świata w pływaniu na 400 
m st. klas., uzyskując czas 5:58,6, C0 
jest wynikiem lepszym o 9,8 sek. od 
dawnego rekordu, ' wynoszącego 
6:08,4, ustanowionego w grudniu roku 
ubiegłego przez tę samą pływaczkę. 


że swoim migotaniem chcą potwierdzić, iż rozumie- 


niemieckich. Jednak dowództwo hitlerowskie zdoła- 
ło przewieźć przez zatokę Mesyńską swoje oddzia- 
ły, które w swoim czasie ocalały w Tunisie. Co 
więcej potrafiło nawet przewieźć ich pełne uzbroje- 
nie z artylerią i tankami włącznie. 


Nazajutrz po ogłoszeniu kapitulacji Włoch, 9 
września 1943 r., alianci wdarli się na półwysep. 
Wojska spadochroniarskie i desantowe zdobyły 


obcas włoskiego buta (Toronto —. Brindisi) bez 
jednego wystrzału. W ogóle nie spotkano tam 
Niemców. 8 armia równie łatwo przebyła zatokę 
i nie napotykając na żaden opór pomaszerowała 
w głąb Kalabrii. Kilka dni później 5 armia (ame- 
rykańska) wylądowała w zatoce Salerno. Wkrótce 
obie armie połączyły się, utworzyły jeden front, od- 
cinając południe Włoch. 

Armie te wolno posuwały się na północ, wstrzy- 
mywane przez 6 niemieckich dywizji. Ich każdo- 
dzienny marsz wyrażał się w setkach metrów. Po- 
chód ten był równie męczący jak kosztowny. 

Już pierwsze tygodnie kampanii włoskiej pochło- 
nęty kilka tysięcy ton amunicji. Olbrzymia flota zaj- 
mowała się jej dostarczaniem. Wystarczy przytoczyć 
fakt, że na samo zaopatrzenie eskadr lotniczych w 
benzynę, amunicję 1 materiały wybuchowe potrzeba 
było 300 tysięcy tonażu. Siły alianckie na froncie 
włoskim liczyły ponad pół miliona żołnierzy i ofi- 
cerów, w tej liczbie 35 tysięcy lotników. 

Pod koniec jesieni 1943 r. Alianci stanęli przed 
tzw. „zimowa linią" niemieckiej obrony, przebiega- 
jącą przez eały półwysep wzdłuż rzek Garigliano i 
Sangro, w 120 km na południe od Rzymu. Niemcy 
mieli nadzieję utrzymania tej linii przy pomocy nie- 
wielkich sił. Kesselring, który miał w swym rozpo- 
rządzeniu 24 dywizje, 10 z nich użył przeciw Woj- 
skom Sprzymierzonym, a 14 skoncentrował w Pół. 
nocnych Włoszech na wypadek, jeśli okaże się po- 
trzeba przerzucenia ich na front wschodni lub na 
Bałkany. 

Trzeba też stanowczo podkreślić, że wbrew zapo- 
wiedziom anglosaskich polityków i strategów desant 
we- Włoszech nie zmuszał Niemców do wyco/ania 


BB. 


chociażby jednej dywizji z frontu wschodniego. Pod 
tym względem o wiele więcej pożytku przyniosła 
jugosłowiańska armia narodowo-wyzwoleńcza, któ- 
ra przez swą niezmordowaną działalność wiązała w 
pewnych okresach 20—24 dywizji niemieckich. 

Zapytałem majora Stowna, co myśli o drugim 
froncie. Uśmiechnął się zjadliwie i zapytał z ironią: 

= Panu chodzi o trzeci front? 

Trudno było się zorientować czy mówi on serio. 
czy też żartuje. W owym czasie angielscy obserwa- 
torzy wojenni nazywali drugim frontem — front 
włoski. Podobno nawet wydano polecenie urzędo- 
wym historiografom, aby kampania włoska przeszła 
do histori pod tym szumnym mianem. 

— Mam na myśli prawdziwy drugi front, który 
by ulżył Armii Czerwonej, dźwigającej tak wielkie 
brzemię — odpowiedziałem majorowi na jego py- 
tanie. 

= Czy front włoski nie stanowi tej ulgi? 

Użyłem wszelkich sposobów, aby możliwie uprzej- 
mię wyjaśnić majorowi, to, co mu już dawno byłc 
znane i wiadome... 

W tym czasie, gdy Alianci napierai na wroga 
w południowych Włoszech, Niemcy istotnie musieli 
zwiększyć ilość swych dywizji na terenie Apenin 
z 6'do 10, ale nie działo się to bynajmniej kosztem 
ich sił na froncie wschodnim. Armia Czerwona od- 


D.KRAMINOW 
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TŁUMACZYŁA HELENA ZATORSKA 


niosła zwycięstwo pod Kurskiem. Niemcy musieli 
rzucić do tej bitwy olbrzymie siły. Radzieckie woj- 
ska rozwijając dalej ofensywę, odepchnęły armię nie- 
miecką na prawy brzeg Dniepru, wgłąb Ukrainy. 
Niemcy stracili wtedy dziesiątki wyborowych dy- 
wizji, tysiące czołgów i samolotów. Klęska Hitlera 
pod Stalingradem, Kurskiem i Orłem przesądziła 
sprawę. Inicjatywa wydarta została Niemcom, któ- 
rzy od ataku przeszli do obrony. 

— Ma pan słuszność, przyznał major Stown, usi- 
łując za wszelką cenę znaleźć jakieś argumenty, któ- 
re świadczyłyby o skuteczności działań alianckich. 
— Nie może pan jednak zaprzeczyć, że spowodo- 
waliśmy upadek Mussoliniego i wycofanie się Włoch 
z areny wojennej. F 

— Oczywiście jest to poważny cios, zadany pań- 
stwom osi — przyznałem. Ale niestety rzecz nie jest 
doprowadzona do końca. Mussoliniemu pozwolono 
uciec. Stworzył on w północnych Włoszech nowy 
rząd, udało mu się sformować armię. Ulprzemysło- 
wiona część północnych Włoch znajduje się tera: 
całkowicie w rękach niemieckich i przynosi im nie 
mniej pożytku, niż przedtem cały teren Włoch. Po- 
nadto mogą tam tkwić, jak długo zechcą. 

Major nie podjął dalszej dyskusji. Spoglądaliśmy 
w nocną ciemność. Na dalekim wybrzeżu hiszpań- 
skim jaśniały nieliczne punkty świetlne. Zdawało się, 


ją nasze pragnienie, aby wypłynąć na ocean bez 
przyciągnięcia uwagi niemieckich agentów, myszku- 


jących na hiszpańskiej ziemi. Statki konwoju, jak- 


gdyby w poczuciu niebezpieczeństwa tuliły się do 
siebie, nawołując się od czasu do czasu stłumionym 
dźwiękiem sygnałów. 

Po długiej chwili milczenia Stown nawiązał wą- 
tek rozmowy. Przyznał, że plan włoski zakończył 
się fiaskiem. Kampania ta bardziej wyczerpywała 
Aliantów, niż Niemców. Dowództwo Sprzymierzo” 
nych zdawało sobie z tego w pełni sprawę i szu- 
kało sposobu, aby skutecznie uderzyć w „hitlerow= 
ską twierdzę”. Z wojskowego punktu widzenia — 
najbliższa droga do Niemiec prowadziła przez Fran- 
cję. Ale niestety, pewni „upolitycznieni" gęnerało- 
wie w dalszym ciągu narzucali żołnierzom swoją 
wolę. 

Na moje pytanie, kogo właściwie ma na myśli — 
major odpowiedział lakonicznie, że sam się przeko” 
nam, gdy przyjedziemy do Londynu. 


Iv. 

W tym samym dniu, kiedy nasz konwój, zato- 
czywszy ogromny krąg wokół Irlandii, wypłynął do 
ujścia rzeki Clyde — rząd angielski uwolnił z wię- 
zienia Oswalda Mosley'a. Jak się okazało „stan nóg” 
tego brytyjskiego hitlerowca wzbudził niepokój 
władz więziennych. Pomyślcie tylko — mógł zacho- 
rować w więzieniu na reumatyzm! Dlatego też „hu- 
manitarny" minister spraw wewnętrznych Morrison 
pozwolił, aby Mosley zmienił niewygodną, okrato- 
waną celę na przytulną i ciepłą willę, a kamienną 
perspektywę więzienną na malownicze łono natury. 

Opinia publiczna demokratycznej Anglii potrakto- 
wała to posunięcie jako wymierzony jej policzek í 
odpowiedziała nań oburzeniem. Wśród mas pracu- 
jących zawrzało. Cały kraj opanowała fala straj- 
ków i demonstracji. W niektórych ośrodkach wy- 
buchły 15—30 minutowe strajki demonstracyjne. Pa- 
tetyczni trybuni stronnictw rządowych oświadezyli: 
„kto strajkuje w przeddzień otwarcia drugiego fron- 
tu, wymierza cios w plecy bohaterom ZSRR”. 

(d. c. a.) 
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